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Mniej węglowodanów — więcej białka i witamin
CO  M O Ż N A  powiedzieć o naszym codziennym jadłospisie? o s i ą g n i ę c i e  ta fc ie j s t ru k tu ry  

Nieodparcie nasuwa się wniosek, że z jadam y dużo produktów  powiedifich w r o r c ^ ż y S a *  wy- 
spożywczych, ty lko  że nie zawsze we w łaściw ej proporcji. Z b y t m agać b id z ie  ro zb u d o w y  p rzem ys łu  
duży udział w  naszym m enu —  zdaniem  naukowców —  sta- sp o żyw czego , k tó r y  do iw #  r. m a 
now ią m. in. cukier i  tłuszcze zwierzęce, w  niedostatecznej zaś £?.nad *~krotnłe z w ię k s zy ć  p ro d u k -  
ilości tra fia ją  na nasze stoły owoce i w arzyw a  oraz produkty
zawierające b iałko roślinne. Powszechnie p referu jem y też w y - P rz e m y s ł s p o ży w czy  p o d e jm u je  o -  
roby mięsne, a za m ało spożywam y m leka, drobiu i  ryb. b ec n ie  p rze d s ię w z ię c ia , z m ie rz a ją ­

ce do zac ie śn ie n ia  w s p ó łp ra c y  z  n a -

O  T A K IE J  a n ie  in n e j s t r u k -  o dp o w ie d n io  do 145 i 80 k g  na “  o m u 'dChod“  i “ T o ,  7 b y ' f * i
tu rz e  spożycia  zadecydow a ło  k i l -  1 m ieszkańca  roczn ie . Rosnąć najw łaściw ie j wykorzystać wszyst­
k a  c z y n n ik ó w : m . in . t ra d y c ja  i  będzie  także  k o n su m p c ja  ry b , k ie  możliwości, jak ie  stwarza pro- 
p rz yzw ycza je n ia , m a ło  u ro z m a - d ro b iu  oraz ro ś lin  s trą czko w ych  fowTgoP?ozwojuT<S>dar’k i ^ w n o ś - 
ie on y  w  m in io n y c h  la ta c h  w y -  z a w ie ra ją c y c h  duże ilo ś c i b ia łk a , ciowej. (p a p j  
b ó r a r ty k u łó w  żyw n ośc iow ych  ^ __
oraz  b ra k  sko o rd y n o w a n e j d z ia ­
ła ln o ś c i na rzecz ra c jo na ln eg o  
o d żyw ia n ia . D o p ie ro  w  os ta tn ich  
la ta c h  o bse rw u je  się p ie rw sze  
k o rz y s tn e  zm ia n y  w  te j dz ied z i­
n ie ; w ią że  s ię  to  z now ą  p o li ty ­
k ą  społeczną p rz e w id u ją c ą  m . irt. 
g enera lną  ro zb ud ow ę  i  u no w o ­
cześnien ie  p rz e tw ó rs tw a  spo­
żywczego.

IL U S T R A C J Ą  ty c h  zm ia n  w  spo­
sobie o d ż y w ia n ia  się są d an e s ta ty ­
sty czn e: w  la ta c h  1970—73 spożycie  
m ięsa — w  p rz e lic z e n iu  n a  1 m iesz  
k a ń c a  — w zro s ło  o 11 k g  (łą c zn ie  
z b ie żąc ym  ro k ie m  o o k . 13 kg ), 
m le k a  i  p rz e tw o ró w  o 13 l i t ró w .  
R ó w nocześn ie  zan o to w an o  zw ię k s ze ­
n ie  k o n s u m p c ji j a j ,  r y b  o raz  o w o ­
c ó w  i  w a rz y w  o o k . 3,5 k g . M n ie j  
n a to m ia s t —  bo o 4,7 k g  — z ja d a ­
m y  dz iś  a r ty k u łó w  z a w ie ra ją c y c h  
n a jw ię k s z e  ilo ś c i w ę g lo w o d a n ó w .

JE S T  T O  je d n a k  d op ie ro  po­
czątek k s z ta łto w a n ia  ra c jo n a ln e ­
go m ode lu  spożycia  w  naszym  
k ra ju . Na pod s taw ie  opracow ań  
n a u ko w ych  dotyczących  ra c jo ­
nalnego o d ż y w ia n ia  się o raz po­
trz e b  ry n k u  —  zak łada  się, że 
w  c iągu  n a jb liż s z y c h  15 la t  n a ­
s tą p i w z ro s t spożycia  m le k a  i 
jego p rz e tw o ró w  o ok. 30 proc., 
m ięsa  i  w y ro b ó w  m ięsn ych  o 
ponad  10 kg  na 1 m ieszkańca  
k ra ju  o raz w a rz y w  i  o w oców  —

Czy koniec 
porywania 

samolotów?
W A S Z Y N G T O N  P A P . Fede­

ra ln y  U rząd  L o tn ic tw a  U S A  
z a k o m u n ik o w a ł, że w  1974 r. 
n ie  za re jes tro w a n o  w  S tanach 
Z je d no czon ych  a n i jednego  w y ­
p a d k u  p o rw a n ia  sam o lotu . Jest 
to  w y n ik  sp ec ja ln ych  zarządzeń 
w  d z iedz in ie  bezp ieczeństwa 
p o d ję ty c h  na lo tn is k a c h . W  ty m  
sa m ym  k o m u n ik a c ie  podano, 
że w  w y n ik u  re w iz j i  pasaże­
ró w , p rze p ro w a d zan e j p rz y  po­
m o cy spec ja ln e j a p a ra tu ry , na 
lo tn is k a c h  U S A  s ko n fisko w a n o  
60 tys . sz tuk  b ro n i p a ln e j i  b ia ­
łe j.  A re sz to w a no  3 tys. osób.

Podpisanie porozumienia ZSRR — USA

o ograniczeniu zbrojeń strategicznych

— najważniejszym wydarzeniem roku

Wywiad H. Kissingsra
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ek re ta rz  s tan u  U S A  H e n ry  K is s in g e r 

w  w y w ia d z ie  d la  a m e rykań sk ie g o  ty g o d n ik a  „N ew sw ee k“  za 
n a jw ażn ie jsze  w y d a rz e n ie  m ija ją c e g o  ro k u  u z n a ł podpisane we 
W la d y w o s to k u  p o rozu m ie n ie  w  sp ra w ie  o gran iczen ia  zb ro jeń  
s tra te g iczn ych . —  M yś lę , że ta k a  będzie ró w n ie ż  ocena h is to r ii 
—  ośw ia dczy ł K is s in g e r, w y ra ż a ją c  jednocześn ie  pog ląd, że po 
o s iągn ięc iu  tego p o rozu m ie n ia  ro k o w a n ia  na tem a t re d u k c ji 
z b ro je ń  będą ła tw ie js z e .

O D P O W IA D A J Ą C  n a p y ta n ia  do ­
tyc zą c e  s to su n k ó w  h a n d lo w ó -g o sp o -  
d a rc zy c h  m ię d z y  Z S R R  i U S A ,  
K iss in g er p rz y z n a ł, że u c h w a lo n a  
p rz e z  K o n gres  U S A  u staw a  o h a n - ’ 
d lu  za w ie ra  d y s k ry m in a c y jn e  o g ra ­
n ic ze n ia  w  d z ie d z in ie  h a n d lu  m ię ­
d zy  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  S ta ­
n a m i Z je d n o c z o n y m i o ra z  w  p rz y ­
z n a w a n iu  Z S R R  k r e d y tó w . S e k re -  

z s ta nu  U S A  p o d k re ś li ł, że w  
ązk u  z ty m i s p ra w a m i rzą d  m a 

o b ec n ie  w  K o n gres ie  do czy n ie n ia  
z w y g ó ro w a n y m i ż ą d a n ia m i i  z a ­
s trze że n ia m i.

—  R o z ła d o w y w a n ie  n a p ię c ia  — o- 
ś w la d c zy ł H . K is s in g e r _  n ie  o zn a ­
cza, że S ta n y  Z je d n o c zo n e  i Z w ią ­
zek  R a d z ie c k i s ta ły  się w s p ó łb o -  
jo w n ik a m i. - P o zo s ta je m y  w s p ó łza ­
w o d n ik a m i ró ż n ią c y m i. się pod  
w zg lę d em  id e o lo g ic zn y m , a le  b a d a ­
m y  g ru n t  d la  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  
sobą.

Z d a n ie m  K is s in g e ra  ro k o w a n ia  na  
te m a t u re g u lo w a n ia  k ry z y s u  na  
B lis k im  W schodzie  są obecn ie  t r u d ­
n ie js ze  n iż  p rze d  ro k ie m . N ie m ­
n ie j sekretarz" s ta nu  w y ra ż a  p rz e ­
k o n a n ie , że postęp w  s p ra w ie  o - 
s iąg n ię c ia  p o k o jo w e g o  u re g u lo w a n ia  
s y tu a c ji c ią g le  jeszcze je s t m o ż li­
w y . N a  p y ta n ie  d o ty czą ce  m o ż li­
w oś ci d o k o n a n ia  p rze z  Iz r a e l  tz w . 
„ a ta k u  p re w e n c y jn e g o ”  p rze c iw k o  
p ań s tw om  a ra b s k im . H . K iss in g er  
o św ia d c zy ł, że je g o  z d a n ie m  p r z y ­
w ó d c y  iz ra e ls c y  w ie d zą , że je ż e li 
ro zp o c zę ła b y  się w o jn a , to  m o g ła b y  
zap o c zą tk o w a ć  w y d a rz e n ia  o n ie  da  
ją c y c h  się p rz e w id z ie ć  s k u tk a c h .

W  s p ra w ie  p ro b le m ó w  e n e rg e ty ­
czn y ch  K is s in g e r w y ra z i ł  o p in ię , że 
w a szy n gto ń sk a  k o n fe re n c ja  en e rg e ­
ty c zn a , u tw o rz e n ie  M ię d z y n a ro d o ­
w e j A g e n c ji E n e rg e ty c z n e j, szereg  
in n y c h  p o sun ięć m oże za p o c zą tk o ­
w a ć  p roces re w iz j i  s t r u k tu r y  sto ­
s u n k ó w  m ię d z y  u p rz e m y s ło w io n y m i

k r a ja m i Z a c h o d u , co m oże d o p ro ­
w a d z ić  do „ p rz e rz u c e n ia  m ostu  ku  
k r a jo m  p ro d u k u ją c y m  ropę n a fto -

Kobiety z szyfrem
W  N O W Y C H  przepisach  b r y ­

ty js k ic h  o ru c h u  d ro go w ym , w  
u p ra w n ie n iu  do p row adzen ia  
p o ja zd ów  m u s i f ig u ro w a ć  w ie k  
k ię ro w c y . P ra w o  ja zdy  m ężczy­
zny zaopatrzone  je s t zw ycza jn ie  
w  da tę  u ro dze n ia , ale pan ie  k o ­
rz y s ta ją  ze specja lnego p rz y w i­
le ju :  ic h  w ie k  je s t zakodow a­
n y  i może go ro zszy fro w ać  je ­
d y n ie  s łużba  dochodzeniow a.

Jego prywatna wojna
N A  ru c h liw y  p lac  w  D e tro it  

(U S A ) za jech a ł samochód. K ie ­
ro w ca  w y ta szczy ł z w ozu  te le ­
w iz o r  k o lo ro w y  i  jeszcze d w 3  
c z a rn o -b ia łe , w y c ią g n ą ł s iek ie rę , 
następn ie  d ok ła d n ie  ro z b ił 
w s zys tk ie  3 o d b io rn ik i,  o b la ł 
benzyną  i  p o d p a lił. P rzed  po­
l ic ją  zeznał, że to  jego p ry w a ­
tn y  a k t  p ro te s tu  p rz e c iw k o  de­
p ra w u ją c y m  i p e łn ym  k rw a ­
w y c h  scen p ro g ra m o m  a m e ry ­
k a ń s k ie j T V .

F o i. Z . J o d k o w s k i

D z iś  12 s tro n  Nie tylko w noc wigilijną ♦  Przed finałem „Pojedynku“ ♦  Krzyżówka świąteczna |@ n a  1 z l
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N r 298 (9398) Rok założenia 1945 Cena 1 zl
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K U R IE R KURIER

|nk będq wypłacone 
świadczenia z funduszu alimentacyjnego

W  S T Y C Z N IU  rozpoczną się w yp ła ty  świadczeń z funduszu n ie  ze ś ro d kó w  p ańs tw ow ych  
Alimentacyjnego. Wchodząca w  życie od początku nowego ro - lu b  społecznych, np. p rze byw a - 
ku ustawa o tym  funduszu jest kole jnym  aktem  socjalnym o ją  n ieo d p ła tn ie  w  zak ładz ie  o- 
doniosłym znaczeniu społecznym. Jak  się oblicza, ze świadczeń p ieku ń czym , w ych ow aw czym  
funduszu korzystać będzie ok. 97 tys. osób, które dotychczas czy w  dom u re n c is ty , 
bezskutecznie zabiegały o w yegzekwowanie należnych im  a li-  Św iadczen ia  z fun d uszu  w y -  
mentów. O skali tego przedsięwzięcia na jlep ie j świadczy fak t, p łacane będą w  w ysokośc i p rzy  
że roczna wysokość w yp łat sięgnie pół m ilia rda  zł. znanych  przez sąd a lim e n tó w ,

p rzy  czym  górna  g ra n ica  tych
J A K  P O IN F O R M O W A Ł A  d y r. św iadczeń w y n o s i 500 z! na jed

nego.działu finansow ego ZU S  Z o fia  
Tarasińska, p rzyg o to w an ia  orga 
»izacyjne do w y p ła t św iadczeń 
a funduszu zosta ły  ju ż  zakoń­
czone.

ną osobę, je ż e li w ię c  np. sąd 
p rz y z n a ł a lim e n ty  na  dw o je  
dzieci, mogą one o trzym a ć

SPORT -  SPORT -  SPORT
Porażka z Anilanq na pożegnanie jesieni

D o  w n io s k u  za łąc za  się ośw iad ­
czen ie  o ź ró d ła c h  i  w ysokości d o - ,  ,  . . . .
c h o d ó w ,' k tó re  p o tw ie rd za  z a k ła d  f u n d u s z u  d o  1000 z ł  m ie s ię c z n ie ,  
p ra c y . W  p rz y p a d k u  osób n ie  p ra ­
c u ją c y c h  n a le ży  to  o d p o w ie d n io  u -  T R Z E B A  P O D K R E Ś L IĆ , że b ez- 

K O M O R N IC Y  o trz y m a li  ju ż  d r u -  d o k u m e n to w a ć , np . p rzez  p o d an ie  skuteczność e g z e k u c ji a l im e n ta e y j-
h i zaw ia d o m ie ń , s tw ie rd z a ją c y c h  n u m e ru  r e n ty , a je ś li ch odzi o u -  n e j i  p rzy zn a n ie  św iad c zeń  z fu n -  ------------
bezskuteczność e g ze k u c ji a l im e n ta -  czącą się m ło d z ie ż  p o w y ż e j 18 la t  duszu n ie  s ta je  się p o d staw ą  do za c h o w s k i   3, K a m iń s k i
e y jn y c h . Osoba za in te res o w an a  w  — n a zw ą  szk o ły  i  n u m e re m  le g ity -  k o ń c ze n ia  p o stępow an ia  e g z e k u c y j-  s inger, K u c h ta  i R a j po

Pogoń czwartą 
drużyną ekstraklasy

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się jesienne rozgryw ki o mistrzostwo I  Hgl 
p iłk i ręcznej mężczyzn. Najlepszym  zespołem na półm etku ©- 
kazał się aktualny m istrz Polski, wrocław ski Śląsk. P iłkarze  
Pogoni, która uległa wczoraj w  hali przy uL Narutow icza łódz­
k ie j An ilan ie  15:16 (9:10), w yw alczy li w  ligow ej tabeli czwarte  
miejsc. Jest to n iew ątp liw ie  duży sukces szczecińskiej druży­
ny i  je j trenera m gra I .  Pazura.

P O G O Ń : B rzo zo w s k i —  6 b ra m e k , c ja ty w a  w  grze częście j n a le ża ła  
| K . C ieśla , P . C ieś la , H u n d e r t  i do gospodarzy. D w ie  k a p ita ln e  a k -  
j S k w .-o raw sk i —  po 2 o raz Jóż- c je  P ogon i u w ie ń c zy ł e fe k to w n y m i 
| w ia k  — 1. b ra m k a m i. S k w ie ra w s k i. B ra o zo w -

A N IL A N A :  K r y g ie r  —  8, M a ła -  s k i n a to m ia s t c z te ry  ra zy  u m ie śc ił 
2, B is- p iłk ę  w  siatce najlepszego  b ra m k a ­

rza  m is trzo s tw  ś w ia ta  —  A n d rz e ja
o trz y m a n iu  ś rod k ó w  z funduszu  m a c ji . W szys tk ie  p o trzeb n e  fo rm  u - nego w o b ec  d łu ż n ik a . W  n o w e j sy - j T Y M  ra zem  A n ila n a  b y ła  d ru ży n ą  S zy m c za k a , sk u teczn ie  
m oże po o trz y m a n iu  ta k ie g o  z a w ia -  la rz e  k o m o rn ic y  ro zs y ła ją  obeen ie  f ^ t y r a m a  —^ g łó w n y m  lepszą, dośoie g ra l i zdec yd o w a n ie  rz u ty  k a rn e . G d y  B rzo zo w sk i

lobom za in te res o w an y m .
po

Wystawa
„ZSRR -  Syberia 
i Daleki Wschód“
darem dla naszego kraju

w  U B . N IE D Z IE L Ę  22 b m . w  sa­
la c h  Z a m k u  za m k n ię to  w y s ta w ę  fo ­
to g ra fic zn ą  pn. ,;Z S K R  — S y b e ria  
1 D a le k i W schód” , p rzyg o to w an ą  
p rze z  ra dz iec ką  A g e n c ję  P rasow ą  
„N o w o s ti” , a cieszącą się do o stat­
n ie go  d n ia  je j  t rw a n ia  n ie s ła b n ąc ym  
pow o d zen ie m . Dość p o w iedzieć , że  
o b e jrza ło  ją  p ra w ie  60 tys. w id zó w . 
P o n ie w a ż  A g e n c ja  „ N o w o s ti”  p rze ­
k a za ła  w y s ta w ę  w  d arze  Z a rzą d o ­
w i  G łó w n e m u  T P P R , będzie  m ogła  
b y ć  p reze n to w an a  w e  w s zys tk ic h  
w ię ks zyc h  m ia s tac h , a n as tę p n ie  w  
p o w ia ta c h  P o ls k i. (U p )

Sukces polskich
architektów

W A R S Z A W A  P A P . P o ls cy  a rc h i­
te k c i o d n ieś li k o le jn y  sukces. W 
m ię d zy n a ro d o w y m  k o n k u rs ie  nr 
p ro je k t  B ib lio te k i N a ro d o w e j v  
D a m a s zk u  (S y r ia )  I  nag ro d ę zd obył 
zespół a rc h ite k tó w  k ra k o w s k ic h  w  
■ k ła dz ie : M a re k  D u n ik o w s k i, M a ł­
g o rza ta  M a z u rk ie w ic z , J a ce k  M e is ­
sner i  W o jc ie ch  M ie c zn ik o w s k i.

w  czasie w y p ła c a n ia  i  z w ia rą  w e  w ła s n e  s iły , n ie  u -  ra z  p ią ty  m ia ł w y k o n y w a ć  rz u t
n  -,s iu  s tilje  S3<ł s trz e g ą ją e  się p rz y  ty m  n ie s te ty  k a rn y , S zy m cza ka  n a b ra m c e  zo stą -

Z a c zę ły  ju ż  też  n a p ły w a ć  p ie rw -  ¿ u ® , o p o rn y  d łu ż n ik  — poza k o - l ic z n y c h  faula . S zy b k ie  a k c je  o-fen- p ił  N o w iń s k i. I  ty m  ra zem  p iłk a
je w n io s k i do  o d d z ia łó w  Z U S . O d -  m ecznoscią z w ro tu  w y p ła c a n y c h  ■ sy w n e  ło d z ia n  z pow odzen iem  w y -  z a trze p o ta ła  w  siatce. N ieoc zetk iw a-

d z ia ły  będą je  ro z p a try w a ć  n a  b ie -  p rze z  p aństw o  św iad c zeń  a lim e n ta -  k a ń c za ł d yn a m ic zn ie  w a lc zą c y  K r y -  n ie  na k i lk a  m in u t p rzed  k o ń c em
U s ta lo n o  c y jp y e h  — zo b o w ią zan y  będzie  t a k -  g ie r , k tó re go  szczec in ian ie  z b y t  czę I  p o ło w y  Pogoń o d d a ła  in k

M ały podarek — dużo radości

żąco i  w y d a w a ć  d ec y z je . ____ ____  - . . .  —
lU -d n iow y te rm in  n a p o w zię c ie  d e - ze do p o k ry w a n ia  ko s ztó w  w y p ła -  
c y z ji od  m o m e n tu  w p ły n ię c ia  do ca n ia  funduszu  w  w ysokości 5 proc. 
Z U S  p ra w id ło w o  w y p e łn io n e g o  or* d o ko n y w a n y c h  je g o  ro d z in ie  w y -  
w n io s ku . pł«*t. P o n a d to  n a  d łu ż n ik a  o raz na

S tąd  te ż  — ja k  pisze d z ie n n ik a rz  z a k ła d y  p ra c y  n a łożo n y  został obo- 
P A P  J e rzy  W ie rzc h o ls k i — n a le ż y  w ią z e k  — pod ry g o re m  g rz y w n y  do 
zw ró c ić  u w a gę  w s zy s tk im  z a in te re -  3 tys . z ł — za w ia d a m ia n ia  o zrr.ia- 
sow anym - n a sta ran n e , i  d o k ła d n e  n ie  m ie js c a  p ra c y  lu b  p obytu , 
w y p e łn ia n ie  w n io s k ó w , co za p e w n i (P A P )
w  p ra k ty c e  szybsze o trzy m a n ie  w y -  . 
p ła ty . N a  w s zys tk ic h  w n ioskach - za -' 
m ieszczono d o k ła d n e  in s tru k c je  w y ­
p e łn ia n ia , łą c zn ie  z  p o d an ie m  p a j -  
b a rd z ie j ty p o w y c h  p rzy k ła d ó w ! W  
ra z ie  w ą tp liw o ś c i n a j le p ie j zw ró c ić  
się o pom oc do  ra d y  z a k ła d o w e j, 
czy te ż  o rg a n iza c ji sp o łe czn e j, np. 
do P K P S  czy L ig i K o b ie t.

Z  w n io s k ie m  o p rz y z n a n ie  św iad ­
czeń z funduszu  m oże w y s tą p ić  o- 
soba za in te res o w an a , a ta k ż e  — w  
je j  im ie n iu  —  o rg a n iza c ja  społecz­
n a n p . P K P S , L ig a  K o b ie t , T P D .

W y p ła ty  św iad c zeń  a l im e n ta c y j­
n y c h  z  funduszu  d o k o n y w a n e  będą 
w  s ta ły c h  te rm in a c h , o kre ś lo n y c h  
w  d e c y z ji. P rz y ję to  zasadę, że p ie ­
n ią dze  w y p ła c a ć  się będzie  w  p ie rw  
szej p o ło w ie  każdego  m iesiąca.

O  O T R Z Y M A N IE  ty c h  ś w ia d ­
czeń może się ubiegać osoba, 
k tó re j p rzyznano  a lim e n ty  p ra  
w om ocnym  w y ro k ie m  sądu, po­
s tan o w ie n iem  w  sp ra w ie  rozw o 
du  lu b  sądową ugodą. Ś w ia d ­
czenia te  p rz y s łu g u ją  je d y n ie  o - 
sobom z n a jd u ją c y m  się w  t ru d ­
n e j s y tu a c ji m a te r ia ln e j, a w ięc 
ta k im , k tó ry c h  m ies ięczny do­
chód na cz łonka  ro d z in y  n ie 
p rzekracza  1400 zł. Do św ia d ­
czeń z fun d uszu  n ie  są u p ra w ­
n ione  osoby dorosłe  lu b  dzieci,

I k tó re  u z y s k u ją  pełne u trz y m a -

.  —  . . . . . . —  ..„ _ -------------------- -- in ic ja ty w ę ,
sto dopuszcza li n a  dogodne p o zyc je  tra c ą c  p rzy  sta n ie  m eczu  9:8 pod  
strze lec k ie . N as i b ra m k a rze : Ł a -  rzą d  d w a  gołe.
k o m y  i  P a zu r w ie lo k ro tn ie  b y li K ró tk o  po w zn o w ie n iu  g ry  A n ila  
b e zs iln i, choć te n  os ta tn i g ra ł n a  n a u zys ka ła  p ro w a dze n ie  13:1«, a  
d o b ry m  p o zio m ie i  n ie  je d e n  ra z  nas tępn ie  14:11. Po k ilk u n a s tu  m i-
s w y fn i u d an y m i in te rw e n c ja m i za - n u ta ch  szczec in ian ie  z d o ła li do­
żę.cny w a ł n iebezp ieczeństw o . prowadzać do re m isu  14:14. O s ta tn ie

P rze z  c a ły  czas m ecz b y ł bard zo  słow o n a leża ło  je d n a k  do gości
za c ię ty , w  I  części sp o tka n ia  in i -

Lista ofiarodawców
G rze g o rz  L ie tz , u l. D u n ik o w s k ie -  Iw a n o w , a l. N iep o d le g ło śc i 57 m 7; 

go 30; k la s y  la ,  l ia ,  I l i a ,  IH b ,  V c , M a g d a le n a  J a c h n ik , u l. K a z im ie rz a  
V ia , v i b ,  V ie , V I Ic ,  V i l l e  S z k o ły  K ró le w ic z a  57 m  7; M a re k  Ł o zo w -  
P o d s ta w o w e j 8; Bożena J a n is ze w - sk i, u l. S z a ro tk i 9 m  9; k las a  Ib — 
sk a , P o lice , u l. G a g a rin a  26; Jacuś —U la  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 69; M a ł-  
P a r ty k a , u l. W ro c ła w s k a  33: k las a  g o rza ta  P a te rk o w s k a , u l. Leg io n ó w  
I  Z A  2 Z as ad n ic ze j S z k o ły  C h e m i- D ą b ro w s k ie g o  3 m 8.

W y s o k ie  k a ry  
za branie łapówek

S P R A W A , która znalazła się ostatnio przed Sądem Woje  
w ódzkim  w  Koszalinie jest ty lko  cząstką w ie lk ie j a fe ry  o za  
gięgu ogólr-okrajowym. W y k ry ta  w  ubiegłym  roku na t e r e n ie  
w oj. krakowskiego przekazana została prokuratorom  w  Kosza­
lin ie , Gdańsku, Bydgoszczy, Olsztynie, W rocław iu, Poznaniu, 
Opolu, Białym stoku, Rzeszowie i W arszawie.

ponad  1,2 m in  zło-o g ó ln ą  sumę, 
ty c h .

N a  ła w ie  o sk arżo n y ch  w  K o s za li­
n ie  zn a la z ło  się 12 osób, k tó re  b ra ­
ły  ła p ó w k i od p ro d u c e n tó w  k łó de k  
N a z y w a ło  się to  „ p ro w iz ją ”  u zy s k i­
w a n ą  od rz e m ie ś ln ik ó w  w  w yso - 
w ości 10 p ro ce n t za w ie ra n e j um o-

różne w y- .
Szczegó ln ie  w y m o w n y  je s t fa k t,  

‘ • g łó w n y  o sk arżo n y . W ik to r  R aw a,

R Z E M IE Ś L N IC Y  z p od k ra  
lo w s k ic h  Ś w ią te k  G órnych  zna 
ni są z w y ro b u  k łó d e k . A by  
szybc ie j u p ły n n ić  sw o ją  p ro ­
d u k c ję  d a w a li ła p ó w k i p rze d ­
s ta w ic ie lo m  h an d lu  uspo łecznio ­
nego, re p reze n tu ją cym  
p rze ds ię b io rs tw a  na te ren ie  k ra
Ju. T ra n sakc je  o d b y w a ły  się k ierownik d z ia łu  a r ty k u łó w  m e ta  
g łó w n ie  na Ta rgach  Poznań- lowych wojewódzkiego P rze d s ięb io r  
d d c h  oraz z o k a z ji in n y c h  im -
p re z  han d low ych . O ich  ro z m ia - nieważ jego zdaniem: „ b ra ł p ien ią- 
ra ch  Świadczy fa k t ,  Że ła p ó w - dze od osób prywatnych i  W ża-
m ift iim  t r w a ł o  nH r o k u  1 QfiR i den  sposób nie d z ia ła ł na szkodęn i c t w o  t rw a ło  o a  ro k u  iy b »  i a n i 5Wego p rze d s ięb io rs tw a , an i
S ię g a  m ilio n o w y c h  k w o t. sk a rb u  p ań s tw a” . T a k ie  p rze k o n a ­

n ie  m u sia ło  być pow szechne w  k o -  
P R O K U R A T U R A  W o je w ó d z k a  w  Sza lińskim  „A rg e d z ie ” skoro  k o l? -  

K ra k o w ie  o s k a rży ła  25 c z ło nk ó w  dzy ła p ó w k a rz a  n ie  ta i l i  w ob^i 
R ze m ie ś ln ic ze j S p ó łd z ie ln i Z a o p a - 6o w y ra z ó w  życ z liw o śc i i  w
trz e n ia  i Z b y tu  w  Ś w ią tk a c h  G ó r-  czucia , 
n y c h  o p rze k u p s tw o  p ra c o w n ik ó w  , .
f i r m  p ań s tw ow yc h  i sp ó łdzie lc zyc h . K o sza liń sk i proces w y k a z a ł 
p rz y  czym  je d n e m u  spośród o b w i-  p e łn y  b ra k  k o n tro li ze s tro n y  przed  
n io n yc h . M a r ia n o w i K o ta rb ie  z a -  s ięb io rs tw  ja k  „A rg e d  ’ lu b  P Z G -j . 
rzu c a  się w rę cza n ie  ła p ó w e k  n a ka ry go d n ą  zn ie czu lic ę  n a p rzes tęp ­

s tw a  ła p ó w k a rs k ie , z łą  p rac ę  ko ­
m is ji cen , w a d liw ą  gospodarkę m a  
te r ia ło w ą  i, co n ajgorsze, a tm o s fe rę  
s p rz y ja ją c ą  n a d u ży c io m  i u tw ie r ­
d za ją c ą  .s p raw c ó w  w  b ezkarności.

G łó w n y  osk arżo n y , k tó re m u  udo­
w o d n io n o  p o b ra n ie  „ p ro w iz> i”  oc 
rze m ie ś ln ik ó w  w  w ysokości 350 tys. 
zł. W ik to r  R a w a  z ko s zalińsk iego  
„ A rg e d u ” został s k aza n y  na 8 la t  
w ię z ie n ia  i 100 tys . z ło ty c h  g rz y w ­
n y . P o zo s ta łyc h  s p ra w c ó w  u k a ra n o  
p o zb aw ien ie m  w o ln o ś ci na okre s  od 
je d ne g o  do  4 la t  o ra z  w y s o k im i 
g rz y w n a m i p ie n ię ż n y m i.

czn e j u l. F e lc za k a ; D o ro ta  Z ie liń ­
ska, u l.  M a te jk i 14 m 16; S ta n i­
s ław  C as te lla ti, u l .  S z a ro tk i 3 m  4; 
M a r ia  C iszew ska, u l. C za rn ie c k ie ­
go 6 m 4; Leszek K ło s o w s k i, u l. 
W ąsk a  4 m  3; D a re k  L u d ź m ie rs k i, 
u l. S zy m an o w s k ieg o  15 b m  2; S zk o ­
ła  P o d s ta w o w a 33 i  25 Szczep Z H P ;  
E w a  B a ra n o w ic z , u l. D ługosza 8 

3; D ru ż y n a  H a rc e rs k a  p rzy  M ie j ­
sk im  P rze d s ię b io rs tw ie  K o m u n ik a ­
c y jn y m ; E lw ira  F a b ia n e k , u l.  W it ­
k ie w ic z a  8 m 3; p ra c o w n ic y  re s ta u ­
r a c ji  „ P rz y s ta ń ” ; E lż b ie ta  G rze śk o ­
w ia k , u l. C eg ie lskiego  10 a m 13; 
k las a  IV a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 70; 
A n n a  K rzy ża n o w s k a , p l.  N o rw id a  
9 m  2; P rz e m e k  K p n s iu k , u l. A sn y­
k a  14 m  2; M a ry la  C h om icz, a l. 
W o js k a  P o lskiego  46; K a ta rz y n a  
O rło w s k a , a l. P ia s tó w  73 m  6; Ja ­
n in a  Z ie le n ia k , u l. Ja g ie llo ń sk a  80 

klasa V lb  S z k o ły  P o d staw o­
w e j 64; S a m o rząd  S z k o ln y  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 59; k las a  V i l l a  S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 54" k lasa V i la  
S zk o ły  P o d s ta w o w e j 22; G ru p a  Ż a ­
k ó w  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 34; k la ­
sa I V e S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64; 
klas a  Ib  T e c h n ik u m  K o le jow eg o ;  
P ó łin te rn a t  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53; 
64 ęu-użyna H a rc e rs k a  p rz y  S zko le  
Podstaw ow ej^  6; k las a  V a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 56; k las a  V i la  S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 53; p ra c o w n ic y  
S z p ita la  M ie js k ie g o  n a  G o łęein ie; 
D a n u tą  D o w n a r , a l . W y z w o le n ia  1 

R o b e rt  D w o ra k o w s k i, u l. 
P a rk o w a  55 m 2; k las a  V I Ib  S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 3; k lasa V Ib  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 27; k las a  IH b  ł 
ś w ie tlic a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 62; 
R ada M ies zka ń có w  D o m u  S tu d en c­
kiego  n r  1 P o li te c h n ik i Szczec iń ­
skiej p rz y  a l. B o h a te ró w  W ars za- 
v y  55; K o ło  P C K  S zk o ły  P o d s ta ­
w o w e j 20; K o ło  P C K  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 27; J a n  K a c zy ń s k i, G o le­
n ió w , u l.  S zczec ińska 25; I I  L ic e u m  
O gólnokszta łcące; B o g um ił K o ch a­
n o w s k i, u l. R u g iań s ka  76 m 6; Z o ­
f ia  K a z im ie rs k a , u l. D ub o is  33 m  27; 
K as ia  W o lsk a , a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go 24 m 3; M ic h a ł i A le k s a n d ra  

B a rb a ry  6; L id ia  Z u b o w ic k a , 
K a d łu b k a  27 a m 15; K o m is ja  

K o b ie t p rz y  S to czn i R e m o n to w e j 
„ P a rn ic a ” ; klasa I l l b  IV  L ic eu m  
O gólnokszta łcącego; Z b ig n ie w  Leś­
n ie w s k i, a l. W o js k a  P o lskiego  124 

J a re k  D a riu s z , a l. W ojsk a  
P o lskiego  138 m  6; Szczep Z H P  p rzy  
S zk o le  P o d s ta w o w e j 2; B a rb a ra  
G a llu s , u l.  N ie m c e w ic za  10 m 6; 
G a b rie la  P o ło m , u l. B o g uc h w ały  11 
m  4; P ra c o w n ia  P ro je k to w o -K o s z to -  
ry so w a o ra z  K o ło  Z M S  p rzy  W P P W ;  
D o ro ta  O ło w icz , a l. P ow s tań có w  
51c m 9; M a c ie j D o b ro w o ls k i, u l. 
W ąsk a  9c m  4; k la s y  IV a —I V  b 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 12; E dm und  
J u rk o w s k i, u l. N o a k o w s k ie g o  27 
m 4; Szkoła P od s ta w o w a 34; I r e ­
neusz Lec h o w ic z, u l. L eg n ic k a  1 
m 9; M iro s ła w  R osta w ie k i .  u l. O - 
d zieżow a 17 m 3; W o jte k  i Z d z i­
siek W n u k o w ie , u l. O d z ie żo w a 17 
m  7; 25 D ru ż y n a  Z H P  p rz y  S zk o le  
P o d s ta w o w e j 64; Z o fia  M ite k , u l. 
M a zu rs k a  U  m 7; B as ia  K it ło w s k a . 
u l. G rzegorza z S a n o ka  76; W ito ld  
S łu p e k , u l. W ąsk a  7 m  4; S te fa n  
F o d le w s k i, u l.  B a rn im a  17 m 1: 
J a re k  L e n a rc ik , u l. Żu p ań sk ie g o  15 
m  25; 23 D ru ż y n a  S F S  p rz y  T e c h n i­
k u m  Łączności; D o ro ta  M ro k o w s k a , 
u l. M ies zka I  106 m 56; A lic ja  i  
Ja d w ig a  Ż e b ro w s k ie , u l. Ż u p a ń s k ie ­
go 2 m 7; T o m e k  K o z ło w s k i, a l. 
Jedności N a ro d o w e j 47 m  2; A re k

D z ię k u je m y !

S T A T K I P Ż M  W  D N IA C H
24—2S G R U D N IA  1974 R . N A  

M O R Z A C H  Ś W IA T A

B a ri.
m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  

— na M . Ś ró d z ie m n y m  w  d ro ­
dze do W e n e c ji, 

t / t  „ K a s p ro w y  W ie rc h ”  — na 
śro d k o w y m  A tla n ty k u  w  d ro ­
dze do N . O rlea nu , 

m /s  „P o w s tan ie c  W ie lk o p o l­
s k i” ko ło  P rz y lą d k a  D o b re j 
N a d z ie i w  d rodze z C ape  
T o w n  do S in g a p u ru , 

m /s „T ra n s p o rto w ie c ”  — re ­
da A le k s a n d rii.

m /s  » „ S ie k ie rk i” n a p łn . P a ­
c y f ik u  w  d rodze do V a n co u ­
v e r  w  K an a d z ie , 

m /s  „ N a r w ik  I I ”  —  n a  p łd . 
A tla n ty k u  do V i to r ia  w  B ra ­
z y l ii,

m /s  „ H u tn ik ”  —  w  S a lo n i­
k a c h . y

m /s „ U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń ­
sk i”  w  d rodze do F u k u y a m a  
w  J a p o n ii,

m /s  „ U n iw e rs y te t  W a rs za w ­
sk i”  w  d rodze do P u e rto  O r -  
daz.

m /s  „S to czn io w iec”  —  na 
p łn . A tla n ty k u  w  d ro d ze  do
M u rm a ń s k a ,

m /s  „M e ta lo w ie c ”  — na Ocea 
n ie  In d y js k im  w  d rodze do  
M om bassy w  K e n ii ,

m /s  „P o w s tań ie c  Ś lą s k i”  na  
p łd . P a c y fik u  w  d rodze do  
H a y  P o in t  w  A u s tra lii,

m'/s „ U n iw e rs y te t  G d a ń s k i”  
na M . A r a fu ra  w  d rodze do  
D a rw in  w  A u s tra lii.

m /s  „ E u g e n ie  C o tto n ”  —  na 
B a łty k u  w  d rodze do D u le a  w  
S zw e c ji,

m /s  „Je lc z  I I ”  — w  d rodze  
z C o rk  do Szczecina, 

m /s  „ H u ta  Z g o da” — w  d ro ­
dze z C as a b la n k i do H e łs in g -  
borg , , .

m /s  ..C h rza n ó w ”  — w  d rodze  
z H o la n d ii do Szczecina,

W  P O R C IE

W C Z O R A J  p o rto w c y  Z P S  
p rz e ła d o w a li k o le jn ą  re k o rd o ­
w ą  to n ę  ła d u n k u  w  ciągu ro ­
k u . D o  w c z o ra j lic zą c  p rze ła ­
dow ano  w  b r. ponad  21 m in  
ton  ró żn yc h  to w a ró w  w  ty m ;  
11 864 tys . ton  w ę g la , 2 489 tys  
ton  ru d y , 3 234 tys . to n  in n y c h  
m asow ych , 688 tys . to n  zboża, 
?62 tys . ton  d re w n a , 2 370 tys. 
to n  d ro b n ic y .

Z a ło g i oko ło  50 s ta tk ó w  ró ż ­
n yc h  b an d e r spędzą ś w ię ta  w  
zespole p o rto w y m  S zczecin— 
Ś w in o u jśc ie .

b y li n a  fin is zu  jeszcze  
d w ie  b ra m k i, podczas g d y  szczeci­
n ia n ie  ty lk o  je d n ą . *

Pogoń zag ra ła  w c zo ra j s łab ie j ndż 
n ie dz ie lę . S zc zec in ia n ie  rza dk o  

s ta w ia li n a  szybkie  a ta k i, p re fe ru ­
ją c  ra cze j g rę  w o ln ą , pe łną  róż­
n ych  z a w iły c h  k o m b in a c ji. N as zym  
zaw o d n iko m  b ra k o w a ło  też  zd ec y­
do w an ia  w  sy tu a c ja c h  p o d b ra m k o ­
w y ch .

M im o  n ie  n a jlep s ze j g ry  w  potnie 
d z ia łk o w y m  p o je d y n k u , „siódem ce”

orsk iego  k lu b u  należą się s łow a  
u zn an ia  za dz ie ln ą  postaw ę, ja k ą  
p re ze n to w a ła  w  czasie je s ie n n y c h  

k tó re  zak o ń c zy ła  n a  
w y so k im  m ie jscu  w  ta b e li i  n a le ży  

te j  c h w ili do czo łow ych  d ru ży n  
e k s tra k la s y . (jg )

*  *  *
W  E K S T R A K L A S IE  p iłk i  rę c zn e j 

m ę żczyzn  czo łow e d ru ż y n y  toczą  
w y ró w n a n ą  w a lk ę  o najlep s ze  po zy ­
c je . „ M is trz a m i je s ie n i”  zo sta li o -  
b ro ń e y  ty tu łu  m is trza  P o ls k i, p ił­
k a rz e  rę czn i Ś ląska W ro c ła w . P rz e ­
g ra li on i o b yd w a p o je d y n k i z n a j­
g ro źn ie jszy m i ry w a la m i — m ie le c ­
ką S ta ła , a łe  ju ż  w c ześ n ie j z a g w a ­
ra n to w a li sobie I  m ie jsce n a p ó ł­
m e tk u .

P oziom  s p o 'k ań  w  m is trzos tw ac h  
n lłk a rz y  rę czn yc h  je s t w  ty m  se­
zon ie  le p szy  n iż  przed  ro k ie m .

O to  k o m p le t p o n ie d z ia łk o w y c h  
re z u lta tó w  o s ta tn ie j k o le jk i  ru n d y  
je s ie n n e j:

S ta l M ie le c  — Ś ląsk W ro c ła w
13:11 (6:7); (n a jw ię c e j b ra m e k  d la  
S ta li — G m y re k  5, d la  Ś ląska —
K em p e ! 5).

S p ó jn ia  G dańsk — W y b rz e ż e  
G dańsk 18:19 (5:7); (n a jw ię c e j p u n ­
k tó w  d la  S p ó jn i — L ech  5, d la  W y ­
brzeża — Ł a p iń s k i 5).

G ru n w a ld  R u d a  Ś ląs ka  —  G ru n ­
w a ld  P oznań 23:30 (9:13); (n a jw ię c e j 
p u n k tó w  d la gospodarzy — P ie ­
tr z a k  10, d la gości Ju rc zy ń s k i 8).

W a w e l K ra k ó w  — Pogoń Z a b rz e  
18:20 (9:13); n a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
W a w e la  — P a lk a  10, d la  P o g o n i —  
Ju rc zyg a  11).

T A B E L A
1. Ś ląs k  W ro c ła w  28:8
2. S ta l M ie le c  24:12
3. S p ó jn ia  G dańsk 21:15 335 -321
4. P O G O Ń  S zczecin  ,21:15 358—320
5. G ru n w a ld  P o zn a ń  21 :15 360—326
6. Pogoń Z a b rze  19:17 363—281
7. W y b rze że  G d a ńs k  19:17 328 -3 2 7
8. A n ila n a  Ł ó d ź  18:18 321—308
9. W a w e l K ra k ó w  5:31 318— 425 

10. G ru n w a ld  R u d a  S I. 4:32 341—44«
* *  *

27 B M . rozooczną się w  h a li 
p rzy  u l.  N a ru to w ic za  d w a  tu rn ie je  
p iłk i  rę czn e j. W a lc zy ć  będą se n io r­
k i P ogoni, S ta r tu  G d a ńs k, S ta r tu  
Ł ó d ź i re p re ze n ta c ji S zczecina o raz  
sen io rzy P ogoni. S ta li S toczn ia , 
A Z S -S Z S  i d ru ż y n a  z H erim gsdorfu  
(N R D ). P o e zątek im p re z y  27 b m . o 
godz. 17, Z a w o d y  ko n ty n u o w a n e  
będą 28 bm . od godz. 17 i  29 bm , 
od godz. 18.

T E N IS  IŚ C I B ra z y li i  p o k o n a li W  
Sao P a u lo  A rg e n ty n ę  w  p ó łf in a ło ­
w y m  m eczu p u c h a ru  D av isa  s tre fy  
p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ie j 3:2.

N A J L E P S I T E N IS IŚ C I R O K U  1874

N A J L E P S Z Y M I ten is is ta m i 1974 r. 
w y b ra n y m i przez re d a k c ję  „ W o r ld  
T e n n is ”  zo sta li J im m y  C onnors  
(U S A ) i C hris  E v e r t  (U S A ). M is trz  
W im b le d o n u  o raz tu rn ie ju  w  F o res t 
H ills  — J im m y  Connors z w y c ię ż y ł 
w  1974 r. w  14 w ie lk ic h  m ię d zy n a ­
ro d ow ych  tu rn ie ja c h  spośród 28. 
C h ris  E v e r t , '.ekże m is tr z y n i W im ­
b le do n u  w  ro k u  o b ecnym  tr iu m fo ­
w a ła  w  16 w ie lk ic h  tu rn ie ja c h , star 
tu ją c  w  23.

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­
w ia d a m ia , że w  za k ła d ac h  p iłk a r ­
sk ich  s tw ierd zo n o  13 ro zw . z 11 
tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 64 442 z ł, 
148 ro zw . z 10 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 5 660 z ł (lig a  an g ie ls ka ).
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KURIER KURIER
Dwa czynniki reakcji obronnej

Czy organizm przestanie 
odrzucać przeszczepy?

0  Sensacyjne odkrycie amerykańskiego naukouca 
^  Dalsze losy zabiegów transplantacyjnych

N O W E  M O Ż L IW O Ś C I Z A P O B IE G A N IA  odrzucania trans- przeszczepów  m a ogrom ne zna- 
plantow anych narządów o tw iera  odkrycie przez d r. F r itz a  B a - czenie d la  dalszego losu zabie- 
cha (z Zakładu Badawczego Im m unologii na Uniw ersytecie W i-  g ów  tra n s p la n ta c y jn y c h . U ja w -  
sconsin w  U S A ) nieznanej dotychczas reakcji obronnej orga- n ien ie  d ru g ie j części b ioch e m i-
m zm ow.

B i  W  p o n ie d z ia łe k  oddano  
do e k s p lo a ta c ji k a n a ł Ir ty s z — 
K a ra g a n d a  (p ó łno c n y  K a za c h ­
s ta n). W z d łu ż  k a n a łu  zb u d o ­
w a n o  22 s ta cje  p o m p , 14 ta m  
i  d w a  z b io rn ik i w odne. D z ię k i  
sy ste m o w i pom p, ró żn ic a  po­
z io m ó w  w o d y  w  k ra ń c o w y c h  
o d c in k ac h  w y n os i 450 m .

Bi R e ż im  p o łu d n io w o k o re a ń -  
s k i o g łosił „a m n e s tię ”  z o k a ­
z j i  ś w ią t  B ożego N aro d ze n ia . 
Z a  „d o b re  s p ra w o w a n ie ”  n a  
w olność w ypuszczono  p ra w ie  
3 tys . p rzes tępców  pospo li­
ty c h . A m n es tią  n ie  o b ję to  
w ię ź n ió w  p o lity c zn y c h . W  
z w ią z k u  z ty m  o b se rw a to rzy  
w s k a zu ją , że je d y n ie  n a po­
c z ą tk u  b r. za „d z ia ła lno ś ć  an ­
ty rz ą d o w ą ”  w  K o re i P o łu d ­
n io w e j a res zto w a n o  ponad  200 
osób, spośród k tó ry c h  w ie le  
sk azano  na k a rę  śm ierc i, a 
ponad  100 n a  k a r y  w ie lo le t­
n iego  w ię z ie n ia  o raz na do ży ­
w oc ie .

B i  W  A le p p o  (S y r ia )  o d b y ­
w a ją  się D n i K u ltu r y  P o l­
s k ie j. Z a in a u g u ro w a ła  je  w ie l­
k a  w y s ta w a  3#-lec ia P R L . W  
O ś ro d ku  ę u l t u r y  P o ls k ie j w y ­
św ie tlo n o  f i lm  „ H u b a l” . W  
p ro g ra m ie  D n i p rze w id z ia n o  
ró w n ie ż  o d czy t re k to ra  m ie j­
scowego u n iw e rs y te tu  p t. 
„ W k ła d  P o ls k i w  d z ie ło  ogól­
n o ś w ia to w e j n a u k i i  k u l tu r y ” .

F E S T IW A L  
„ R O S Y J S K IE J  Z IM Y ”
P O  R A Z  J E D E N A S T Y

—  Ju ż  po ra z  je d en as ty  M o ­
sk w a i  in n e  m ia s ta  K r a ju  
R ad  gościć będą n a p rze ło m ie  
starego i  now ego  ro k u  t u r y ­
stó w  z ca łego n ie m a l ś w ia ta  
n a  tra d y c y jn y m  fe s tiw a lu  „R o­
s y js k ie j Z im y ” . T a  w ie lk a  im ­
p re za  a r ty s ty c zn a  w zb u d za  
sta le  rosnące za in te res o w an ie  
w śród  m ie szk ań c ó w  w ie lu  k r a ­
jó w . T ys ią c e  m iło ś n ik ó w  sztu­
k i  i  k u l tu r y  ra d z ie c k ie j p rzy ­
je żd ża sp e c ja ln ie  w  ty m  celu  
do s to lic y  Z S R R , re z e rw u ją c  
p a rę  m iesięcy w c ześ n ie j b ile ­
t y  n a s p e k ta k le  te a tra ln e , kon­
c e rty  i  w y s ta w y .

O b e cn y  fe s tiw a l t rw a ć  b ę­
d z ie  od 25 g ru d n ia  do  5 stycz­
n ia  i  u p ły n ie  g łó w n ie  pod zna­
k ie m  p re z e n ta c ji bogatego re ­
p e r tu a ru  ro sy js k ic h  i ra dz iec ­
k ic h  o p er i  b a le tó w .

B A D A J Ą C  odrzucanie  przesz-

cznego a p a ra tu  rozpoznaw an ia  i : 
n iszczenia  obcych  . tk a n e k  w  

„  o rg an izm ie , p o zw o li zapewne w  
czepów, d r  F. B ach s tw ie rd z ił,  n ie d a le k ie j przysz łośc i na zna- 
że obok ju z  u w zg lęd n ion ych  w a  lez ien ie  sposobów  na s tłu m ie - 
ru n k ó w  b io log icznego p od ob ie ń - n je  d z ia łan ia  także  i  tego typu  

re a k c ji im m un o log iczn ych . Z a ­
stępow an ie  zniszczonych o rga­
n ó w  n o w y m i będzie wówczas; 
znaczn ie  pew n ie jsze  n iż  obec­
n ie . (In te rp re ss )

s tw a  tk a n e k  —  ta k ic h , ja k ie  
np. w y s tę p u ją  u  b liź n ią t  —  
tra n sp la n to w a n e  tk a n k i d la  u -  
zyskan ia  a k c e p ta c ji przez o rga ­
n izm  m uszą spe łn iać n ie  jeden , 
ja k  dotychczas przypuszczano, 
a le aż d w a  w a ru n k i podob ień-* 
s tw a . K ażd a  tk a n k a  k o n tro lo ­
w ana  je s t b ow iem  przez o rg a ­
n izm  p rzy  pom ocy 2 ro d z a jó w  
p rz e c iw c ia ł i p ozy tyw n e  „p rz y ­
ję c ie ”  ty lk o  przez je de n  m echa­
n izm  k o n tro ln y  n ie  w ysta rcza  
do p rz y ję c ia  się przeszczepu.

O D K R Y C IE  p rzez  a m e ry k a ń s k ie g o  
n a u k o w c a  d ru g ieg o  m e ch an izm u  
k o n tro lu ją c e g o  d z iedziczne zd e te r­
m in o w a n ie  chem icznego  ko d u  ro z­
poznaw czego w y ja ś n ia  częste o d rzu ­
can ie  przeszczepów  od d a w c y , k t ó ­
r y  p rzy  o b ecnym  s ta n ie  w ie d z y  u -  
w a ż a n y  b y ł za w  p e łn i o d p ow ia ­
d a ją c y  w y m o g o m  o d b io rc y . S tw ie r ­
d zen ie  is tn ie n ia  w  o rg an izm ac h  
d w óch  ro d z a jó w  system u k o n tro l­
nego i  r e a k c ji , p ro w a d zą c y c h  do  
o d rzu c a n ia  tk a n e k , d o p ro w ad z iło  
Jo  w y ró ż n ie n ia  w e  k r w i  dw ois tego  
system u a n ty g e n ó w  n iszczących  o b ­
ce b ia łk a . O ba ro d za je  ty c h  b ia ły c h  
c ia łe k  k r w i ,  p o w s ta ją c y c h  w  szp i­
k u  k o s tn y m , n ieco  ró żn ią  się od 
s ieb ie  b u d ow ą i  ro d za je m  c zy n n i­
kó w , k t ó r e a k ty w iz u ją  ic h  d z ia ła ­
n ie .

O D K R Y C IE  przez uczonego 
a m erykańsk iego  nowego mecha 
n izm u  pow odującego  odrzucanie

Walki w Erytrei
Napięta sytuacja w Etiopii

L O N D Y N , P A R Y Ż , N O W Y  JO R K  PAP. Napięta sytuacja pano­
w ała  w  poniedziałek w  Asm arze, głównym  mieście etiop­
skiej p row incji E rytrea , zaś doniesienia nieoficjalne nadcho­
dzące 23 bm. m ów iły  nawet, że doszło tam  do w alk  m iędzy  
arm ią  etiopską a sccc.sjonista.mi z Frontu W yzwolenia E ry­
tre i (FW E).

Z  D E PESZ a ge ncy jnych  w y ­
n ik a , że w  n iedz ie lę  w ieczorem  
b o jo w cy  FW E  w rz u c il i g ra na ty  
do k i lk u  b a ró w  w  A sm arze , w  
k tó ry c h  p rz e b y w a li żo łn ierze  
s tac jon u jące j w  ty m  m ieście 
d y w iz j i  w o js k  e tiop sk ich . Sześ­
c iu  w o js k o w y c h  zg inę ło , a 20 
odn iosło  ra n y . W  s trze la n in ie , 
ja k a  się p óźn ie j w y w ią z a ła , p o - -  
n iosło  śm ie rć  5 osób c y w iln y c h , 
a 35 odn ios ło  c iężk ie  rany.

W e d ług  A g e n c ji R eute ra , cy ­
tu ją c e j ź ró d ła  m ia ro d a jn e  w  
A d d is  A beb ie , w  pon iedz ia łek  
n as tą p iło  w  A sm arze  k i lk a  d a l­
szych e k s p lo z ji. Do m ias ta  do­
ch od z iły  też odg łosy w a lk ,  trw a  
ją cych  na p rzedpolach  A sm a ry . 
N a tom ias t am e rykań ska  agen­
c ja  U P I podała  23 bm . po po­

łu d n iu  ró w n ie ż  z A d d is  A beby, 
że zażarte  w a lk i toczy ły  się na 
u lica ch  A s m a ry  w  nocy z n ie ­
d z ie li na pon iedz ia łek , a le ra ­
no 23 bm . pan ow a ł tam  ju ż  spo 
kó j.

S E C E S J O N lS C I e ry tre js c y  w a lc zą  
z  a rm ią  e tio p s ką  od przeszło  12 la * .  
C hcą o n i d o p ro w ad z ić  do od łącze­
n ia  E r y t r e i od E tio p ii.

Europa bez śniegu

W ieżow iec z k o ił
IS T N Y  w ie żo w ie c  z k a r t  zbu­

d o w a ł u rz ę d n ik  a n g ie ls k i Joe 
W h it la m . B u d o w la  lic z y  2,5 m . 
Za te n  w yczyn  k a rc ia n y  a rc h i­
te k t  zosta ł o b w o ła n y  M is trz e m  
C ie rp liw o ś c i. „T o  je d y n a  g ra  w  
k a r ty ,  ja k ą  u zna ję ”  —  p o w ie ­
d z ia ł d z ienn ika rzom .

Wielkie złoże 
ropy naftowej 

w Brazylii
J A K  P O IN F O R M O W A Ł  b ra z y lijs k i  

m in is te r  g ó rn ic tw a  i  e n e rg e ty k i,  
p a ń s tw o w y  k o n c e rn  n a f to w y  „ P e -  
tro b ra s ” o d k ry ł w ie lk ie  z łoże ra p y  
n a fto w e j u  w y b rz e ż y  b ra z y lijs k ie g o  
sta n u  R io  de J a n e iro . E k s p e rc i sza­
c u ją , że za w ie ra  ono oko ło  900 m in  
b a ry łe k , t j .  d w u k r o tn ie  w ię c e j a n i­
ż e li w ynoszą obecn ie  zn an e  zasoby  
tego s u ro w ca  w  B ra z y lii .

W e d łu g  w s tę p n yc h  ocen, z y s k i z 
e k s p lo a ta c ji w y n io s ły b y  po obec­
n y c h  cenach  oko ło  10 m ld  d o la ­
ró w , c z y li p o z w o liły b y  n a  je d n o -  

M E T E O R O L O D Z Y  w s zys tk ic h  k r a -  ra zow ą sp ła tę  ca łego zad łuże n ia  
Jów eu ro p e js k ic h  w  p ro g n oza ch  n a zag ra n ic zn e g o  B r a z y li i .  K o n c e rn  
n a jb liżs ze  d n i n ie  p rz e w id u ją  o p a- »„Petarobras” m a  z a m ia r  p rzy s p ie -  
d ó w  śniegu . Z e  sp o rtó w  z im o w y c h  szyć p rac e  p rzy g o to w a w c ze  eks- 
tu ry ś c i będą m o g li k o rzy s ta ć  ty lk o  p lo a ta c ji now ego  z ło ża , k tó ry c h  
w  g ó rac h , i  to  w  m ie jscow ościach  koszt w y n ies ie  o k o ło  m il ia rd a  do- 
p o ło żq n yc h  p o w y że j 1500 m . (P A P ) la ró w . (P A P )

Przerwa w obradach KBWE

IU e c i  v. tczcSih m E 
odprężenia

Postęp w przygotowaniach do spotkania 
szefów państw i rządów Europy

G E N E W A  P A P . Przedstawiciele 33 państw europejskich 
oraz Stanów Zjednoczonych i Kanady, uczestniczący w  ge­
new skiej, drugiej fazie Konferencji Bezpieczeństwa i  W spół­
pracy w  Europie, rozpoczęli miesięczną przerw ę w  obradach.

O S T A T N IE  cztery  m iesiące Ogólnoeuropejskiej konferencji bez- 
. . .  . . . . • 5 p ie cze ns tw a  i będąc ty m  sam ymc h a ra k te ry z o w a ły  się b a rd z ie j jedaym z inicjatorów k b w e , a k ty w  

o żyw io ną  i  owocną pracą W  po n ie  d z ia ła  n a rzecz jej owocnego 
ró w n a n iu  Z okresem  pop rze - przebiegu. D zia ła ln o ś ć  i k o n s tru k -  
,  ,  , . .__„  j ___ _ -ty w n e  sta no w isk o  P o ls k i p rzyc zyn i-dza ją cym  le tn ią , s ie rp n io w ą  ło się do uzygkania wiei „  pozy 

p rze rw ę  w  obradach  ko n fe re n ­
c ji,  O siągn ię to  poważne postę­
p y  w e w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  po 
rz ą d k u  o b rad  K B W E , o be jm u ­
ją cych  p ro b le m y  bezpieczeń-
s tw a  europejsk iego , w sp ó łp racy  ¿ '¿ T  ow ocnego « ¡k o ń c e n i. k b w e . 
gospodarcze j, k u ltu ra ln e j o raz R ó w n ie ż  w  o p in ii w iększośc i d e le -  
k o n ty n u a c ji w ie lo s tro n n e j w sp ó ł g « : ^  is tn ie je  p rze k o n a n ie  o m o ż li-  
p ra c y  p o lity c z n e j ró w n ie ż  po 
zakończen iu  obrad.

ty w n y c łi i k o n k re tn y c h  re z u lta tó w .  
P rze w o d n ic zą c y  d e le g a c ji p o lsk ie j, 
a m b . M a r ia n  D o b ro s ie lsk i n a  je d ­
n y m  z o s ta tn ic h  posiedzeń g łó w n e ­
go o rg an u  k o n fe re n c ji —  K o m ite tu

_________  _____________ K o o rd y n a c y jn e g o  —  s tw ie rd z ił , że
J? " J “ “  I "  is tn ie ją  w s ze lk ie  p rze s ła n k i szybkiestw a  europejsk iego , w sp ó łp racy  go j  - - - - —

Z A K R E S  p o ro zu m ień  n ie  zaw sze, 
co p ra w d a , z n a jd u je  o d zw ie rc ie d le ­
n ie  w  fo rm ie  w s p óln ie  u zgodn io ­
n y c h  d o k u m e n tó w . M o żna je d n a k  
s tw ie rd z ić  n a  p o d s ta w ie  o s iąg n ię -' 
ty c h  w y n ik ó w , że zarys ow ał się bar  
dzo  k o n k re tn ie  ob raz  p ostanow ień  
k o ń c o w y c h  K B W E . W  podsum ow a­
n iu  re z u lta tó w  ostatn iego okresu  
w a rto  p o d k re ś lić  p o w ażn y postęp  
w  u zg o d n ie n iu  tre ś c i 10 zasad m a­
ją c y c h  s ta no w ić  podstaw ę ro zw o ju  
stosunków  m ię d z y  p ań s tw am i — u -  
c ze s tn ik a m i K B W E .

Z e  s tro n y  rzą d ó w  w s zys tk ic h  n ie ­
m a l bez w y ją tk u  pań s tw  — ucze­
s tn ik ó w  k o n fe re n c ji is tn ie je  obec­
n ie  w o la  szyb k ieg o  zak ończe n ia  g e­
n e w s k ie j fa z y  K B W E  i  p rze p ro w a ­
d zen ia  w  H e ls in k a c h  t rz e c ie j, k o ń ­
co w ej fa z y  n a n a jw y żs zy m  szcze­
b lu .

P O L S K A , zgłasza 'ąc d o k ła d n ie  
p rze d  10 la ty , p ro p o zyc ję  zw o ła n ia

w ości za k o ń cze n ia  obecnej fa z y  
k o n fe re n c ji i  o d b yc ia  k o ń c o w e j, 
trz e c ie j fa z y  n a  szczeblu  n a jw y ż ­
szym  w  p ie rw s ze j p o ło w ie  1975 r.

Włoscy neofaszyści 
grożą masakrą

R Z Y M  P A P . W  liśc ie  p rze ka ­
zanym  w  pon iedz ia łek w ło s k ie j 
a ge nc ji p ra sow e j A N S A , p od ­
z iem na neofaszystow ska o rg a n i­
zacja  „C z a rn y  P orządek”  g roz i, 
że podczas ś w ią t Bożego N a ro ­
dzenia  pod łożone zostaną b om ­
b y  w  kośc io łach  w iększych  
m ias t w ło s k ic h . Neofaszyści gro  
żą także  m asakrą, je ż e li n ie  
zostaną spe łn ione  ich  żądania  
dotyczące okup u , ja k ie go  „C za r 
n y  P orząd ek”  domaga się od 
in s ty tu c ji ch a ry ta ty w n y c h . L is t  
do a ge nc ji A N S A  nos i podpis 
„S e kc ja  C ia n o ” , a także  ry s u ­
n ek  s w a s ty k i, rózg i l ik to rs k ie j 
o raz n ap is : „G o tt  m it  uns” .

Archipelag Komorów 
na drodze 

do niepodległości
P A R Y Ż  P A P . W  po n ied zTa łe k  

ogłoszono ostateczne w y n ik i re fe ­
re n d u m , ja k ie  o d b y ło  się p o p rzed ­
n iego  d n ia  n a a rc h ip e la g u  K o m o ­
ró w . 175 574 m ie szk ań c ó w  u p ra w ­
n io n yc h  do g ło so w an ia  m ia o  się 
w y p o w ie d z ie ć , czy  p ra g n ie  n ie p o d ­
leg łości czy  też  p o zostan ia  w  do ­
tyc hc zas o w y m  z w ią z k u  z F ra n c ja .  
P rz y  b ardzo  w y s o k ie j f re k w e n c ji  
(92 p ro c .) —  154 184 osoby c zy li 
95,56 p roc; o d p o w ie d z ia ły  „ t a k ” , 
podczas gdy p rz e c iw k o  n ie po d le g ło -  

p a d ły  je d y n ie  8 854 g łosy , c z y li 
4,44 p roc.

W  ciągu  n a jb liżs zy c h  sześciu m ie ­
sięcy w y n ik i re fe re n d u m  m uszą być 
z a tw ie rd zo n e  p rze z  fra n c u s k ie  Z g ro ­
m a dze n ie  N a ro d o w e .

A R C H IP E L A G  K o m o ró w , le żąc y  
n a  O c e a n ie  In d y js k im , pozostaw a ł 
p rze z  sto la t  w e  w ła d a n iu  F ra n c ji.  
W  1918 r .  ludność o p o w ie d z ia ła  się 
za sta tusem  te ry to r iu m  za m o rs k ie ­
go i  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do w ię ks zo ­
ści k o lo n ii a f ry k a ń s k ic h  F ra n c ji  
n ie  zd ec yd o w a ła  się w  ro k u  1960 
n a  n iepod leg łość . Pod k o n ie c  la t  
sześćdziesiątych  ro zp o czą ł się je d ­
n a k  co ra z  s iln ie js z y  ru c h  n ie po d le ­
g ło śc iow y , a F ia n c ja  — w  k i lk u  
eta pa ch  —  p rz y z n a ła  K o m o ro m  co­
ra z  szerszą a u to n o m ię  w c w n ę irz n ą .  
W  1973 r .  u zg odn iono , że  zostan ie  
p rzep ro w ad zo n e  re fe re n d u m  n ie ­
podleg łościow e.

K o m o ry  p rz e ż y w a ją  obecn ie  spo­
re  k ło p o ty  gospodarcze i  będą n a ­
d a l u za leżn io n e  od fra n c u s k ie j po ­
m ocy . N ie  w y k lu c z a  się w ię c , że 
F ra n c ja  d la  p o d trz y m a n ia  budżetu  
now ego  p ań s tw a , m oże u trz y m a ć  
tu  sw a  bazę m a ry n a rk i w o je n n e j.

Przemówienie
papieża

R Z Y M  P A P . Pap ież P a w e tV I  
opo w ie d z ia ł się w  p on ie dz ia łe k  

rzecz p o k o ju  na B lis k im  
W schodzie, u bo le w a ł ró w n ie ż  

pow o d u  b ra k u  sp oko ju  w  
W ie tn am ie  i  w  I r la n d i i  P ółnoc­
n e j.

Pap ież p rz e m a w ia ł na p ie r­
wszej ce re m on ii z o k a z ji Boże­
go Narodzen ia  do zebranych  
k a rd y n a łó w , k tó rz y  z ło ż y li m u 
życzenia  św iąteczne.

—  Pragniem y bardzo —  po­
w ie d z ia ł pap ież —  aby Jerozo­
lim a, zamiast być obiektem cią 
głych tarć, stała się symbolem  
pokoju i  miejscem braterskich  
spotkań dla ludzi Z iem i Św iętej 
oraz d la  wszystkich narodów  
Bliskiego Wschodu.

Pap ież P aw e ł V I  w ezw ał 
w ie rn y c h , aby p rz y c z y n ia li się 
do o żyw ie n ia  w  św iec ie  poczu­
c ia  b ra te rs tw a , a przez to  do 
„sprawiedliwości bardziej dyna  
ulicznej i  bardziej skutecznej“.

Rozpoczęcie miifi 
K. Szatlewshisgo 
w Watykanie
R Z Y M  P A P . S ekreta rz  s tanu  

i p re fe '/ t  R ady  d /s P ub liczn ych  
K ośc io ła  k a rd y n a ł Jean V il lo t  
p rz y ją ł radcę —  m in is tra  p e ł­
nom ocnego d r K az im ie rza  Sza- 
b lew skiego . K . S zab lew ski prze 
kaza ł lis t ,  w  k tó ry m  m in is te r 
sp raw  zagran icznych  P R L  S te­
fa n  O lszow ski z a k o m u n ik o w a ł 
o fic ja ln ie  o jego desygnow an iu  
na szefa de legacji p o lsk ie j do 
s ta łych  k o n ta k tó w  roboczych ze 
S to licą  A posto lską.

D r S zab lew sk i zosta ł także 
p rz y ję ty  przez sekre ta rza  Rady 
ć7s P u b liczn ych  K ośc io ła  a rcy­
b iskupa  A go stin o  Casaroliego, 
następn ie  zaś s p o tka ł się z b i­
skupem  L u ig i Poggi, n u n c ju ­
szem aposto lsk im  do specja l­
n ych  zleceń i  szefem d e legac ji 
S to lic y  A po s to ls k ie j do s ta łych  
k o n ta k tó w  roboczych  z rządem  
p o lsk im .

Narkomania
wśród młodzieży
brytyjskiej

J E D E N  na 40 m ło d y ch  B r y t y j ­
c zy k ó w  w  w ie k u  s zk o ln ym  od 14 
do 16 la t  z a ży w a  n a rk o ty k i . T a k i  
je s t w y n ik  bad a ń  p rzep ro w ad zo ­
n yc h  p rzez  g ru p ę  p ro feso ró w  U n i­
w e rs y te tu  L o n dy ń sk ie go . U zys ka n o  
je  na p o d staw ie  a n k ie ty  rozp isa­
n e j w śród  tys iąca u c zn ió w  szkó ł 
lo n d y ń s k ic h . F a k ty c z n ie  —  s tw ie r ­
d za ją  a u to rz y  ra p o rtu  — lic zb a  ucz  
m iów  -  n a rk o m a n ó w  je s t zn a c zn ie  
w yższa i  w y n os i od 7 do 10 p roc. 
o g ó ln e j lic z b y  d z ie c i w  ty m  w ie k u .

W  o sta tn ic h  d.wóch la ta c h  p rze­
szło  p o ło w a  z  zare je s tro w a n y c h  
przez  p o lic ję  n a rk o m a n ó w  w  W . 
B r y ta n i i  to  m łodzie ż w  w ie k u  od  
15 do 20 la t .
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30„GW I A Z  DE K

T O J U Ż  nasz 30 
wspólny Now y Rok  
w  Szczecinie. 30 

„gwiazdka“ ze świątecznym  
num erem  „K urie ra“ w  każ­
dym  nieomal domu. Toteż 
—  choć z te j o kazji chcia­
łoby się uniknąć banałów  
—  trudno się ustrzec re ­
fleks ji o szybkim  p rzem ija ­
n iu  czasu. La ta  bowiem  
płyną ja k  woda. Ich  bieg 

; zaciera ludzką pamięć. Co­
raz trudn ie j odtworzyć w  
pam ięci to, co działo się 
wczoraj...

W  archiwach jednak czas 
zatrzym ał się w  miejscu. 
Ze starych num erów  „ K u ­
riera* możemy odtworzyć  
przeszłość. Tu  bowiem  11- 
trw a la  się świadectwo dni 
wczorajszych i  dzisiejszych. 
Oto nasze wspólne dnie, 
bliskie a jednocześnie jak ie  
odległe.

24  grudnia 1945

BYŁ TO 69 z kolei numer „Ku­
riera Szczecińskiego’’ z Głowq 
Gryfa w herbie. Składał się z 8 
stron, kosztował 3 zł, a całą 
pierwszą kolumnę zajmował świą­
teczny rysunek Bolesława Rajkow- 
skiego. Nie była to zwykła, oka­
zjonalna „kreska". Szopkę stano­
wiły ruiny zbombardowanego domu, 
a na pokłon nowo narodzonemu 
przyszli: więzień oświęcimski w 
pasiaku, żołnierz-inwalida, bez­
domna staruszka i głodne obdarte 
dziecko. Na gałęziach choinki za­
wisła „bombka" atomowa, sza­
brownik i ciuchara oraz... fig i: opał 
i dodatek zachodni do pensji.

„O b c h o d z im y  p ie rw sze  Boże  
N a rodzen ie  w  w o ln e j Polsce  —  
c zy ta m y  w  a r ty k u le  w stępnym  
—  p ie rw sze  ś w ię to  p o k o ju  na 
odzyskanych  z iem iach  zachod­
n ic h . M a  to  sw o ją  w ym ow ę . 
G dy  s ięgn ie fny  m yś lą  wstecz, do 
la t strasznych, k tó re  p rz e ż y li­
śm y, n ie  p rzypuszcza liśm y n i­
gdy, że ta k  b liską  je s t c h w ila , 
k ie d y  nad  O drą  i  B a łty k ie m  w  
p o ls k im  Szczecinie, G dańsku  i 
W ro c ła w ia  ro zb rzm ie io ać  będą 
s ło w a  niosące P O K Ó J L U ­
D Z IO M  D O B R E J W O L I” .

WIECZERZA WIGILIJNA! Jaka 
była? Na 9 906 kartek aprowiza- 
cyjnych dla dorosłych i 1 071 dzie­
cięcych, nie wydano normalnych 
norm żywnościowych z powodu 
bądź braku przydziałów, bądź trud­
ności techniczno-transportowych. 
Zamiast przydziałowych 3 tys. ton 
ziemniaków dotarło do Szczecina 
jeno 260 ton („Kłopoty aprowiza- 
cyjne Szczecina” , „KS" nr 64). 
Przed gwiazdką wydano: 1 puszkę 
konserw rybnych, 1 kg mleka w 
proszku, 2,5 kg chleba (kartki i 
kat.) i po 1 kilogramie ryb wędzo­
nych dla tych, którzy ich nie ku­
p ili w listopadzie („KS” nr 66). A 
jednocześnie:

S t. i  L . R o g us zcza k: D e lik a te s y  — 
A r ty k u ły  K o lo n ia ln e  p rzy  a l. P ia ­
stó w  8 o g łaszał:

„ H a llo , U w a g a ! G w ia z d k a ! O b y w a  
te łu  z a p a m ię ta j:  ta n io  i dobrze u - 
rzą dzisz św ięta  — 3 p ro ce n t ra ba tu  
d la  każdego  P o la k a  p rz y  za k u p ie  
n a  g w ia zd kę  u R o g uszczaka” .

„M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji i H a n ­
d lu  p rz y d z ie li ło  d la  m . S zczecina na  
Jednorazow e p o k ry c ie  zaleg łości w  
p rzy d z ia ła c h  k a r tk o w y c h  po  dzień  31 
g ru d n ia  b r . d la  posiadaczy k a r te k  
I  k a t . 2 500 s z tu k  pac zek  żyw n oś c io ­

w y c h  A m e ry k a ń s k ie g o  C zerw onego  
K rz y ż a  z  tra n s p o rtó w  U N B R A ”
(„ K S ” , n r  68).

R Ó W N O C Z E Ś N IE  u ru ch o m io n o  w  
Szczec in ie „ p ie rw s ze  z a k ła d y  p rze ­
m y s ło w e , m ia n o w ic ie  F a b ry k ę  E k s­
t ra k tu  D ro żd żo w eg o , d a w n . C re p in ” .
P ro d u k o w a n o  ta m  e k s tra k t  d ro żd żo -  
w o -w ita m in o w y  E u m a , k tó r y  zas tę­
p o w a ł b ra k u ją c e  w a rz y w a  i  b y ł 
śro d k ie m  zap o b ie g a ją cy m  a w ita m i­
nozie. 21 g ru d n ia  1945 r. ru s z y ła  
p ie rw s za  Szczec ińska P a la rn ia  K a w y  
p rzy  u l. H o z ju s za  5. w y tw a rz a ją c a  
m ie sza n kę  palonego ję c zm ie n ia , c y ­
k o r i i  i c u k ru  pod n a zw ą  „ D a n u s ia ” . 
W  k in a c h : B a łty k  (S w a ro ży c a  5) 
szedł „ S za lo n y  L o tn ik ” , P o lo n ia  (u l. 
W ilso n a  2tU — „ Z ó ja ” , a  w  „ O d rz e ”  
(a l. W o js k a  P o ls k ieg o  2) „ Iw a n  
G ro ź n y ” . W  p ie rw s zy m  p o ls k im  T e ­
a trz e  M a ły m  (a l. W o js k a  P o lskiego  
64) u ru c h o m io n y m  26 g ru d n ia  g ran o  
„ G ru b e  R y b y ”  B a łu c k ieg o , a w  k i ­
n ie  „ B a łty k ”  (gm ach dzis iejszego  
T e a tr u  P o ls k ieg o ) la u re a t k o n k u rs u  
szopenow sk iego  p. Jan  B ro ży ń s k i 
d a ł w ie lk i ko n c ert.

24 grudnia 1946

W SAME ŚWIĘTA mróz zelżał, 
choć grudzień był wyjątkowo sro­
gi. Mniejsze statki na tarze wod­
nym Świnoujście — Szczecin („KS" 
rvr 365) utknęły w gęstej krze i 
musiały powrócić. „Odra na całej 
swej długości zamarzła. Grubość 
pokrywy lodowej na „rzece w ^cze- 
cinie wynosi już A.fi. c*n/ Zamtjrzłjuż i 
również Zalew Sicze 
brzegach Bałtyki i' 
skorupa lodowa
10 km. („KS”  nr 36'

Grudzień upływał 
ważnych wydarzeń, 
no się, do pierwszych wyborów do 
Sejmu. Zarejestrowano 140 tys. 
uprawnionych do głosowania, z 
czego 67 tys. w Szczecinie. ,

Szczecinianie emocjonowali się 
też odbudowa mostów na Odrze, 
która miała rozpocząć się w stycz­
niu 1947 r. („KS” nr 367) i losem 
myśliborskich czworaczków, które 
powiła 6 grudnia®Tepatriantka z 
ZSRR Anna Plecewicz. Na sesji 
MRN radni dopominali się o osta­
teczne rozminowanie miasta.

Uruchomiono trzeci teatr (w 
sali ZZK) i przez całą dobę funk­
cjonowało już pogotowie ratunko­
we, ogłoszono konkurs na najład­
niejszą wystawę sklepową wśród 
17 prywatnych firm a kapitan 
szwedzkiego statku „Svenske” , 
Sporrong oświadczył reporterowi 
„Kuriera", iż wierzy, że „zrobicie 
Szczecin jeszcze piękniejszym niż 
Niemcy”.

Mieszkańcom nie żyło się jednak- 
łotwo. Okręgowy Urząd Likwida­
cyjny rozpoczął wysyłanie nakazów 
płatniczych za meble, na rynku 
odczuwało się brak wielu artyku­
łów, a ich ceny podskoczyły w 
górę („KS” nr 363). W walce ze 
spekulacją Miejska Komisja Cen­
nikowa ustaliła że mąka koszto­
wać ma 69 zł za kilogram, ja j­
ka — 16 zł za sztukę, kapusta ki­
szona — 50 zł, marmolada od 155 
do 230, a cukierki od 365 do 370 
zł. Nic więc dziwnego, że St. S. 
w świątecznym numerze pisał: 
„Kogut-repatrian! kurze osiadłej 
w Szczecinie matrymonialne w 
afekcie propozycje czynił. Życie — 
rzekła kura -  obecnie nie bajka... 
Jak mogę sobie pozwolić na tak 
drogie jajka?”

24 grudnia 1947

mosty kolejowe na Odrre (...) *y Ą  — -J I  O K A  
Szczecin utyskuje dogodne połq- y i U O r l l O  l l v U
czenie kołowe ze swymi przed- 
mieściami: Dąbiem (Stary Dąb),
Zdrojami, Podjuchami i Żydowi- TO NIE BYŁ zły rak dki Szcze- 
nem, które jak wiadomo, z No- cina i jego mieszkańców. Odbu- 
wym Rokiem mają wejść w skład dawano al. Jedności Narodowej, 
wielkiego Szczecina". któro -  jok pisze reporter („KS”

nr 1818) „jest ładniejsza dziś niżN a  stro n ic ac h  ogłoszeń: „ N a  p rz e - i__. • ,, ,
ką se czk ę, pod w ó d ec zkę  d la  d o b re - przed zniszczeniem . Na I
go h u m o ru  — ż ą d a j ś ledzia  D a im o - kwartał przyszłego raku zapowie- 

*!,renl!fra  w  k,r>ach „ B a łty k ”  i dziano uruchomienie „wielkiej fa-
„ O d ra ”  f ilm u  p ro d u k c ji p o ls k ie j ■. . .  . . ,__„  , y  i i •
„Ja sn e  ła n y ”  z u d z ia łe m  Z o f i i  P e - bryki chleba przy ul. Łysakowskie- 
r z y ń s k ie j. K a z im ie rz a  D e rm a k a , J a -  go. „Kurier”  rozpoczął wielką kam- 
n a K u rn a kowicza, K a z im ie rz a  P a - panię o uporządkowanie gruzów 
wlowskiego i L eo p o ld a  S ad u rsk ieg o  : - ■ . ,. , .. f
w re ż y s e rii E u g eniusza C ęk a ls k ieg o . 1 sm,eci no głównych ulicach mia­

sta. Choć „szczecińskie sklepy peł- 
Skończyliśmy też druk powieści ne były towarów i kupujących” 

Z. Sztaby pt. „Frau Doktor chce („KS" nr 1799) to jednak uważa- 
podpalić świat” a je j bohater po- no, że w naszym mieście są naj- 
rucznik Tomasz Redlin powrócił do gorsze w kraju wędliny (niewielkie 
kraju i jego losy na Pomorzu zmiany).
Szczecińskim są tematem nowego
romansu pt. „Zielona granica”. C zy te ln ic y  s k a rż ą  się że n a  D w o r-  
p .. • t  l..  a  cu  G łó w n y m  b ra k  ta k s ó w e k  (a  w ięc
w b o  wyjątek: j  tu  n ic  s ię  n ie  zm ie n iło ) , w  sprze­

d aży  u k a z a ły  się p o m ara ń cze , u ru -  
„M a rg o t ja k  a u to m a t śc iąga ła  C hom iono p ie rw s zy  w  Polsce B a r  

z  sieb ie  b luzkę . S ta ła  w  m ie jscu , (?) p rz y  u l  K r z y w o u s ty
u j  - i i -  ! go 1. m ia s to  o trz y m a ło  7 no w yc h

ru ch em  b iode r i  p rz e c h y le n ia m i au tobusów  „ M a v a g - \ i  jeszcze „ ro -  
c ia ła  pod da ją c  się z b io ro w e j ba- d z y n e k ” : R e fe ra t T u ry s ty k i M R N  1 
tu c ie ” . P T K  zap ra sza  w  n ie d z ie lę  17 g ru d ­

n ia  n a  w y c ie c zk ę  k ra jo z n a w c z ą  w  
oko lice  p o d m ie js k ie . C elem  te j po­
n ad  3-g o d z in n e j w y p ra w y  jes t...

H e tm a ń s k ie , „ z  któ re go  
. ~ u ro c zy  w id o k  n a  o k o li­

cę naszego ?m iasta” .

„Ku
/„u jo łń jf się”  z 
Jego Wydawnictwa Pro- £

grudnia 1951

b ib lio te c e  2 g ru d n io w y c h  e;
r z y  . .K u r ie r a ”  (n r  1073: 
w ia d u je m y  się. że „W sto w o  d z ia ł

■rem craHanr- ™ TYM ROKU „Kurier”  zmienił 
^ e ^ f ™ X Y szatĘ' Pierwsza i ostatnia strona

były już DWUBARWNE. Pojawił 
-̂ryy.yy -  —  .. się szczecinkffiiii Gąbka chodzący

. P . U lic ac h  z dorszem na... ,my! 
czy, który wraz z mewką (dziwnie 
podobną do syrenki Gwidona M i­
klaszewskiego) byli bohaterami

ch w a lę  p rzed k o n gres ow ą. Poc iąg i 
p rz y b y w a ją  do S zczecina n o w ym i 
to ra m i” , a  „ je s ie n n y  p la n  zas iew ó \v  
W tn a ją tk a c h  P N Z  w y k o n a n o  w  102 
p ro c .’* 1 g ru d n ia  'o d b y ł sie m ecz  
b o ks ers k i „B u d ap es zt—S zczecin”  ; z 
u d p a łf m  P a p p a  i  K o lczy ń sk ieg o . N a  
o s ta tn ie j s tron ie  u k a z y w a ł się re gu ­
la rn ie  se ria l ry s u n k o w y  z A g ap itćm  
K ru p k ą  p t. „P o d ró ż  w n ie zna n e  —  
pow ieść d la  m ło d z ie ży  1 do ro s ły ch ” .

wielu dziwnych a śmiesznych przy­
gód. Zrobiliśmy się — co tu ukry­
wać — łudząco podobni do „Ex- 
pressu Wieczornego” ...

W świątecznym numerze rozpo­
częliśmy druk powieści Arkadego 
Fiedlera"' pt. „Mały Bizon” , publi­
kowaliśmy też bestseller znonej te- 
nisistki Jadzi Jędrzejewskiej pt. 
„Urodziłam się na korcie”  o-raz fe­
lietony Wiecha.

22 grudnia obradowała Sesja 
MRN („KS”  nr 2140), na której 
podsumowano inwestycje. W cią- 

W ROKU 1949 czołowym akcen- gu roJ<u wybudowano prawie 20

Na „Tradycyjny Wieczór Wigi­
lijny po Lwowsku” zaprasza sa­
motnych restauracja „Danusia”, 
ul. Bogusława 3.

24 grudnia 1949

tern świątecznego numeru była 
dwustronicowa „Zwięzła historia 
trzech lat walk -  kalendarz planu 
3-letniego" ilustrowana karykatu­
rami „przekrojowego" Augusta 
Bęcwalskiego.

Miasto liczyło już 193 tys. miesz­
kańców, i choć mężczyzn było wię-

tys. izb, wykonano plan oświetle­
nia miasta, a Pomorzany otrzyma­
ły komunikację ze śródmieściem. 
Zadań nie wykonało MPK, Wodo­
ciągi i Łaźnia, co „wywołało żywą 
dyskusję, w której radni ostro skry­
tykowali pracę Wydziału Gospo­
darki Komunalnej” .

Zaopatrzenie się poprawiło. Były

ciepłych płaszczy i kanadyjek, choć 
jeszcze śledzie i karpie sprzeda- 

od 17 do 22

cej niż" kobiet, radziło *>'<>""">■ > » * » . 1 .«»
się średnio 638 niemowląt — przy * 
czym w listopadzie a i 8 par b lii- - . . .  D(~ MV
niqt („KS" nr 1140). 18 grudnio W“ " ° . NA BONY. °  ,
nastqpilo uruchomienie nowej ro- Smdnio przyznano dodatkowo bony 
diostacji. Reporter „Kuriera" pi- ,n.a ,„d,>daS  świąteczny po 25 dkg 
sze: „ Tu mówi Szczecin! Od dzi- ^,ełbasy .(d,Q pracujących) i po 20 
- - dkg smalcu lub słoniny dla pozo­

stałych. Działała jeszcze Komisja 
do Walki ze Spekulacją, a w re­
stauracji „Klubowa”  (Pocztowa 8) 
prócz dań z ryb i drobiu podawa­
no końskie mięso („KS” nr 2132).

siaj stolica Pomorza Zachodniego 
słuchana jest na całym świę­
cie! (...) 50-ki!owatowa radiosta­
cja (...) nie ustępuje niczym insym 
rozgłośniom krajowym i zagranicz­
nym (...) skończyły się już kłopoty 
i utyskiwania na radio szczeciń­
skie”. 24 grudnia 1952

724-gwia,zdkowy numer „Kurie­
ra”  liczył aż 16 stron i kosztował 
10 zł. Jego „gwoździem" było spra­
wozdanie z oddania 23 grudnia 
Mostu Głównego (tzw. Cłowego) 
na Odrze Wschodniej. „Bez prze­
cinania wstęg -  pisze reporter 
(r) -  otwarto Most Główny. Nowa 
arteria ożywi organizm Wielkiego 
Szczecina. Wykorzystanie tej trasy 
komunikacyjnej skraca przejazd do 
prawobrzeżnych przedmieść nasze­
go miasta o ok. 7 km. W stosun­
ku do dawnej przeprawy przez

22 grudnia otwarto „Trzecią 
wielką fabr/kę konfekcyjną w 
Szczecinie. Nazwano ją imieniem 
22 Lipca”.

ŚWIĘTA Anno Domini 1952 upły­
nęły pod znakiem morza. „Dla nas 
w Szczecinie — pisał K. M. („KS” 

P R Z Y  a l. w o js k a  P o ls k ieg o  trwała nr 24?1) ~  nowy statek jest czymś 
więcej. Dla nas wodowanie pierw­
szego statku zbudowanego całko­
wicie w naszej stoczni, to dowód,

b u d o w a  hote lu  „ G r y f ”  („ K S ’
1432), pogotow ie ra tu n k o w e  p rzen io ­
sło  się do n o w ej s iedziby , ro zpoczę­
to  sprzedaż c h o in e k  w  cenach  do że przybyli nam nowi ludzie, nowy 
80 cm  — 100 zi, a p o w y że j — 240 z i, zespól inżynierów i robotników..."
D y re k c ja  G a zo w n i M ie js k ie j za p o - . . .  . . , ,
. . .  , i  .  . . . . .  A  n a zd ję c iu  do re p o r ta ż u : k ie -
w ia d a ła  w zro s t c iś n ie n ia  g azu . w  ro w n ik  d z ia łu  n ad zo ru  Janusz P e r-  
g m ac h u  P D T  u ru ch o m io n o  k a w ia r -  k o w s k i, m a js tro w ie :  Jó ze f B isk u p , 
nię , p ras a  w a rs za w s k a  z e n tu z ja -  M ie c zy s ła w  W ie rz b ic k i, in ż y n ie ro -  

. . .  . w ie : Z d z is ła w  H r u t  i  le g e n d a rn y
zm e m  ocen iła  szczecińską p re m ie rę  R osj an in  W ła d y s ła w  L o rd k ip a n id z e  
„ B a jk i”  S w ie tło w a . o ra z  te c h n ik  S tan is ła w  P o łu d n ie w s k i.

Po kilku dniach 16 grudnia („KS*
nr 2445) olbrzymi tytuł: „WIELKA 
STOCZNIA WIELKIEGO PLANU WO 
DUJE DZIŚ PIERWSZY PEŁNOMOR 
SKI STATEK”. „Dziś w południe ze 
statków w porcie radosny głos sy­
ren przeciągnie nad miastem. To 
pierwszy, zbudowany całkowicie w 
polskim Szczecinie statek pełno­
morski schodzi z pochylni na 
wody Odry”... — czytamy we wstę­
pie. Matką chrzestną statku była 
17-lebnia robotnica stoczni, repa- 
triaotka z Brazylii Olgo Szewczuk.

W okresie przedświątecznym 
ukarano 236 osób za przekrocze­
nie limitu zużycia prądu („KS” nr 
2434). Czytelnicy narzekali na tłok 
w tramwajach (ostał się do dziś).

I  S E N S A C J A  M IE S IĄ C A :  „ Z n a n y  
szczeciński ra c jo n a liz a to r  W in c e n ty  
D y try c h  ro zp o czą ł p ro d u k c ję  m a s y  
p e r ło w e j z łu s k i p ło ci i  u k le i ( ...)  
Sposobem  g o spodarc zym  b ę d z ie m y  
m o g li p ro d u k o w a ć  m asę p e rło w ą  do  
p ro d u k c ji g a la n te r ii zd o b n icze j i 
u ż y tk o w e j”  („ K S ”  n r  2438).

24 grudnia 1953
ŻYCIE w mieście normowało się 

coraz bardziej. Mimo tego „Ku­
rier”  (nr 2744) pytał: „Czy doro­
bienie klucza w ćwierćmilionowym 
mieście powinno być problemem?’* 
i donosił: „Świąteczne gęsi tuczy­
ły się już w Goleniowie”, „Tram­
waje (...) nadal chodziły stada­
mi" („KS” nr 2747), „Uruchomio­
no linię autobusową z Dworca 
Niebuszewo do Warszewa” („KS" 
nr 2751).

W Teatrze Polskim przygotowy­
wano premierę nowej komedii o 
Odrze pt. „Bosman z Bajki” na­
pisanej przez Ryszarda Długosza 
i Edwarda Maszewskiego a recen­
zent Feliks Jordan bardzo wysoko 
ocenił debiut niejakiej Lucyny 
Winnickiej (w roli służącej w 
„Szczyglim Zaułku”  Shawa).

PR.OCZ T E G O : n a  Z a le w ie  Szcze­
c iń s k im  z ło w io n o  k a rp ia  o w a d ze  
16 kg  i d ługości 71 cm . (K S  n r  2759) 
a „300 m a te k  u ro d z iło  bez bó lu  w  
K lin ic e  G in e k o lo g ic zn o -P o ło żn ic ze j 
w  S zczec in ie”  ( K S ” n r  2758). P o ­
n ad to  z w ie lk im  ca ło s tro n ic o w ym  
re p o rta że m  w y s tą p ił Jó ze f B . (dziś  
w  s to lic y ), k tó ry  zd em a sk o w a ł 
p rz e c h w y ty w a n ie  p rzez  sp e k u la n tó w  
ta k  p o szu k iw a ny ch  w ów c zas ra d io ­
o d b io rn ik ó w  i  n ożnych  m a szy n  do 
szy c ia  m a rk i „ S A N ”  („ K S ” n r  2753).

24 grudnia 1954
BYŁY to święta całkowitej już sta­

bilizacji miasta. Świadczy o tym 
karykatura nieodżałowanej pamię­
ci Emanuela Messera. Na pierw­
szym rysunku samotny mężczyzno, 
pod choinką i data 1945, na dru­
gim — małżeństwo, to rok 1946, w 
roku 1954 ta sama rodzina składa 
się już z 10 osób...

P Ż M  w zb o g ac iła  się  o  dalsze 5 
sta tk ó w  p rzek aza n yc h  p rze z  P L O  a  
w ś ró d  n ich  „P /S  Szczecin o k a za ł się 
n a jw ię k s z y m  tra m p e m ” . Choć p rz y  
u l. P io tra  S k a rg i ( „ K S "  n r  3054) o - 
tw a r to  120-łóżkow y o d d z ia ł g in e k o ­
lo g ic zn y  P A M , to  25 g ru d n ia  ( „ K S ”  
n r  3075) w  „ k in ie  „ B a łt y k ”  u ro d z iło  
się dz ie ck o ! M a tk a  i  n o w o ro d e k  
c zu ją  się dosk o na le” .

24 grudnia 1955
NA czołowych stronach gazety 

ukazywały się informacje o sytuacji 
lodowej na Bałtyku (mróz był 
wówczas niewąski). W grudniu 
PŻM otrzymał do eksploatacji dwa 
nowe motorowce typu „Nogat".

P O N A D T O : „ P ie rw s z y  s u p e rfo s fa t  
g ra n u lo w a n y  op u śc ił Szczec ińską  
F a b ry k ę  N a w o zó w  F o s fo ro w y c h ” . 
„ K u r ie r ” o g łosił w ie lk ą  a n k ie tę :  
„ T Y  R E D A K T O R E M ” . W zb u d z iła  
d u że za in te res o w an ie  t  p o s łu ży ła  za  
w zó r w ie lu  p o d obnym  sondażom .

A  W  M IE Ś C IE :  „O d dziś w o d a  s 
n o w e j stu d n i w  P ilic h o w ie  w y b u d o ­
w a n e j w  p rzys p ie szo n ym  te rm in ie  
d z ię k i p o m o cy „ K u r ie r a ”  („ K S ”  n r  
3361), „ 7 3 -izb o w y  b lo k  n a szczeciń ­
s k ie j S D M  ju ż  n a d n ia c h  z a lu d n i 
się n o w y m i lo k a to ra m i”  („ K S ”  n r  
3367). N a  ś w ię ta  p rzy g o to w a n o :  
„ V e rm o u th , Ż e g la rs k ie  i M ió d  
Szczec ińsk i, cze ko lad ę, ch a łw ę , m ą ­
k ę  fra n c u s k ą , bo g aty  w y b ó r ow o-



KURIER

e ó w  k r a jo w y c h  i zag ra n ic zn y c h
(„ K S ”  n r  3370) o ra z  czy n io n o  p rz y ­
g o to w a n ia  do z l ik w id o w a n ia  k r a t  i 
ż a lu z ji n a  w y staw ac h  sk le p ow yc h . 
N ale ży  też  p rzy p o m n ie ć , że „ R o z ju -  
łz o n y  b u h a j na u lic ac h  S zczecina  
s tra to w a ł n a  śm ierć  39 -Ie tn ie go  czło ­
w ie k a ”  ( „ K S ” n r  3381).

24  grudnia 1956

CHOĆ marzną uszy, marzną 
nosy, bo w Szczecinie najzimniej 
(—12 st.), zaspy na drogach a po­
ciągi przychodzą z opóźnieniem, 
były to radosne święta. O spra­
wach portu i miasta zaczęło 
się mówić pełnym głosem. „Red. 
W. Andrzejewski rozmawia z mi­
nistrem Żeglugi proł. S. Darskim. 
Przyszłość szczecińskiego portu to 
tranzyt" („KS”  nr 3666). „Nowy typ 
rudowęglowca wodowany w Szcze­
cinie" („KS”  nr 3671), „Być albo 
nie być stoczni Wulkan" („KS” nr
3687) .

W ramach szerokiego procesu 
odnowy rehabilitowano wiele osób. 
Dzięki wyzwolonej inicjatywie spo­
łecznej rozpoczęło budowę gma­
chu WSR, „projekt CZPS przewi­
duje uruchomienie w Szczeci­
nie produkcji mikro-sa nochodów” 
(„KS”  nr 3686) i rewelacja: „Hailo 
tu Telewizja Szczecin! Już w stycz­
niu przyszłego roku nadany będzie 
pierwszy próbny program stacji te­
lewizyjnej w Szczecinie”  („KS” nr
3688) . Powstawały projekty „Pierw­
szego w Szczecinie domku jedno­
rodzinnego z prefabrykatów" („KS” 
nr 3680). Obawiano się, że „Szcze­
cinowi grozi wstrzymanie odgruzo­
wania. Interes miasta wymaga, 
aby do tego nie dopuścić".

W Y Z N A J M Y  T E Z , że w y d a rz y ła  
się n a m  n ie ja k a  k o n tu z ja . W  n u m e ­
rz e  3693 zam ie ś c iliś m y  dw a zd ję c ia  
p rz y  in fo rm a c ji  o  s e le k c ji k a n d y d a ­
t e k  do k o n k u rs u  n a  M iss S zczecina, 
k tó ry  o d b y ł się 3» « r u d n ia  tego ro ­
k u . P ie rw s ze  p rze d s ta w ia ło  szczel­
n ie  o k ry ty  b iu s t k a n d y d a tk i E li, 
d o ln e  — w y so k o  p o d kasane (lecz  
ja k ż e  zg rab n e ) nog i k a n d y d a tk i H a ­
l in y .  Z d ję c ia  p rz e d z ie la ł f ry w o łn y  
n a p is  „ M ię d z y  u s tam i a b rzeg iem  
p u c h a ru ...” K toś się w id a ć  ow ego  
p u c h a ru  d o p a trz y ł, bo następnego  
d n ia  re d a k c ja  s u m łto w a ła  się go­
rą co , że ... „p ra c o w n ic y  c h e m ig ru fii 
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  
N r  1 d o k o n a !; sa m o w olnego  re tuszu, 
n a d a ją c  z d ję c iu , a przez, to ca łe j 
n o ta tce , p o rn o g ra fic z n y  c h a ra k te r .. .”  
D z iś  t ru d n o  sic tu  czegbś .gorszącego  
d o p atrzeć . P a p ie r  zet la ł. czy  ju ż  t a k  
z o b o ję tn ie liś m y  n a go liznę?

24  grudnia 1957

ligani działają jeszcze bezkarnie". 
(„KS”  nr 4296). „Perlony, stylony, 
a gdzie wełnione reformy? czyli 
co jest, czego nie ma w szczeciń­
skich sklepach?" („KS” nr 4297).

M ias to  lic zy ło  ju ż  247 tys . m iesz­
ka ń c ó w , a w  c ią g u  ro k u  za w a rto  
2388 m a łże ń s tw  i  u ro d z iło  się 7553 
d zie c i.

24 grudnia 1959

ŚWIĘTA BYŁY OBFITE. 237 tys. 
szczecinian zjadło: 260 ton mięsa, 
200 ton wędlin, 15 ton drobiu i 
wypiliśmy 100 tys. I wina („KS” 
iw 4005). Odbyła się premiera 
„Cnotliwej Zuzanny" w nie wykoń­
czonym jeszcze budynku operetki, 
w teatrach grano „Lato w Nohant" 
i  „Cyda", a Estrada sprowadziła 
Eksperymentalny Teatr Kuźnia z 
Poznania z „Chatą Wuja Toma” . 
Na SDM mieszkały już 92 rodziny. 
„Kurier" donosił, że „Szczecińskie 
statki popłyną do Nowego Jorku” .

24  grudnia I958

TYM RAZEM prezentów pod 
choinką w świątecznym numerze 
było szczególnie dużo. MPO otrzy­
mało miotłę, MPX -  hulajnogę, 
handel przepisy savoir-vivre’u (dla 
sprzedawców). Operetka zaś... sta­
ry gramofon z tubą. Trudno się 
temu dziwić skoro „Ciemno, ślisko, 
do domu daleko. Słuszne żale 
mieszkańców Pomorzan" („KS” nr 
4295). „Uwaga! w Szczecinie chu-

BYŁY TO: „święta w „deseczkę", 
bo „piliśmy z umiarem, apetyt do­
pisywał, usługi nie zawiodły z po­
gotowiem na czele, przepełnienie 
w pociągach" Jednym słowem: 
„Tym razem 10:0 na korzyść szcze­
cińskiego handlu („KS”  nr 4621).

B Y Ł Y  T A K Ż E  I  C IE N IE :  „ T ro je  
d /.ioc i pod z w a ła m i g ru zó w  n a bu ­
d o w ie  p rz y  u l. R o osevetta . D ra m a ­
ty c z n y  w y ś c ig  ze ś m ie rc ią  z a k o ń ­
czony zw y c ię s tw e m  o fia rn e g o  le k a ­
rz a ”  („ K S ”  n r  4593), „ Z a rz ą d z e n ie  
o b o w ią z u je !  D a ls za  e k s m is ja  k o n i 

"i k r ó w  ze Ś ró d m ieś c ia”  ( „ K S ” n r  
4612) i  „S zc zec in  n a  g azie! P s ia ­
k r e w !  L ic z n ik  się z a c ią ł! 6 tys . 
w n io s k ó w  c ze k a  n a z a ła tw ie n ie . HKł 
ty p ó w  a rc h a ic zn y c h  g a z o m ie rz y  i 
p rz e s ta rz a łe  in s ta la c je  zm o rą  gos­
p o d y ń  i m o n te ró w ”  („ K S ”  n r  4617).

A le  je d no c ześ n ie : „ W ie tn a m  i J u ­
g o s ła w ia , a m o że  i  T u rc ja  za k u p ią  
d ź w ig i s zc zec iń s k ie j w y tw ó r n i — 
( „ K S ”  n r  4600). „ P r z y  g ro m k ic h  
o k la s k a c h  za ło g i z je c h a ł z ta ś m y  
10-ty s ię czn y  „ J u n a k ”  ( „ K S ” n r  
4604) a szc zec iński p o r t  p rze ła d o ­
w a ł ponad  7 m in  ton  p rze ład u n kó w '.

G ru d z ie ń  je d n a k  u p ły n ą ł pod zn a ­
k ie m  m ostów . „ D w a  n o w e m o sty  łą ­
czą  S zc zec in  z  k r a je m ” ( „ K S ” n r  
4616).

24 grudnia 1960

W TYM PÓŁROCZU wiele pisa­
liśmy o szybkim rozwoju miasta. 
Widomym tego dowodem była oży­
wiona dyskusja ha łamach „Kurie­
ra" poświęcona problemom: budo­
wać czy nie budować wysokościow­
ce na pl. Żołnierza? Poza tym wal­
czono o jakość posiłków w gastro­
nomii: „Burza w talerzu zupy po­
midorowej. Dzień grozy czeka złych 
kucharzy".

W IE L E  H A Ł A S U  W Y W O Ł A Ł Y : s il­
n ik  szczec ińskiego  n a u k o w c a  p ro f. 
J. R a b ie ja , k tó ry  „ m im o  za in te res o ­
w a n ia  w  k r a ju  i  z a  g ra n ic ą ... d a ie j 
cze k a ł n a p rze m y s ło w e g o  o d k ry w ­
cę („ K S ”  n r  5106), p roces p ras o w y  
re d a k to ra  nac ze lne g o  „ K u r ie r a ”  B . 
R a jk o w s k ie g o  osk arżo n e g o  p rzez  
p o zn ańsk iego  „ Ż a c z k a ” o n ie  z a ­
m ie szc zen ie  sp ro s to w an ia . P rz e g ra ­
liś m y , le cz  s p ra w a  w y w o ła ła  w  ś ro ­
d o w is k u  p ra w n ik ó w  i d z ie n n n ik a rz y  
o ż y w io n e  d y s k u s je . T r w a ją  do dziś.

24 grudnia 1961

„MRÓZ nie tylko w uszy szczy­
pie, Odra zamarzła" („KS” nr 
5411). „Kiedy cały świat jest już 
biały. Szczecin pod puchąwą koł­
drą" („KS”  nr 5415) -  to tytuły 
świadczące, że w grudniu zapa­
nowała prawdziwa zima. Tymcza­
sem w mieście rozpoczęły się 
mieszkaniowe kłopoty. Weryfiko­
wano przydziały, sprawdzano me­
traże, poszukiwano 1 500 izb (zna­
leziono... 3 tys.).

A  J A K IE  B Y Ł Y  Ś W IĘ T A ?  W y s ta r ­
c z y  c h y b a  ty t u ł  w  n u m e rz e  g w ia zd ­
k o w y m : W eso ła  N o w in a !  P o tw o rn ie  
zm ę cze n i z a k u p a m i, p o p a rze n i gęsim  
sm alc em  le ż y m y  p o k o te m  n ie p rz y ­
to m n ie . K a rp ie  z rado ś c ią  skaczą na  
p a te ln i”  ( „ K S ” n r  5416). N ic  dodać!

24 grudnia 1962
„ALE APETYTY!" — pisze repor­

ter o tych świętach. Skonsumowa­
liśmy „340 ton mięsa i wędlin, 
690 ton cukru, 2 wagony ekspor­
towej, 60 ton drobiu, 100 ton mar­

garyny i 1,5 min ja j"  („KS" nr 
5723). A tymczasem szczecinianie 
żyli nowymi inwestycjami. „Od ju ­
tra ślizgawka. Sztuczne lodowisko 
zaczyna przybierać realne kształ­
ty", „Projekt perspektywicznego 
rozwoju zespołu portowego Szcze­
cin -  Świnoujście — gotowy", 
„Praca dla 900 kobiet. W 1964 
roku ruszy nowy zakład przemysłu 
odzieżowego (...) obok „Kaskady".

Redakcja rozpoczęła WIELKĄ 
AKCJĘ „P” mającą na celu popra­
wę smaku pieczywa (warto ją chy­
ba wznowić), która zakończyła się 
specjalną uchwałą Prezydium WRN.

N u m e r  g w ia z d k o w y  ozdobił g ra ­
fic z n ie  A n d rz e j D z ia t l ik  (gdzież on  
d zis ia j? ), k tó ry  w  s w y m  s zk ic o w n i-  
k u  u t r w a l i ł  ty p y  1 ty p k i m ie js co ­
w y c h  k a w ia rn i.

24 grudnia 1963
WRAŻENIE PIERWSZE: „Kurier" 

zmalał! Zmniejszył się format ga­
zety, zmieniła forma graficzna, po­
jawiła się obecna „główka” ty­
tułowa (projektu E. Messera). 
Przybyło stron — z 6 kilka razy w 
tygodniu przeszliśmy na osiem.

Szczecinian było już niespełna 
300 tys. Warto jednak dodać, że 
blisko 40 proc. stanowili ludzie 
urodzeni w naszym mieście.

PŻM przybył „Pierwszy nowo­
czesny tramp (...) podniesiono 
banderę na m/s „Kolejarz”  („KS" 
nr 6010). Prawdziwym przeżyciem 
było uruchomienie ■ sztucznego lo­
dowiska: „Szczecin jest dumny z 
łych ludzi! 7 miesięcy plus x za­
paleńców równa się Lodogryf" 
(„KS" nr 6016). Ponadto sensacją 
stała się: „Niezwykła operacja w 
Zdunowie. Oderwane płuco przy­
szyte stylonową nitką”  („KS" nr 
6014).

24 grudnia 1964
„ŚWIĘTA POD ZNAKIEM: śnie- 

gu, wypoczynku dzieci i „tradycyj­
nego apetytu" donosi reporter (hs) 
a foto Cieślak ilustruje tę opowieść 
zdjęciem dzieci zjeżdżających na 
saneczkach z podzamkowej skarpy. 
Coraz głośniej mówi się o „POLI­
CACH”  („KS”  nr 6323) w wywia­
dzie pt. „W ielka chemia wkracza 
do Szczecina” .

„ K U R IE R ”  p rz y  w s p ó łu dz ia le  
„E c h a  K ra k o w a ” , „W ie c zo ru ” , „ E x -  
pressu P o z n a ń s k ie g o ” , „S łow a  P o l­
s k ie g o ”  i  „E x p res su  Ilu s tro w a n e g o ”  
ro zp is a ł a n k ie tę  „100 pociech  z W y ­
b rze ża ” . J e j p o d su m o w a n ie  „ J a k  nas 
w id z ą  —  t a k  o nas p is zą”  ( „ K S ”  n r  
6342) n ie  b y ło  z b y t  o p ty m is ty c zn e .

24 grudnia 1965

(„KS” nr 6934). „Kurier rozmawia 
z inż. J. Piskorz-Nałęckim („KS” 
nr 6943), Przy pl. Zwycięstwa w 
miejsce obskurnych sklepików -  
pawilon ze szkła. W przyszłym roku 
początek budowy" („KS" nr 6947), 
„PŻM posiada 109 statków, ban­
dera na m/s „Toruń”  („KS" nr 
6952). „W  Kołbaskowie — ruch. 
Zima nie odstrasza turystów (...) 
w ubiegłą sobotę przewinęło się 
tu 357, a w niedzielę 377 prze­
jezdnych" („KS”  nr 6954). „Pol­
ska zakupiła nowoczesny prom dla 
linii Świnoujście — Ystad" („KS" 
nr 6955).

N ie  zaw sze  ch o d z iło  o  s p ra w y  
w ie lk ie . C zęściej o cod z ie n n e  d ro ­
b ia zg i:  ..B ile to w e  now ości M P K . N ie  
b ę d z ie m y  celow ać z d z łu rk ac za?  
( ..K S ”  n r  6950) c zy  „O p o w ia d a n ia  
T ę g o ry jc a ”  c z y li s ło w n ik  g w a ry  
stu d e n c k ie j pods łu c h an e j p rze z  A . 
G e d y m iń a  („ K S ”  n r  6955).

24 grudnia 1967

MIESIĄC miał smutny początek. 
„Kurier”  nr 7246 donosił: „Są za­
bici i ranni. Tragiczna katastrofa 
tramwajowa na ul. Wyszaka". Na­
stępnego dnia ukazał się nekro­
log zawierający 13 nazwisk. Ko­
misja badająca wyniki katastrofy 
ustaliła, iż...

„B e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  w y k o le ­
je n ia  s ię  p o c ią g u  t ra m io a jo w e g o  na  
u l .  W y s z a k a  b y ła  n a d m ie rn a  s z y b ­
ko ś ć , ja k ą  ' u z y s k a ł o n  n a  s p a d k u  
p r z y  d o jś c iu  d o  lu k u  to r o w is k a  w  
w y n ik u  a w a r i i  e le k tro m e c h a n ic z n e ­
g o  u k ła d u  h a m u lc o w e g o “  ( , ,K S ‘ ‘ n r  
7228).

P R Ó C Z  T E G O  P IS A L IŚ M Y :  „W o ­
d a  ty lk o  n a I  p ię trzę ? ”  „K o m is  a 
rze czo zn aw có w  b a d a  p rz y c z y n y  czę­
sty ch  a w a r i i  ru ro c ią g ó w ”  („ K S ”  n r  
7242). „D ość p a p ie rk ó w  i o b ie tn ic !  
T rz e b a  ch w y c ić  za ło p a ty  i z l ik w i ­
d o w ać  w y k o n k i w  m ie ś c ie ”  ( „ K S ”  n r  
7244). „ K u p u ją c y  s z u k a ją  c ien k o  po­
k ro jo n y c h  w ę d lin , a m a s z y n y  do  
p la s te rk o w a n ia  s to ją  b ezc zyn n ie”  
( „ K S ” n r  7247), i  że „ K l ie n t  je s t bez  
b ro n n y .. . Z a k ła d y  p ra ln ic z e  zaś ob - 
w a ro w a n e  p a ra g ra fa m i ( „ K S ”  n r  
7250).

24 grudnia 1968

BYŁ TO okres jubileuszów. „XX- 
lecie Teatrów Dramatycznych. 100 
lat dla jubilatów!" donosił „Ku­
rier" 23 listopada reprodukując za­
tarty afisz: „Teatr Mały Przy świet­
licy im. M. Bucika — al. Wojska 
Polskiego 64”  zawiadamia, o 
„inauguracyjnym otwarciu Polskiej 
Sceny w Szczecinie". Kilka dni 
później („KS”  nr 6642) odbyły się 
podobne obchody w szczecińskiej 
rozgłośni Polskiego Radia. Aż dziw, 
że o własnym 20-leciu... zapomnie­
liśmy.

24 grudnia 1966

„...mottem naszej działalności 
jest — pisaliśmy w ostatnim dniu 
tego roku — że „NIC CO SZCZE- 
CINSKE NIE JEST KURIEROWI 
OBCE".

OTO DOWODY: „To już półme­
tek. Rośnie chłodnia składowa"

MÓWIŁO się wówczas i pisało 
dużo o „DOLNEJ ODRZE": „D o l­
na Odra zmieni klimat Pomorza 
Zachodniego" — to tytuł czołówki 
pierwszej strony („KS” nr 7543). 
Upłynęło niewiele k r t I choć kli­
mat Ziemi Szczecińskiej chyba się 
nie zmienił z bloków energetycz­
nych pod Gryfinem płyną już me­
gawaty. Rozpoczęła się też, trwa­
jąca do dziś inwestycyjna koło- 
myjka. „Trzeba nadrobić stracony 
czas. Projekt ujęcia wody Miedwie 
zatwierdzony!" („KS" nr 7561). I 
rzecz niezmiernie ważna: miastu 
przybyła „Nowa uczelnia w Szcze­
cinie -  Wyższa Szkoła Morska" 
(„KS" nr 7564).

O D B Y Ł A  S IĘ  w zru s za ją c a  u ro ­
czy  si ość: „ T o  ju ż  23 la ta ... P ie r w » «  
d zie ck o  S zc zec ina n a  ś lu b n y m  k o ­
b ie rc u ”  („ K S ” n r  7552). U roczystość  
o d b y ła  się 8 g ru d n ia . P a n  m ło d y  to  
Z d z is ła w  T rz y c ie c k i, z a re je s tro w a n y  
w  K s ię d ze  u ro d z in  Szczec ina w  dn iu  
14 m a ja  1945 ro k u  pod n u m e re m  1 
i  B a rb a ra  K łim z a  —  f r y z je r k a  z  D ą ­
b ia .

24 grudnia 1969

TO CHYBA nie była „Zima stu­
lecia", choć „Kurier”  (nr 7876) p i­
sał, że „tak mroźnego grudnia nie 
było od 1840 roku” . W rezultacie 
więc „akweny Szczecina znalazły 
się pod lodem” . A lodołamacze 
„Perkun”  i „Cyklop" pracowały na 
torze wodnym i redzie.

D o  p o rtu  w  Ś w in o u jś c iu  p rz y b y ł  
n a jw ię k s z y  (do teg o  m o m e n tu )  
b a n d e ry  w ło s k ie j m /s  „S a n d a lio n ” ,

—  KURIER
sta te k  o nośności 45 tys . D W T  („ K S "  
n r  7851) a „ N a u k o w c y  z P o lite c h n ik i 
S zc zec iń sk ie j zb u d o w a li u rzą d ze n ie  
do  o d sa lan ia  w o d y  m o rs k ie j. B a ł­
t y k  _  ź ró d łe m  s ło d k ie j w o d y  d la  
Ś w in o u jś c ia ”  ( „ K S ” n r  7849).

24 grudnia 1970
NAD CAŁĄ Polską powiał świe­

ży, wiosenny — mimo zimy — wiatr. 
Nowe kierownictwo Komitetu Cen­
tralnego PZPR i Rządu PRL zapo­
wiedziało wprowadzenie istotnych 
zmian w polityce ekonomicznej I 
społecznej kraju.

W artykule wstępnym gwiazdko­
wego numeru „Kuriera”  czytamy:

(...) „W  czasie ro zm ó w  przy  
św ią teczn ym  stole n ie  może za­
b ra kną ć  n u ty  p o ls k ie j, którą  
je s t św iadom ość tego, że w  koń­
c o w y m  o b rach un ku  wszystko 
za leży te raz  od nas sam ych, od 
n o w e j p racy , od nasze j obywa*- 
te ls k ie j t ro s k i i  ro zw a g i. N ie  za­
b ra k n ie  tych  p os ta w  w  Polsce. 
N ie  za b rakn ie  ic h  w  Szczecinie. 
Jesteśm y narodem  o w ielk ich  
tra d y c ja c h  i  z d o b y liś m y  n iem a­
łe  dośw iadczenie  w  zakresie  
rozsądku  po litycznego ...”

24 grudnia 1971
„TAKICH świąt nie pamiętamy? 

Zamiast śniegu — zielona trawa. 
Wypoczywaliśmy przy stole i tele­
wizorze”  — relacjonował reporte» 
(„KS”  nr 8135) Ale tylko gwiazd­
ka upływała" pod znakiem wypo­
czynku. W mieście rytm życia sta­
wał się coraz prędszy i wytężony.

Przed VI Zjazdem PZPR około 
1 000 czytelników wzięło udzioł w 
ankiecie pt. „Jak widzę swoje mia­
sto?" Raport redakcji przedstawio­
ny został ówczesnemu Prezydium 
MRN („KS”  nr 8467), które obie­
cało zrealizować słuszne żądania 
szczecinian.

24 grudnia 1972
TO BYŁ — mówiąc najkrócej — 

dobry rok. Grudzień upłynął pod . 
znakiem czynów społecznych. Były 
też i takie tematy: „Uroczyste 
otwarcie fabryki mięsa w Kołba- 
czu" („KS" nr 8766), „Z obrad 
Plenum KW PZPR w Szczecinie: 
cała naprzód gospodarki morskiej 
Wybrzeża Zachodniego" („KS”  nr 
8786) czy „Braterski jubileusz w 
Warskim". W 20 lat po wodowa­
niu s/s „Czułym" m/s „Maksym 
Litwinow" na wodzie (...) 500-ty- 
sięczna tona na eksport".

24 grudnia 1973
MIESIĄC rozpoczęła burza śnież­

na: „Pociągi dalekobieżne utknę­
ły pod Stargardem. Wojsko i ko­
lejarze w walce z szalejącą śnie­
życą, autobusy PKS nie wyjechały 
na trasy. Burza śnieżna sparaliżo­
wała ruch pociągów i autobusów" 
(„KS" nr 9076) a zakończyła... bu­
rza w Centrali Rybnej: „Odpowie­
dzialni za karpiowy skandal dyrek­
torzy Centrali Rybnej w Szczecinie 
odwołani ze stanowisk" („KS”  nr 
9099).

P R Z E D  w y b o ra m i do ra d  naro d o ­
w y c h  og ło s iliśm y a n k ie tę  „S zc zec in :  
rze czy w is to ś ć , p o trze b y , m a rz e n ia ” ,  
w  k tó re j n ie  za b ra k ło  os try ch  i  po­
le m ic zn y c h  w y p o w ie d z i na. te m a t  
p rzys zło ś ci i  obecnego k s z ta łtu  m ia ­
sta . W ie le  k o n tro w e rs ji  w y w o ła ł  
n o w y  u k ła d  k o m u n ik a c y jn y  m ia s ta . 
P o d  n ap o re m  o p in ii  c z y te ln i­
k ó w  glos z a b ra ł ó w c zes ny p rzew o d ­
n ic zą c y  P re z y d iu m  M R N  J a n  S to p y -  
ra  ( „ K S ” n r  9080) a sp e c ja ln ie  po w o  
la n a  k o m is ja  z a p ro p o n o w a ła : „ J a k  
u s p ra w n ić  k o m u n ik a c ję  t ra m w a jo ­
w ą?”  ( „ K S ”  n r  9082). D z ię k i te m u  
zap e w n e m a m y  do dz iś  je d n o k ie ­
ru nkow ym i) ru c h  n a  części a l . M .  
B u c zk a .

24 grudnia 1974
TEGO gwiazdkowego numeru. 

Drodzy Czytelnicy, prezentować 
wam nie trzeba. Macie go wialnie 
przed sobą... Po raz 30 z kolei re­
dakcja nasza tą drogą życzy wam 
tradycyjnie „WESOŁYCH ŚWIĄT!"

Wyszperał: J. T IM E N



KURIER KURIER
OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

...i do domu daleko
W W IG IL IJ N Y C H  opow ieś­

c ia ch  lu d z i m orza , n ieza leż­
n ie  od ic h  n a rod ow ośc i i  b an ­
d e r  pod k tó r y m i p ły w a ją , p rze ­
w i ja  się n iezm ie nn ie  k ilk a  n ie ­
m a l id e n tyczn ych  m o ty w ó w . 
J e ś li los okaże się ła s k a w y  i 
» k ie ru je  p rzed  ś w ię ta m i statek  
k u  o jczys tym  w yb rzeżom , bę­
dz ie  to  w yśc ig  z czasem i  p rze- 
c iu m o śc ia m i ż y w io łó w , by zdą­
żyć  w  u ro czys ty  w ie czó r zacu- 
m o w f- i w  o jc z y s ty m  porc ie . Je ­
ś l i  los s p ła ta  z ło ś liw e g o  f ig la  i 
każe opuśc ić  k ra jo w y  p o r t w ła ­
śn ie  w  d n iu  W ig i l i i ,  będzie  to  
gorycz  ro zs tan ia  z n a jb liż s z y m i 
w te d y  gdy in n i  ko rz y s ta ją  w  
» po ko ju  z p ra w a  zas iadania  do  
w ie cze rzy  za s to łem  w e  w ła s ­
n y m  d om u. W reszcie  c h w ile  spę 
dzone  it? czasie ś w ią t na m orzu , 
n ie rz a d k o  połączone  z w ytężoną  
p racą , k tó ra  odsu ioa na  d a le k i 
p la n  w szystko , co n ie  je s t z w ią ­
zane z m orzem  i  s ta tk ie m . O ne  
w te d y  w yzn acza ją  dz ień  d z is ie j­
szy, a  n ie  a b s tra k c y jn a  d a ta  w  
ka len d a rzu , k tó ra  ta k  p o tra f i 
p o ruszyć  lu d z k ie  serca g dy  m oż­
n a  sobie p o z w o lić  j ia  m o m e n t 
za du m y. Z a du m a  zaś z k o le i —  
—  s tan  n iebezp ieczny. P rz y w o ­
d z i m y ś li o  za p o m n ie n iu  i  n ie ­
p a m ię c i in nych .

B Y W A J Ą  także  s y tu a c je  n ie ­
typ o w e , tru d n e  do  w k a lk u lo w a ­
n ia  n a w e t w  m a ry n a rs k ie  ry z y ­
ko , a  przez to  jeszcze t ru d n ie j­
sze d o  p rz e trw a n ia  we w zg lę d ­
n e j pogodzie  ducha. Jeden  ze 
z n a jo m y c h  o p o w ia d a ł m i ja k  w  
czasie re js u  na  D a le k i W  schód

licho igielne
w  IN D IA C H  p o d z ia ł n a  k a s ty  zo ­

s ta ł u s ta w o w o  zn ie s io n y  p rzed  
ć w ie rć w ie c z e m , n a to m ia s t w  A n g lii  
k a s to w e  p o d z ia ły  spo łeczne n a d a l 
Is tn ie ją , le c z  są w s ty d liw y m  te m a ­
te m  i  ż a d n e j u s ta w y  n ie  n a le ży  się 
ap o d z ie w a ć . C o n a jw y ż e j p o ja w ia ­
j ą  się od  czasu do czasu d ro b n e  
p ry w a tn e  in ic ja ty w y  w  za k re s ie  d e­
m o k r a ty z a c ji  s to su n k ó w  m ię d z y -  
k a s to w y c h . M ic h a e l M c C ru m , d y ­
r e k to r  p rzes ła w n eg o  E to n -C o lle g e  
p o d a ł o s ta tn io  do w ia d o m o śc i, że 
t a  n a jb a rd z ie j e k s k lu z y w n a  p r y ­
w a tn a  szk o ła  W ie lk ie j B ry ta m i,  
k s z ta łc ą c a  a ry s to k ra ty c z n ą  i  f in a n ­
so w ą e l itę  n a ro d u , będ z ie  o d tą d  
p rz y jm o w a ła  ta k ż e  m ło d z ie ż  z n iż ­
szych  w a rs tw  s o c ja ln y c h . N o v u m  
to  o zn a c za ło b y  za is te  re w o lu c y jn e  
p rz e m ia n y , g d y b y  n ie  b y ło  o b w a ­
ro w a n e  p e w n y m i u w a ru n k o w a n ia ­
m i. O tó ż w  o d ró ż n ie n iu  od p o to m ­
s tw a  lo rd o w s k ie g o  bąd ź  b a n k ie r ­
sk ie g o , od d z ie c i z  ro d z in  n ie  
u p rz y w ile jo w a n y c h  p ie n ię ż n ie  an i 
ro d o w o  w y m a g a  się, żeb y  — po 
p ie rw s z e  — w y k a z y w a ły  się in t e l i ­
g e n c ją  1 u z d o ln ie n ia m i, zaś po  d r u ­
g ie  — b y  ko s zty  ic h  ks zta łc e n ia  
w  E to n , w  k w o c ie  po 1 200 fu n tó w  
s z te r lin g ó w  ro c zn ie , b y ły  w  p e łn e j s 
w y so k oś c i p o k ry w a n e  z b u d żetu  
p a ń s tw a . Z n a ją c  zaś d e fic y to w y  
sta n  tego  b u d że tu  m o żn a  b y ć  p e w ­
n y m , iż  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  żad ­
n a  in w a z ja  p le b e ju s zy  n ie  zam ąc i 
czystośc i k a s to w e j E to n -C o lle g e .

u le g ł p rz y  p ra c y  w y p a d k o w i na  
ty le  pow ażnem u, że m u s ia no  go 
pozos taw ić  w  szp ita lu . T ym cza ­
sem je go  s ta tek  m ia ł vo  p o w ro ­
cie z a g w a ra n to w a n y  d łuższy  po ­
s tó j w  k ra jo w e j s toczn i i  to  
w ła ś n ie  na p rze łom ie  g ru d n ia  i 
styczn ia . O n  św ię ta  spędz ił w  
s z p ita lu  w  C h inach . S am otn ie , 
w  o toczen iu  o bcych  lu d z i. O b ­
cych  także m en ta lnośc ią , o b y ­
cza jam i, p sych iką . L u d z i zu p e ł­
n ie  o bo ję tn ych , n ie k ie d y  zaś 
w ręcz n iech ę tn ych . P ozb a ic io ny  
ko re spo nd e nc ji, p rasy , ra d ie , 
p ra k ty c z n ie  n aw e t m o ż liw o ś c i 
za m ie n ie n ia  z k im ś  k i lk u  s łów , 
bo z w y ją tk ie m  p a ru  le k a rz y  
c a ły  p e rsone l i  p a c je n c i m ó ­
w i l i  w y łą c z n ie  po c h iń sku . W  
d o d a tku  u n ie ru c h o m io n y , p rz y ­
k u ty  do  łó żka , chociaż w  zasa­
dz ie  — w o ln y  c z ło w ie k .

— C h c ia łem  na  czw orakach  
czo łgać się do  p o r tu . C hoćby  na 
by le  ja k i  statek... —  to  b y ł jego  
c a ły  ko m e n ta rz  do  suchego w y ­
licze n ia  fa k tó w .

Tak , na s ta tk u  to  ju ż  co in n e ­
go, bo s ta tek  to  także dom , 
choć czasem pe łen  zasadzek  i  
k ło p o tó w . P rz e k o n u ją  się o ty m  
d o p ie ro  m a ryn a rze , k tó rz y  ja k  
ta m te n  z o s ta li odeń  o de rw a n i. 
Zresz tą  i  s ta te k  k tó r y  n ie  p ły w a  
pod  o jczystą  bande rą  i  posiada  
za łogę złożoną z lu d z i ró żn ych  
n a c ji, p rę d z e j b yw a  d la  m a ry ­
n arza  dom em  n iż  ja k ie k o lw ie k  
in n e  m ie jsce  na obczyźn ie . Tu  
przec ież m a  się w ła s n y  ką t, 
w ła sn e  m ie jsce  p rz y  sto le, to ­
w a rzyszy  p ra c y  z łączonych  
choćby je d n y m  w s p ó ln y m  ce lem  
—  szczęś liw ym  d o p ły n ię c ie m  do  
m ie jsca  przeznaczenia .

N ieczęsto  się je d n a k  zdarza  
by na s ta tka ch  obcych  bande r 
z ta k im  p ie ty z m e m  ce leb ro w a no  
ś w ię ta  ja k  w  P M H . G d y  p ły w a ­
łe m  na je d n y m  z n ic h , na leżą­
cym  do  n ad er oszczędnego a r ­
m a to ra , spędza liśm y W ig il ię  w  
Ind ia ch . S ta tkow e  u roczystośc i 
w  ty m  d n iu  s p ro w a d z iły  się do 
u d e k o ro w a n ia  m esy p a p ie ro w y ­
m i w ie ń c a m i i  p rz y k ry c ia  s to ­
łó w  p rze śc ie rad ła m i. P os taw iono  
na n ic h  k ilk a  b a rd z ie j n a d a ją ­
cych  się do jedzen ia  p o tra w , n iż  
te podaw ane  tu  codzienn ie . Z ja ­
w iła  się też b u te lk a  w h is k y  po ­
chodząca z daw nego  ła d u n k u  
(co  z ło ś liw ie  p o d k re ś la li m a ry ­
narze). A rm a to r  za bardzo  się  
w ię c  n ie  w yko sz tow a ł... N ik t  z 
d o w ó d z tw a  nie p rzyszed ł na  r u ­
fę, by z łożyć załodze k ró tk ie  ż y ­
czenia, a p rzec ież n a le ży  to  do  
d o b rych  m o rs k ic h  t ra d y c j i.

N ie  b y ły  to  w ię c  ta k ie  ś w ię ­
ta na  s ta tku , k tó re  —  m im o  o d ­
leg łośc i od o jczys tych  b rzegów  
w sp om in a  się z sym pa tią . 
In n a  rzecz  —  rz a d k o  ta k ie  b y ­
wa ją ...

W . A N D R Z E J E W S K I

Przed finałem telewizyjnego „Pojedynku"

Bernard Ładysz 
i Szymon Kobyliński
oszansach własnych ¡przeciwnika

Nie tylko w noc wigilijną

Co i jak zwierzęta mówię?

„ P R Z Y Ł A P IĘ  GO  
N A  P IE C Z E N IU  C H L E B A "

—  P A N IE  B E R N A R D Z IE !  G r a tu ­
lu ję  d o ty ch c zas o w yc h  sukcesów .
K to  w y g ra ?

— K o b y liń s k i je s t  w ię k s zy .
—  W ła ś n ie , p rzec ie ż  to  c h y b a  n ie  

P a n a  waga?
—  T o  d ro b ia zg , on m a t y lk o  d łu ż ­

szą b ro d ę , a le  za to  stopę o ca łe  
2 cm  w ię ks zą .

— T o  m a ja k ie ś  znaczen ie?
— K o lo s a ln e , a le  to  m o ja  ta je m n i  

ca.
— Podobno  b roda K o b y liń s k ie g o  

je s t ru d a  i fa ta ln ie  rza dk a?
— O n a  n ie  je s t ru d a . p o w ie d z ia ł­

b y m , iż  p rzec h o d z i z beżu w  o d c ie ń  
z ło ta . D o b ra  b roda p o w in n a  być  
rz a d k a , b y zaw ies is te  s tra w y  n ie  
o s ia d a ły  r\a n ie j.

— O b a j m a c ie  sa m ochody , s Jed- _  N ie  Jest ta k  p ię k n ie . N a  p e w - k o p y tk o w e g o , a to  zn o w u  na k n e -
n a k  p rze g ra ł P a n  w v sc ig ... no  m a m  p rz e c iw  sobie w s zy s tk ic h  d e lk i,  a  to  bab e czk ę  d ro żd /.o w ą  .

T o  b y ła  n ie ró w n a  w a lk a . Jego m ę żczy zn  C ias to  je s t  ja k  k o b ie ta , u ra b ia  je
n ie  . !£> • a ,nodczas * d y  — C zy K o b y liń s k ie m u  n ie  p rz e - się p u lc h n iu tk ie , ro śn ie  pod p a lc a -

m o j za c zyn a  Jezdz.ć , a le  n a ... w r ó t -  „ k a d l .  d u ża  w ie d z y  p rzec ie ż  o n ...
Kac „  .  b rzu ch ?  —  A co z k o n d y c ją ?

i iy ła  to  je d n a k  je d n a  z p ró b  _  A le ż  on  n ie  m a  w ie lk ie g o  b rz u - — S ta rc za , a le  w y s ta rc z y ła  dla
sp o rto w y ch  — pozostałe P a n  w y -  cha . M a  po p ro s tu  za d u że . za d ru g ie g o  g ru b as a , m a ją c e g o  stopy  

. M a  \ - an ?? fcoha w s zy s tk ie  s ze ro k ie  spodn ie . T e ra z  z a ro b i m o - o 2 cm  w ię ks ze , 
k o b ie ty , c h o c iażb y  za o b ie ra n ie  tro c h ę  p ie n ię d z y  i p o w in ie n  u - — L u b i P a n  W a ld o r ffa ?  ^  ^  ^

szyć sobie n o w e spodnie . — L u b iłe m  go zaw sze za je g o  w ie -  ^era z ro b ił A J poza T y m  p rzec ie ż
' — M y ś li P a n  o n a g ro d z ie  za  i w y -  ar.ę, a te ra z  m u szę  u w ie lb ia ć  ja k o  g ra  s ta le  g lo w y  p a n u ją c y c h , a u
cięs tw o?  . . .  m o ^ego * H ° i a ’,  k tó ry  Ja k  m u r  sta l nas n ie  m a t r a d y c j i  k a r y k a tu r o w a -

— N a g ro d ę  p o w in ie n  w całości za m n ą . W  ko ń c u  m o je  z w y c ię s tw o  n ja ty c h  g łó w  —  rę k a  b y  m i ch y b a
zaw sze o trz y m a ć  p ra w d z iw y  zw y c ię  to  w  ja k ie jś  części za  s p ra w ą  W a l-  z e m d la ła
zca , g o tó w  je s te m  je d n a k  z  ró żn y c h  d o r ffa  1 jeszcze je d n e j P a n i... N ie  — K to  m ia ł ra c ję  z  b ro d ą  R e m -  
w zg lę d ó w , w  ty m  ta k ż e  z p o w y ż - m o g ę  o  n ie j n ic  p o w ie d z ieć . b ran d ta?
szych  — k o n fe k c y jn y c h , p o d z ie lić  —  M a  P a n  sw o jeg o  m e n a d że ra ?  — O b a j n ie  m ie liś m y  ra c ji . I  m a r t -
Sł^ - 1 — J a k ż e b y  in a c z e j. Z o n a  je s t  n im . w ię  się, że n ie  w y s z ło  to  w y s ta rc z a -

KAZDY CHYBA Z CZYTAJĄCYCH TE SŁOWA Śledził dotychczas, a w świątecz­
ny wieczór (26 bm.) pasjonować się będzie finałem telewizyjnego „ P o je d y n k u Ł a ­
dysz— Kobyliński. Reporterowi Polskiej Agencji Interpress udało się dotrzeć do obu 
czempionów i uzyskać od nich błyskawiczne wywiady ,jza pięć dwunasta” , a także 
własnoręczne wzajemne konterfekty.

z ie m n ia k ó w .

K R U K
N IE  T Y L K O  „K R A C ZE ".„JA N  S T A N IS Ł A W  B Y - 

S TR O Ń  o p is u ją c  w  „Dzie­
jach Obyczajów  w  D aw ­

ne j Polsce“ o b rzęd y  w ig i l i jn e  
zw raca  uw agę na  z n an y  jeszcze A r th u r  C le ve lan d  B e n t od d a w -

zan u rzo n e g o  w  la g u n ie  1 p o łączone­
go z w z m a c n ia c ze m . J a k  u sta lono , 
k i lk a  g a tu n k ó w  ry b  z a m ie s z k u ją -  

Sżne d ź w ię k j  
p rz y p o m in a ją  głos p łaczącego  

n ie m o w lę c ia , in n e  w y d a ją  d źw ię k
gdzien iegdzie  na  naszej w s i ZWy na bada m ow ę  k ru k ó w  i  spo- *>odobny do echa wybuchu petardy.
cza j u d z ia łu  z w ie rz ą t w  uczcie rz ą d z ił lis tę  d ź w ię k ó w  w y d a w a - 
św ią teczn e j. . n ych  p rzez te  p ta k i.  K ru k  dys­

p o n u je  roz leg łą  ska lą  d ź w ię k ó w

G LO S  J E D Y N Ą  B R O N IĄ

W  G Ł Ę B I z ie lo ne j d ż u n g li
„K o n io m  i  k ro w o m  a także  od m e la n c h o lijn e g o   ̂k ra k a n ia  do P an a m y i  K o s ta ry k i na w ie rz-

in n e j d o m o w e j z w ie rz y n ie  w y -  ude rza jącego  n a ś la d o w n ic tw a  ______ ___ _____  _j j v t ___o ____
noszono z w ig i l i jn e j  w ie cze rzy  g łosów  in n y c h  p ta k ó w  np. gęsi de, u s tro jo n e  w  czerw one szale 
re s z tk i ja d ła , w s y p y w a n o  p o -  czy m ew . Czasam i k ru k  p o tra f i m a lp y -w y jc e . Są to  na jg ło śn ie j- 
k ru s z o n y  o p ła tek . Na ucztę  za- g od z in am i sam z  sobą ro zm a - sze j  n a jh a ła ś liw s z e  zw ie rzę ta  
praszane b y ły  ró w n ie ż  w ró b le  a w ia ć  g u lgoczącym  głosem . K ru k  k tó re  p o tra f ią  w y d a w a ć  przera- 
n a w e t w i lk i  z lasu. T y m  o s ta t-  je s t je d n y m  z n a jm ąd rze jszych  za jące g łosy  podobne do ry k u
n im  w yrzu ca n o  n ieco  ja d ła  za p ta k ó w  i u m ie  p rz y s to s o w y w a ć ...........................  -
zagrodę z życze n ia m i —  żeby  s ię  do ró żn ych  s y tu a c ji. Jest

cho łka ch  d rze w  ży ją  d ług o b ro -

lw a  lu b  b yka . W y jc e  są zu pe ł­
n ie  n ie m a l bezbronne , ic h  głos

ju ż  p o te m  w  c ią gu  ro k u  n ig d y  z ręczny i  p om y s ło w y  a p rz y  ty m  je d n a k  je s t dosta teczn ie  sku ­
si? n ie  z ja w ia ły . Is tn ia ło  d a w -  n ies łycha n ie  os trożny . W  w io -  teczną b ro n ią . W rzask  w y jc ó w  
n ie j m n ie m a n ie , że w  noc w ig i-  skach na p ó łnocy  A m e ry k i ce- rzu ca ny  u rą g liw ie  na w sze lk ie -
H jną  zw ie rzę ta  m ięd zy  sobą m ó -  n io n y  za czyszczenie u lic  je s t 
w ią  lu d z k im  g łosem ...”  p ta k ie m  n ie  n ie p o k o jo n y m  i za-

W  Ś W IE C IE  Z W IE R Z Ą T  —  c h o w u je  s ię  n ie m a l ja k b y  b y ł 
ja k  tw ie rd z ą  n a u k o w c y  —  n ie  o sw o jony . Nasze p o ls k ie  k ru k i 
ty lk o  w  noc w ig il i jn ą ,  a le  w  są ju ż  pod ochroną, w y s tę p u ją  
ka żde j porze  ro k u  is tn ie ją  p rze - b o w ie m  _ bardzo  rza d ko . Są 
różne sposoby p o ro z u m ie w a n ia  w szys tko żerne  i  w a r to  im  co 
s ię  m iędzy sobą. P ta k i swe n ieco  rzu c ić  z w ig il i jn e g o  s to łu , 
w ra ż e n ia  p rze kazu ją  śp iew em  
lu b  stroszą p ió ra . Z w ie rz ę ta  p ło ­
w e  podnoszą sierść, in n e  zm ie- 
n ia ją  szybko  b a rw y , pszczoły K IL K A D Z IE S IĄ T  la t  tem u  
tańczą. Są w s ro d  okazów  fa u n y  p ro f  d r  K a r , vo n  F rls c h  z u n i.  
i b a rd z ie j ta je m n e  sposoby k o n - werSy te tu  w  M o n a c h iu m  s tw ie r 
ta k tó w , s tan o w ią ce  kod  w  
m ach jednego  ga tu nku .

go ro d z a ju  w ro g ó w  je s t n a jb a r 
d z ie j p rz e ra ź l iw y m  głosem  pusz. 
czy.

M . S T A W S K I

szczęściem  1 w  nieszczęściu .
— Z a s k o c zy ł P a n  w s zys tk ic h  r y ­

s u ją c . T o  c h y b a  p ra w d z iw y , nieod- 
k r y t y  ta le n t?

— T eg o  to  n ie  w ie m . W  k a ż d y m  — N a  k o n ie c , co za le c a łb y  P a n  
ra z ie , g d y b y  n ie  to  m o je  ś p ie w a - p rz e c iw n ik o w i d la  ra to w a n ia  k o n ­
n ie , to  k to  w ie .. .  Bo p rzec ie ż  i  d y c ji?
o le je m  się b a w ię  t ro c h ę , a  i  z
a k w a re lk ą  w ie m  co z ro b ić ... — P o  p ie rw sze  w s ta w a ć  ra n o , ja k

— W  k o n k u rs ie  ś p ie w a c zy m  „p o d - n a jra n ie j,  1 n ie  bud ząc  n ik o g o  ch o -
ło z y ł’» się P a n  c h y b a  je d n a k ?  dz ić  do s k lę p u  P o  d ru g ie , p o m agać

_  , w e  w s zy s tk im  p rz y  o b ied z ie . Po
— O  n ie , po p ro s tu  n ie  p rzy p u s z - trze c ie  -  podać żo n ie  1 d z ia tk o m  

cza łe m , ze p rz e c iw n ik  je s t ta k  k o la c y jk ę . D o  tego  w s zy s tk ie g o  za -  
p rz y g o to w a n y . N a w ia s e m  m ó w ią c  ra b ia ć  dużo p ie n ią żk ó w , n ie  p ić w o -

p rz e g ra łe m  d y , bo to  n ie z d ro w e  (a je ś li ju ż  c z y ­
ste p ły n y , to  W y b o ro w ą  1 Z y tn ió w -  
k ę ). n ie  k łaś ć  się w c ześ n ie  spać, bo  
sen szkodzi w  ty m  w ie k u . I  n a j­
w a ż n ie js z e : s łuchać , co s ta rs i m ó ­
w ią ...

—  Z n a k o m ic ie . W s ze lk ie  In s y n u a c ­
je  n a te n  te m a t  są b ezp o dstaw ow e.

— Co P a n u  n a jb a rd z ie j p rze s zk a ­
d z a  w  p ró b ac h  sp o rtow ych?

—  B ra k  k o n d y c ji . P o  p ró b ie  z  r ą ­
b a n ie m  i  s to la rk ą  p rzez  b ite  dw a  
d n i n ie  m o g łe m  w z ią ć  o łó w k a  do rę 
k i .  I  tu  m a m  za z łe  Ł a d y s z o w i, że 
t a k  p o w a żn ie  n a ra ż a ł s w o je  s tru n y  
głosow e h a ru ją c  w  m ro ź n y m  po­
w ie tr z u , ro ze b ra w s zy  się.

— W  k o le jn e j ru n d z ie  b ęd z ie  P an  
m ó g ł p ró b o w ać  o d g ryźć  się, zn is z ­
czy ć  ju ro ró w ...

— T a k ,  ju ż  coś d la  n ic h  m a m . P a ­
n i S e id le r  b ęd z ie  u p rze jm a  w y m ie ­
n ić  k i lk a  zas tępczy ch  słów (co n a j­
m n ie j c z te ry )  d la  je d ne g o  n a d u ż y ­
w a n eg o . B a w ią c  się. n a lic z y łe m  ich  
p ra w ie  ko p ę . P a n  W a ld o r f f  będzie  
p y ta n y  o n a zw is k a  d o w ó d có w  pew ­
n ego  p u łk u ...

—  Z a b a w a  za b a w ą , a  co i  n a g ro ­
dam i?

—  S p ra w a  je s t  ja s n a . P rz e w id z ia n e  
Jest, że p rz e g ry w a ją c y  d o sta je  2-m e t 
ro w e j w ie lk o ś c i zd ję c ie  zw y c ię zc y , 
a w y g ry w a ją c y  k o lo ro w y  te le w izo r. 
S z y k u ję  w ię c  ju ż  śc ianę i o d p o w ie d ­
n ią  ra m ę . A  zre sztą  szczerze m ó ­
w ią c , n a w e t g d y b y m  m ia ł szansę, to 
n ie  m ia łb y m  serca w y g ra ć , bo L a -

_ - .  . . .  - d y s zo w y  Z b y s z e k  ( la t  8). o ś w ia d -
Jest m o ją  W en u s  i  m u z ą , m o im  ją c o  ja sn o . Z re s z tą  p o stara m  się c zy j  k a te g o ry c z n ie :  „C h c ę  og lądać

P a n  w ie rz y , że  on  się n a p ra w d ę  ta k
m a r tw ił  k a ż d y m  m o im  p o g ro m em , 
i ż  w y ła z iłe m  z s ieb ie , b y  w y g ra ć .

—  D lac zeg o  ry s u n e k  w y g ra ł Ł a ­
dysz — w s zyscy c z e k a li n a  k a r y k a ­
tu rę  P a n a  rę k i?

—  P o  p rostu  n ie  m o żn a  b y ło  z ro ­
b ić  le p s ze j i  p o m y s ło w s ze j k a r y k a ­
t u r y  od t e j ,  k tó rą  on p rz e d -

u d o w o d n ić  rzecz c a łą  P a n u  O sęce B o lk a  i L o lk a  w k o lo rz e ” .
1 w s zy s tk im

—  C z y j b y ł f ra k . 
śp iew a ł?

— S p ra w a  w y g lą d a ła  
b o w ie m  n ie  d o w ie ź li m i k o m p le tn e -

f r a k a  (z re k w iz y to rn i z re sztą )

-  A  g d y b y  je d n a k ... K o g o  w l-  
k tó ry m  P a n  d z ia łb y  P a n  ja k o  ew en tu a ln e g o

p a r tn e ra , k o le jn e g o  p rz e c iw n ik a  w
tra g ic z n ie , p o je d y n k u ?

— N ie  w ie m , c zy  z n a la z łb y  się 
p o d ob n ie  lo ja ln y  p rz e c iw n ik . M u -

1 m ó g łb y m  w y s tę p o w a ć  w  k a m iz e l-  s ia łb y  to  b y ć  k toś ró w n ie  g ru b y  i z 
ce w  p as k i i  k e ln e rs k ie j m u szc e ... b ro d ą ... M oże W ic h e re k , a le  m u -  
S zy b k o  p rz e b ra liś m y  się z  L a d y -  s ia łb y  zap u ś cić  b rodę... 
szem .

—  I  to  d la te g o  on m ia ł n a  sobie  
p rz y  d e k o ra c ji sw eter. Z n a c zy ło b y  
to  ta k ż e  i to , że m o że  słę P a n  
zm ieśc ić  w  jego  g a rn itu r?  ,

R o z m a w ia ł:  S t. P L A K W IC Z

U  G Ó R Y  — ry s u n k i r y w a l i  w y k o ­
n a n e  p rz e z  n ic h  sa m ych .

— Z a  to  zd e k la s o w a ł P a n  p rz e c iw ­
n ik a  w  rą b a n iu  d re w n a .. .

— T e n  k o n k u rs  z a p ro p o n o w a ł K o ­
b y liń s k i, n ie  ja .

—  Co w ię c  m a  P a n  w  z a n a d rz a  
n a  dalsze e ta p y , ja k i  cios?

„ U S IŁ U J Ę  G O  Z N IS Z C Z Y Ć  
W  S TO LA R C E ”

—  P O J E D Y N E K  b y ł t a k  w y ró w n a -
— N ie  b o ję  się  p rz y z n a ć , bo  ju ż  “ Y . w a lc zy liś c ie  ta k  f a ir .  że  chcia lo - 

n ie  z d ą ż y  się p rz y g o to w a ć . B ęd z ie  »>y *««! k r z y k n ą ć :  C h w a ła  p rz e g ra ­
ło  p ie c ze n ie  C hleba. J a k  d w a  a n y m !  
d w a  c z te ry  — w p a k u je  rę c e  w  c ia ­
sto i ju ż  n ie  w y c ią g n ie . C ias to  to  — T o  ja .  Jestem  ż y w ą  p rzes tro gą , 
w ie lk a , ta je m n ic z a  rze cz . Z n a m  się N a  w ła s n y m  p rz y k ła d z ie  p rzes trze -  
n a ty m . W  czasie o k u p a c ji p rz e z  gam  w s zy s tk ic h  m ło d y ch , a za ta -  
ja k iś  czas p ra c o w a łe m  p rz y  p ie k ą - -  k ieg o  i s ieh łe  u w a ża łe m  do  n ie da w ­
n i _  w ła ś n ie  g łó w n ie  rą b a łe m  d r e w -  n a , że t ry b  życ ia , ja k i  ja  w iodę , 
no, a le  i  n a p a trz y łe m  się na ro b o - p ro w a d z i w  p ro s te j d ro d ze  do s f la -  
tę  p rz y  C hleb ie . A  i p o te m , i te -  cze n ia . T a k  o i ja  s fla cza łe m . L a -  
ra z . Co b y się n ie  m ó w iło , to  dysz. k tó ry  n ie  boi się żad n e j p ra -  
w s zy s tk ie  c ias ta  w  d o m u  to  m o ja  c y- rą b ie  d rzew o , p iecze cias to , 
specja lność. A  to  z ro b ie n ie  c ias ta  d źw ig a  d z ie ń  w  d z ie ń  po 40 kg  na

b ije  m n ie  n a  g ło w ę . A  ja .

S Z C Z E G Ó L N A  M O W A  
P SZC ZÓ Ł

d z ił, że pszczoły obdarzone  
zd o lnośc iam i p o ro zu m ie w a n ia  
s ię  m ięd zy  sobą. Język  ich  s k ła ­
da się ze zn akó w  ( ja k  u g łuch o ­
n iem ych ), je d n a k  różne rasy 
pszczół m a ją  różną  m ow ę. S ły ­
szane p rzez nas b rzęczenie  n ie  
je s t ś ro d k ie m  p o rozu m ie w a n ia  
się, a le  ja k  tw ie rd z ą  n au kow cy  
—  pew ne d ź w ię k i (a n aw e t 
być  może u lt ra d ź w ię k i)  o d g ry ­
w a ją  ro lę  w  p o ro z u m ie w a n iu  się 
pszczół m ięd zy  sobą.

D r  F ris c h  o d k ry ł, że pszczoły n ie  
p o tra f ią  o d ró żn ić  k o lo ru  cze rw o n e go  
od c za rn eg o . P ra w d o p o d o b n ie  z te ­
go p o w odu  w  b a rd zo  m a ły m  sto­
p n iu  p o śre d n iczą w  ro znosze n iu  p y ł­
k u  z cze rw o n o  k w itn ą c y c h  ro ś lin . 
N ie m a l w s zy s tk ie  k w itn ą c e  cze rw o ­
n o  ro ś lin y  z a p y la ją  p ta k i i  m o ty le ,  
Je d yn y m  w y ją tk ie m  je s t e u ro p e js k i 
m a k  c z e rw o n y  i to  d la te g o , że o d b i­
ja  du żą  część p ro m ie n io w a n ia  n a d ­
f io le to w e g o  za w a rte g o  w  ś w ie tle  sło­
n e c zn y m . In te re s u ją c e  je s t z  p u n k tu  
w id ze n ia  fiz jo lo g ic zn e g o . Jak pszczo­
ły  o c e n ia ją  od leg łość. Ic h  tań ce  
w s k a z u ją  z  godną u w a g i d o k ła d n o ś­
c ią  od leg łość m ię d z y  u le m  a ź ró ­
d łem  p o k a rm u . T a n ie c  w ię c  Jest też  
szczegó lną m o w ą  pszczó ł. Szkoda, 
że ty c h  p o ży te c zn y c h  o w a d ó w  m a­
m y  o b e c n ie  o  w ie le  m n ie j, n iż  p rzed  
la ty . W  ty m  ro k u  tru d n o  b ęd z ie  
w zn ie ść  toast m io d e m  p itn y m  w 
czasie  w ig i l i jn e }  u czty .

Ś P IE W A J Ą
p r z y  Św i e t l e  k s i ę ż y c a

J E D N Ą  z  oso b liw o śc i n a tu ry  są 
ś p ie w a ją c e  p rz y  ś w ie tle  k s ię życ a  
ry b y  w y s tę p u ją c e  w  g łę b o k ie j la ­
g u n ie  w e  w s ch o d n im  C e jlo n ie . Z ja ­
w is k ie m  ty m  z a ją ł się. J. W . L an g e  
z B a tt ic a lo a . k tó re m u  u d a ło  się za ­
p is ać  d ź w ię k i za  p o m o cą h y d ro fo n u

Narodziny Sherlocka
P E W N E G O  D N IA  1876 r. do  dok

to ra  Josepha B e lla , p ro feso ra  c h i­
ru rg ii  w  E d y n b u rg u  i k o n s u lta n ta  
k r ó le w s k ie j p ie ch o ty  zg ło sił s ię  ko  
le jn y  c y w iln y 'p a c je n t .  G d y  jeszcze  
sta ł on  n a p rogu  g a b in e tu  i  n ie  
zd ą ż y ł w y p o w ie d z ie ć  s ło w a  — p ro ­
fes or, o b rzu c iw s zy  go k r ó tk im  
s p o jrze n ie m  o d ezw a ł się p ie rw ­
szy : — W id zę , że  s łu ży ł p an  w  
p u łk u  szk o c k im  w  s to p n iu  p o d ofi­
cera  a  jeszcze n ie d a w n o , tu ż  p rzed  
zd e m o b il izo w a n ie m , s ta c jo n o w a ł 
pan n a  B arbados .

— W szys tko  się zg ad za  — w y ­
sze p ta ł z d u m io n y  p a c je n t. — a le  
ja k im  cudem  pan  d o k tó r  o ty m  
się do w ie d z ia ł?

— T o  b ard zo  p ro s te , d ro g i p a ­
n ie  — p o w !ed z ia ł z u śm iec hem  dr 
B e ll. — W szed ł p an  do  p o k o ju , nie  
z d e jm u ją c  ka p e lus za , a w  w o js k u  
n ie  zd e jm u je  się p rz y  ta k ie j o k a z ji 
n a k ry c ia  g ło w y . M u s ia ł pan  zostać  
św ieżo  z d e m o b il iz o w a n y  s k o ro  n ie

s tra c ił p an  jeszcze tego  n a w y k u . P a ń s k a  p e łn a  s za cu n k u , a łe  nie 
z b y t  u n iżo n a  po staw a  w obec m n ie , w y g lą d a  m i na po staw ę  w ła ś ­
n ie  p o d ofic era  w obec sw ego z w ie rz c h n ik a . P a ń s k ie  nogi są o b rz m ia ­
łe , co w s k a zu je  n a e lep h an tia s is , a w ła ś n ie  ta  c h o ro b a  w y s tę p u je  te­
ra z  dość p o w sze ch n ie  na B arbados .

Ś w ia d k ie m  te j ro z m o w y  b y ł m ło d y  le k a rz , uczeń  p ro fe s o ra  B e l­
la  -  A R T U R  C O N A N  D O Y L E . W  k i lk a  la t p ó źn ie j d r  C o n an  D o y le . 
g d y  b y ł ju ż  od  p ew nego  czasu w ie js k im  le k a rz e m  1 to  n ie  u s k a rż a ­
ją c y m  się  n a  n a d m ia r  p a c je n tó w , p o s ta n o w ił d la  z a b ic ia  czasu , k tó ­
rego  m ia ł w  n a d m ia rze , p is y w a ć  d la  ró żn y c h  m a g a zyn ó w  n o w e lk i  
k r y m in a ln e . W ów cza s  w p a d ł n a p o m ys ł s tw o rze n ia  postaci d e te k ty ­
w a , k tó re g o  m e to d y  p ra c y  o p ie ra ły b y  się n a zasadach ścisłego ro zu ­
m o w a n ia  p ro f. B e lla  T a k  w ię c  w  g ru n c ie  rze czy  S h e rlo c k  H o lm es  
to  p ro f. B e lL  S am  C onan  D o y le  d la  s ieb ie  zac h o w ał s k ro m n ą  ro lę  
d r  W atso n a  _  p rz y ja c ie la  w ie lk ie g o  d e te k ty w a  1 je g o  b io g ra fa .

K s ią ż k i, k tó ry c h  b o h a te re m  Jest S h e rlo c k  H o lm es z y s k a ły  od  ra zu  
o g ro m n e  p o w o d zen ie , trw a ją c e  w ła ś c iw ie  do dziś . C o  d z iw n ie js ze  
je d n a k , że n a w e t  p rz e d s ta w ic ie le  a n g ie ls k ie j p o lic j i ,  k tó rz y  z a z w y ­
c za j szydzą z po w ie śc i k r y m in a ln y c h  u w a ża ją c  Je za  n a iw n e  b zd u ry , 
u s to s u n k o w a li s ię  do  S h e rlo c k a  H o lm es a  n ie z w y k łe  ż y c z liw ie  m im o , 
że je g o  „ tw ó rc a ”  t j .  sam  C onan  D o y le  n ig d y  n ie  m ia ł n ic  w spólnego  
ze S c o tlan d  Y a rd e m , a  poza ty m  n ie je d n o k ro tn ie  w  sw yc h  ks ią ż ­
k a c h  ośm iesza o f ic ja ln e g o  in s p e k to ra  p o lic ji, zaw sze  p rz e g ry w a ją ­
cego w  ry w a l iz a c ji  z H o lm es em . P rz y c z y n  te j życ z liw o śc i m o żn a  do­
s zu k iw a ć  s ię  w  ty m  iż  S h e rlo c k  H o lm es  je s t  w ła ś n ie  ta k im  d e te k ty ­
w e m . ja k im  c h c ia łb y  być k a ż d y  p o lic ja n t , a le  g łó w n e  i ch y b a  rze ­
c zy w is te  p o w o d y  są g łębsze. O tó ż  A r t u r  C onan D o y le . w z o ru ją c  
postać sw ego w ie lk ie g o  d e te k ty w a  n a  p ro f. B e llu  b y ł w  is to c ie  p re ­
k u rs o re m  o p a rc ia  p ro w a dzo n e g o  ś le d z tw a  n a m e to d ac h  n a u k o w y c h .

(A . W .)

— Co b ęd z ie  d a le j?  M a m y  n ad z ie­
ję .  że n ie  s tra c ił P a n  w o li w a lk i?

— O n ie !  M im o  k lę s k i w  k o n k u ­
re n c ja c h  sp o rto w y ch  sta ram  się zdo­
b y ć  tro c h ę  p u n k tó w  n a in n y c h
h is to ria ch .

— J a k i cios p rz y g o to w u je  P a n  d la  
L ad y sza  ( je ś li m o żn a  zd rad z ić )?

— U s iłu ję , do b rze  p rzy g o to w a w s zy  
się. zn is zczy ć go w  sto la rce .

— Ja k  to  je s t  n a p ra w d ę  — lu b ic ie  
się?

— B ard zo . C en ię  n ie s ły c h a n ie  L a ­
dysza za je g o  m o n s tru a ln ą , p a to lo ­
g iczną w rę c z  ko leżeńskość. N ie c h  m i

Krzyżówka
świąteczna

(20  cennych nagród)
P o zio m o : 3. O d ła m  w y z n a n io w y , m o ra ln y c h , 12. P ła s k o d e n n y  s ta te k  

• ' • '  *  "  G a tu n e k  k lo n u , 16.
c h e m ic zn y , k tó re g o

N ie s p o d z ia n k a  pod c h o in k ą , 
O fic ja ln e , u ro c zy s te  p rz y ję c ie .
Je d n o  z p o d s ta w o w y c h  zbóż, 11. z w ią z k i u ż y w a n e  są do w y ro b u  t ru -  
R eg io n  a u to n o m ic z n y  w  zach . C h i-  t e k  na g ry z o n ie , 17. Stos d re w n a  
nac h , 13. W y b itn y  p o lsk i re ży s e r o b ję to ś c i o k o ło  4 m sześć., 21. P ro -
f i lm o w y , 15. A k to r  lu b  m a la rz . 18.
Ś w ię ta  k s ię g a  m u z u łm a n ó w , 19. S ta -  ....................
ro fra n c u s k i ta n ie c  lu d o w y , a p ó ź- 23. D zie ln oś ć , 
n ie j d w o rs k i. 20. T e re n  do ć w ic ze ń  p o k o jo w e g o  
w o js k o w y c h , 24. L e g e n d a rn y  w ła d -  26. Jasność, 
ca P o la n , 26. R o d za j n a k ry c ia  g ło - d es p o ty czn y  
w y , 28. G odność , zn ac zen ie , 29. 
t e r ia ł  w y b u c h o w y , 30. K a rc zm a , 
ja z d , 31. M ia s to  w  p łd . T u r c j i .

p o z y c ja  z a w a rc ia  u m o w y . 22 U k r y ­
ta  d rw in a , za m a s k o w a n a  złoś liw ość  

ia łość, 24. R asa psa 
S k u te k  ła k o m s tw a .  

Jasność, p o św ia ta . 27. O k ru tn y , 
w ła d c a .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o czto w yc h )  
pod a d re se m  re d a k c ji — p l. H o łd u  

Zręc zn o ść  w  ja k ie jś  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zczec in , w  te r -  
N a jw y ż e j m in ie  1 4 -dn iow ym , z dop isk ie m  
“ ~  '  „ K rz y ż ó w k a  ś w ią te c zn a ” W śród  

a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p ow ied z i 
ro z lo s u je m y  10 , b u d z ik ó w  i  10 p ły t

P io n o w o : 1.
d z ie d z in ie , obrotność, 
p o ło żo n y  p u n k t  n a n ie b ie , 3. Rodzą, 
c za so m ierza . 4. Z d o b ią  uszy, 
W ó d k a  z io ło w a  — p io łu n ó w k a .
W z b u rz e n ie  i r y ta c ja , 7. O gó ł n o rm  d łu g o g ra ją c y c h .

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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—  W ie  p a n i —  p o w ie d z ia łe m  —  ca ły  czas m yś la łe m  o tym . 
że m ogę czegoś jeszcze n ie  zobaczyć! Już, już . w ie d z ia łe m  co! 
G d y b y m  się p a n i p rz y g lą d a ł jeszcze jedną  m inu tę , p o w ie ­
d z ia łb y m  że jes t p a n i zu pe łn ie  ro ze b ra n a  Ja  na to m ia s t noszę 
w  łó ż k u  zawsze gum ow e b u ty , ty lk o  po to, żeby — gdy o b u ­
dzę się w  z ły m  n a s tro ju , n ie  poś liznąć  się na ś lis k ie j pod ło ­
dze.

—  Pan je s t w  m o im  ty p ie  —  p o w tó rz y ła  k ręcąc g ło w ą  jak  
m ałe  kocię. N astępn ie  w yc ią g nę ła  le w ą  rę kę  spod g ło w y , u ję ­
ła  brzeg k o łd ry  i  p o  d ra m a ty c z n e j pauzie , o d rz u c iła  ją.

M ó j Boże. b y ła  naga, ja k  ją  Bóg s tw o rz y ł Leża ła  w  św ie ­
t le  la m p y  w  łó żku , naga  i  błyszczącą ja k  p e rła . P an ie nk i 
S te rn w o od  d użo  m i d z is ia j o fia ro w y w a ły

U suną łem  ok ru szynę  ty to n iu  z m o je j w a rg i.
—  J a k  p ię k n ie  p a n i w yg lą d a  — p ow ied z ia łe m . — Szkoda, 

że w s z y s tk o  to  ju ż  k ie d y ś  w id z ia łe m  Czy w ie  pan i?  Ja je ­
s tem  ty m  jegom ościem , k tó ry  p an ią  o dn a laz ł w te dy , gdy n ie  
m ia ła  p a n i n iczego na sobie

Z a śm ia ła  się i  z a k ry ła  k o łd rą .
—  A  w ię c  proszę m i pow iedz ieć, w  ja k i sposób p a n i tv  

w eszła? —  spy ta łem .
—  A d m in is tra to r  m n ie  w p u śc ił. P okaza łam  m u pańską w i­

zy tów kę . U k ra d ła m  ją  V iv ia n . P ow ied z ia ła m  m u . że  w e zw a ł 
m n ie  pan  do  s ieb ie  i  że m am  na pana czekać N a tu ra ln ie  
m ó w iła m  m u  to  w szystko  bardzo  ta je m n ic z y m  głosem.

—  Doskona le  —  p ow ied z ia łe m . — Tacy  to  ju ż  są a d m in i­
s tra to rz y . I  w obec tego, że w ie m . ja k  p an i się tu ta j dosta ła, 
proszę m i p ow iedz ieć , ja k  p a n i m a  z a m ia r s tąd  w y jś ć !

Z a śm ia ła  się.
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—  O. jeszcze n ie , jeszcze d ług o  nie™ B ardzo  m i się tu  po­
doba, a pan  je s t w  m o im  ty p ie !

— N iech  p a n i pos łucha  — tłu m a czy łem . —  Proszę m n ie  m e  
zmuszać do tego, żebym  jeszcze raz pan ią  u b ie ra ł. Jestem  
zm ęczony. N a tu ra ln ie  u m ie m  ocenić to. co m i p a n i p ro po ­
nu je . Jest to  je d n a k  zb y t w ie le , w ię c e j n iż  mogę p rz y ją ć  
H u n d e ric h  R e illy  n ig d y  nie p o tra f i tak  w y ko rzys ta ć  p rz y ja ­
cie la . Jestem  p a n i p rz y ja c ie le m . No i  n ie  mogę p a n i s k rz y w ­
d z ić ! M u s im y  pozostać d o b ry m i p rz y ja c ió łm i, a to  n ie  jest 
droga , k tó ra  może p ro w a d z ić  do  p rz y ja ź n i. A  w ię c  proszę się 
ubrać, ja k  grzeczna, m a ła  dz iew czynka .

K rę c iła  g ło w ą , o b raca jąc  się na w szys tk ie  s tro n y
— Proszę m n ie  pos łuchać  — c iągną łem  d a le j. — N a praw dę  

n ic  p a n i sobie ze m n ie  n ie  robi Chce m i p an i pokazać, ja k  
p an i u m ie  być o dw a żn ą ! A le  n a p ra w d ę  n ie  potrzeba, wtetn  
o tym . P rzecież jestem  ty m  mężczyzną, k tó ry  p an ią  w id z ia ł 
be...

— N iech  p an  zgasi ś w ia t ło !  — zaśm ia ła  się.
R zu c iłe m  ze złością  pap ie rosa  na pod łogę i  zadepta łem  go. 

W y ją łe m  z k ieszen i chusteczkę  i  w y ta r łe m  spocone d łon ie . 
S prób ow a łem  jeszcze raz  w y tłu m a c z y ć  je j po dobroc i.

— N a praw dę  to  n ie  z p ow o d u  sąsiadów  — p ow ied z ia łe m . — 
Ich  to  n ie  obchodzi. W  ta k im  dom u. ja k  ten. bardzo często 
m ożna spotkać w a łęsa jące  się m ałe  k... Proszę m i w ie rz y  , 
że dom  się z tego pow odu  n ie  z a w a lił. A le  d la  m n ie  jest 
sp raw a  d u m y  za w od o w e j Czy w ie  pa n i co to  znaczy aum a  
zaw odow a? P ra cu ję  d la  p a n i o jca . To bardzo  c h o ry  cz ło w ie
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bardzo  slaby. U fa  m i, p rze kazu je  m i n ie  ta k ie  ta jem n ice . 
Proszę się ubrać. C a rm e n !

— N ie  nazyw a  się pan  H u n d e ric h  R e illy  —  s tw ie rd z iła .  —  
N a zyw a  się pan P h i lip  M a rlo w e . M n ie  pan n ie  oszuka !

S p o jrza łe m  na  szachotonicę i  z ro zu m ia łem , że źle p o s ta w i­
łe m  p io n k a  P rzesuną łem  go na d aw n e  m iejsce. Z n ó w  sp o j­
rza łe m  na C arm en. Teraz leża ła  c icho. T w a rz  je j by ła  blada  
na tle  poduszek. O czy m ia ła  szeroko o tiv a r te . a le  b y ły  to 
oczy puste, ja k  s tud n ia  podczas suszy Jedna z je j  m a łych  
d ło n i m ię łła  k o łd rę  Z ro z u m ia łe m  że ja k iś  c ień zw ą tp ie n ia  
z b u d z ił się w  je j duszy  N ie  zdaw a ła  sobie jeszcze z tego 
sp raw y. Jasne, że tru d n o  jes t zrozum ieć  kobiecie , naw et 
p rz y z w o ite j kob iec ie , że c ia ło  je j  może n ie  być zachętą.

(Ciąg dalszy nastąpi)



'  TK U R IE R - KURIER
Tadeusz Piotrowski pisze z Himalajów dla „Kuriera”
NA D  H im a la je  n ad c ią gn ę ła  

z im a. J e j p ie rw s z y m  z w ia  
s tun e m  b y ł g w a łto w n y  

w ia t r  ta rg a ją c y  n a m io ta m i n a ­
szej bazy, czego dotychczas 
jeszcze n ie  b y ło . O d d w óch  d n i 
w szyscy jes teśm y w  g łó w n e j 
bazie . G órne  obozy opustosza ły . 
L u d z ie  zeszli na zasłużony od ­
p oczynek. C h w ilo w o  z a w ie s iliś ­
m y  dalszą d z ia ła ln o ść . Z b y t  
w ie lk ie  ju ż  b y ło  zm ęczenie f i ­
zyczne i  psychiczne.

Pogoda późnej je s ie n i h im a ­
la js k ie j je s t d z iw n a . P a trzą c  z 
p e rs p e k ty w y  bazy (5350 m ) m oż 
na b y ło b y  sądzić, że je s t  to  i -  
d ea ln a  pogoda do g ó rs k ie j dz ia ­
ła ln ośc i. W p ro s t s ie lanka . 
D z ie ń  w  d z ień  b łę k itn e  n iebo  
nad  g łow ą  i  zupe łna  cisza. Po 
o ga rn ię c iu  n a m io tó w  p rzez  s łoń 
ce ro b i się m o m e n ta ln ie  c iep ło . 
Do c h w il i  s k ry c ia  się słońca 
poza grzędę K a l la  P u ta r  m ożna 
ch od z ić  w  sam ej t y lk o  koszu li. 
J e d y n ie  noce są ch łodne. A  w  
ty m  sam ym  czasie ty s ią c  m e ­
t r ó w  w y ż e j, w  Z a c h o d n im  K o t ­
le  u  stóp E veres tu , sza le je  w i ­
c h u ra . H u ra ga n ow e  w ia t r y  n isz 
czą w szys tko  na sw o je j drodze. 
W y b ija ją  m yś l o ja k ie jk o lw ie k  

i a k c ji.  N ad  g ra n ia m i w y k w ita ją  
o g rom ne  b ia łe  p ióropusze. To 
s ły n n y  w ia t r  e ve res to w sk i, k tó ­
r y  p rz e k re ś l ił m a rze n ia  o s u k ­
cesie ta k  w ie lu  ju ż  e kspedy­
c jo m .

P o lska  w y p ra w a  z ja w iła  się ' 
p od  E veres tem  spóźn iona  o 
m ies iąc. M śc i się to  na nas sro ­
dze. B e zp o w ro tn ie  m in ą ł okres 

j  b e z w ie trz n e j pogody. K ie d y  z b li 
ż a liś m y  się s to p n io w o  z k a ra ­
w a n ą  do stóp n a jw yższe j g ó ry  
ś w ia ta , nad  je j  w ie rz c h o łk ie m  
n ie  b y ło  ś ladu  śn ieżne j chorąg ­
w i.  G ó ry  s ta ły  w  ciszy. T a k  
b y ło  zresztą  w  p ie rw s z y m  o k re ­
s ie  nasze j d z ia ła ln o śc i. B ra k  
o d p o w ie d n ie j a k lim a ty z a c ji u -  
t i ie m o ż liw i ł  sz y b k i postęp 
w z w y ż . N a ło ż y ły  się ró w n ie ż  na  
»to i  tru d n o ś c i te renow e.

BA Z A  W Y P R A W Y  założo­
na  zosta ła  na lo do w cu  
K h u m b u , na w yso kośc i 

5350 m , tuż  u  s tóp  potężnego 
lodospadu  zam yka jącego  d rogę 
do  K o t ła  Zachodniego  (W este rn  
C w m ), a znanego w  l ite ra tu rz e  
a lp in is ty c z n e j pod a ng ie lską  
nazw ą  ic e fa ll. Jego p okonan ie  
nastręcza ło  w s z y s tk im  w y p ra ­
w o m  n a jw ię c e j k ło p o tó w . W  
m ie js c u  ty m  lo do w ie c  K n u m o u  
w y p a d a  z w ą s k ie j g a rd z ie li po­
m ię d z y  N uptse  (7879 m ) a G ru ­
bą  L o lą  (7205 m ) 700 -m e tro - 
w y m  u rw is k ie m  p o trza ska n ych  
tu r n i  lo d o w y c h , p o rozd z ie lan ych  
g łę b o k im i ro z p a d lin a m i. Is tn y  
la b i r y n t  A  w szys tko  to  je s t w  

(c ią g ły m  ru c h u , bo lo d o w ie c  n ie ­
u s ta n n ie  p rze suw a  się. Is to tn y  

.p ro b le m  to  w y ty c z e n ie  przez 
ru ch o m e  ru m o w is k o  m o ż liw ie  
bezp ieczne j tra s y , po k tó re j mo 
łn a  b y ło b y  w ie lo k ro tn ie  k u rs o - 

rw a ć  z za op a trzen ie m  g ó rn ych  
obozów .

K ażd o razo w e  p rze jśc ie  ic e fa l-  
lu  połączone je s t z ry z y k ie m . 
N ig d y  przec ież n ie  m a  się p ew ­
nośc i czy w isząca  n ad  g łow ą  
tu r n ia  lo do w a  n ie  ru n ie  w  m o­
m e n c ie  k ie d y  będę pod  n ią  
p rze cho dz ił, czy n ie  z a w a li się 
m o s t śn ieżny, po k tó ry m  w  te j 
w ła ś n ie  c h w il i  p rzechodzę, s ta ­
ra ją c  się to  z ro b ić  m o ż liw ie  de­
lik a tn ie .  A  p u n k tó w  ta k ic h  na 
d rodze  je s t w ie le . W szys tk ie  
n a jn ie b ezp ie czn ie jsze  m ie jsca  
zos ta ły  o czyw iśc ie  ubezpieczone, 
Co je d n a k  ty lk o  do pewnego 
S topn ia  zm n ie jsza  o b ie k ty w n e  
zagrożenie. Pod w a lą c y m i się 
tu rn ia m i ic e fa llu  zna laz ło  
śm ie rć  k ilk u d z ie s ię c iu  a lp in is ­
tó w  i  S zerpów . N ie s te ty , je s t 
to  je d y n a  d roga  d op ro w a d z a ją ­
ca do W estern  C w m , a przez 
to  —  w  k ie ru n k u  L ho tse  i 
M o u n t E veres tu . R y z y k o  p rze jś  
c ia  ic e fa llu  je s t w ię c  uzasad­
n ione . C hodzenie  przez jego  
z e rw y  n ie  może być  je d n a k  zu ­
p e łn ie  bezkarne.

PIE R W S Z Y  W Y P A D E K  
zd a rz y ł się 15 lis to pa d a . 
T u ż  za n a m io te m  ębozu 

« « ś re d n ie g o  (sto jącego w  trzech  
^ w a r t y c h  w yso kośc i ic e fa llu ) , 
W p a d ła  do g łę b o k ie j szcze liny 
d w ó jk a  S zerpów . P rzyczyn ą  
w y p ia d k u  b y ła  n ieu w a g a  i  z ła  
a s e k u ra c ja . S z li z w ią z a n i lin ą . 
P ro w a d z ą c y  p o tk n ą ł się o w ła s - 
aą I tn ę  a u pa da ją c  p oc ią g ną ł

za sobą tow arzysza . M ie l i  dużo 
szczęścia. W p a d li do d w óch  ró ż  
n y c h  szcze lin . Łącząca  ic h  lin a  
u ra to w a ła  im  życie. Z a w iś li nad  
dnem  3 0-m etrow ego  p ękn ię c ia . 
P om oc nadeszła szybko. D o obo 
zu I  podąża ła  w  p ew n e j za n i­
m i o d le g ło śc i k o le jn a  g ru pa  a l­
p in is tó w . S zybko  z n a le ź li się na 
m ie js c u  w y p a d k u . To  u ra to w a ­
ło  im  życie . S am i n ie  b y lib y  
w  s tan ie  w yd os ta ć  się z p u ła p ­
k i.  Z a koń czy ło  się na o gó ln ych  
p o tłu czen ia ch  i o dm roże n iu  I I  
s top n ia  p a lcó w  u  rą k  C hhow an  
ga. B ie d a k  w p a d a ją c  do szcze­
l in y  z g u b ił rę ka w ice . W isząc 
ponad p ó ł g o d z in y  w  lo d o w e j 
cze luśc i s t ra c ił Czucie, w  p a l­
cach. D o d n ia  dzis ie jszego je s t 
na „z w o ln ie n iu  le k a rs k im ’4.

W  k i lk a  d n i p óźn ie j p rze s ta ł 
is tn ie ć  obóz pośredn i. Ic e fa lle m  
w s trz ą s n ą ł po tężny  o b ry w . W  
d ó ł ru n ę ła  o g rom na  b a r ie ra  
se ra ków  na  k tó re j s ta ł n a m io t, 
ty m  razem  bez lu d z i. K ie d y  n a ­
stępnego d n ia  po  k a ta s tro fie  
w y ty c z a łe m  z t ró jk ą  k o leg ó w  
n ow ą  trasę, m o g łem  na  w łasne

na  g rzb iec ie  potężnego seraka  
s to ją  3 n a m io ty . O tw ie ra  się. 
s tąd  w id o k  na w stę pn ą  część 
K o t ła  Zachodniego, porżn ię tego  
p o tę ż n y m i szcze linam i. N a  szczę! 
ście je s t to  te ren  znaczn ie  bez­
p ieczn ie jszy  n iż  ice fa ll.

Pode jście  do obozu I I  (6350 
m ) je s t b ardzo  d łu g ie  i  nużące. 
T o  6 -k ilo m e tro w y  m arsz, p o ­
czą tko w o  w  zygzak pośród 
szcze lin , a p óźn ie j poprzez le k ­
k o  wznoszącą się ró w n in ę  śn ież 
ną.

O bóz I I  m a  też ju ż  sw o ją  
d ra m a tyczn ą  h is to r ię . P rzeży­
łe m  w  n im  w ra z  z W o jtk ie m  
K u r ty k ą  c ię żk ie  c h w ile . Po­
p rzedn iego  d n ia  b y ła  n ieu d an a  
p ró b a  za łożen ia  obozu IV . 
Z m ó g ł nas h u ra g a n o w y  w ia tr .  
P rzez ca łą  noc n ie  m ożna b y ło  
z m rużyć  oka. R y k  w ic h u ry , o- 
g łusza ją cy  ło p o t p łó tn a  n a m io ­
tu , s yp ią cy  się na  tw a rz  szron, 
c iasno ta  (b y ł z n a m i jeszcze 
B ogdan J a n k o w s k i) , b ra k  po­
w ie trz a  do swobodnego o dd y ­
ch an ia  (w ysokość 7100 m ) —  
n ie  s tw a rz a ły  w a ru n k ó w  do w y

nam ioc ie , w  o ba w ie  p rzed  w y ­
d m u ch a n ie m  ich  przez w ia tr .  
Po c h w il i  z ja w ia  się W o jte k . 
Jest ju ż  w  bu tach . P oda ję  m u 
co cenn ie jsze  rzeczy. P rze kazu ­
je  je  do .sąsiadów. W yg rze b u ję  
się ze s trzępów  n a m io tu . P o ­
tężne ude rzen ie  w ic h u ry  zw a la  
z nóg. Po tw a rz y  siecze d ro b ­
n y  ló d . Z  tru d n o śc ią  u trz y m u ­
ję  się na nogach. O dw ra cam  
się p le c a m i do w ia tru .  T racę  
oddech. P łu ca  d arem n ie  s ta ra ­
ją  się w c ią g ną ć ły k  p ow ie trza . 
W o k ó ł >tist p różn ia . T rzeba  w y ­
s ta w ić  się na  w ia t r .  I  znow u  
w  tw a rz  ude rza ją  ostre  k ry s z ­
ta łk i  lo du . B o li!  S zarp ię  się z 
u la tu ją c y m  w  czerń  nocy  na ­
m io te m . T rze b a  go ja k o ś  za­
bezp ieczyć. W e w n ą trz  je s t 
przec ież jeszcze m n ó ś tw ó  ż y w ­
ności, b u ta n u  i różnego sprzę­
tu . P o d d a je m y  się. To  ju ż  p rze ­
ra s ta  nasze m o ż liw ośc i. D a je m y  
za w y g ra n ą . K i lk a  w b ity c h  
przez p łó tn o  n a m io tu  k o łk ó w  
to  w szys tko  na co nas stać. B y ­
le  p rę dze j s c h ro n ić  się przed  
p o tw o rn y m  w ia tre m .
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oczy ocen ić  ogrom  zn iszczenia . 
Lodospad z a w a lił się na  d ługoś­
c i 100 m e tró w  i  50 m  szerokoś­
ci. Z n ik ły  fe ra ln e  szcze liny, do 
k tó ry c h  w p a d li -Szerpow ie. T e ­
re n  z m ie n ił się n ie  do pozna­
n ia.

Z  m ozo łem  w y tra s o w a n a  no­
w a  d roga  s p e łn ia ła  sw o je  zada­
n ie  ty lk o  przez d w a  d n i. T y m  
razem  ru n ą ł m ost śn ieżny  p rze ­
p ro w a d z a ją c y  na  d ru gą  s tronę  
sze ro k ie j ro z p a d lin y , c iągnącej 
się p ra w ie  przez ca łą  szerokość 
ic e fa llu . I  ty m  razem  m ia łe m  
pecha. B y łe m  p ie rw s z y m , k tó r y  
n a tk n ą ł się na  z a w a lisko . I  «no  
w u  m u s ia łe m  zabrać  się z k o ­
le g a m i do w y ty c z a n ia  n o w e j 
tra sy . N ie  n a le ży  to  do zadań 
a n i p rz y je m n y c h  a n i bezp iecz­
n ych . T rzeba  poruszać się po 
św ie żym  z a w a lis k u , w ś ró d  n ie u  
s ta b iliz o w a n y c h  jeszcze b lo k ó w  
lo du . Z n a le z ie n ie  dogodnego o - 
b e jśc ia  za ję ło  nam  c a ły  dzień .

WS P O M N IA Ł E M  ty lk o  o 
n a jw ię k s z y c h  k a ta s tro ­
fa ch  ja k ie  w y d a rz y ły  się 

w  ty m  czasie na ic e fa llu . Z a ­
w a lis k a  zd a rza ją  się tu  znacz­
n ie  częściej. Ic e fa ll co k i lk a  d n i 
zm ie n ia  sw o je  ob licze. To  za­
w a li  się ja k a ś  pom n ie jsza  t u r ­
n ia  lo do w a , to  k ilk u c e n ty m e tro ­
w e  p ękn ię c ie  p rz e m ie n i się w  
m e tro w e j szerokośc i szcze linę, 
a do n ie d a w n a  _solidny m ost 
śn ieżn y  d z iw n ie  zw ą tle je . Są 
to  syg na ły , że n a le ży  spodzie ­
w a ć  się n as tępnych  n iesp o dz ia ­
n ek . Ic e fa ll ż y je  w ła s n y m  ż y -

% O N A D  s p ię trze n ie m  lo d o -  
9 spadu  m a m y  sw ó j obóz 

I .  N a  w yso ko śc i 6100 m

poczynku . Po ta k  spędzonej 
nocy  i w  o b liczu  n a s ila ją c e j 
się w ic h u ry  rzeczą je d y n ie  roz­
sądną b y ło  w y c o fa n ie  się do 
niższego obozu. T u  rozpę ta ło  
się is tn e  b ia łe  p iek ło . S iła  h u ­
ra g an u  z d w o iła  się. Noce spę­
dza łem  w  je d n y m  nam ioc ie  z 
W o jtk ie m . T y m  razem  b y łem  
m a ło  p rzezorny . N ie  p rz e w id z ia  
łe m  najgorszego. U ło ż y łe m  się 
do śp iw o ra  u b ra n y  ty lk o  w  
spodnie, sw e te r i  s ka rp e ty . Z le ­
k ce w aży łem  ostrzeżenie  W o jtk a , 
k tó r y  na w s z e lk i w y p a d e k  u ło ­
ż y ł się do snu w  ko m p lec ie  pu 
ch ow ym . N a m io t d y g o ta ł pod 
u d e rze n ia m i w ic h u ry .  Zm ęcze­
n ie  p rzćm ogło . Zasną łem . K osz­
m a rn e  przebudzen ie . Duszę się! 
N ie  m a czym  oddychać. S k rę ­
p o w a n y  je s tem  śp iw o re m  i  za­
w a lo n y m  n am io te m . W lecze 
nas? W  p o b liż u  n ie  m a żadnych  
szczelin —  to  b y ła  chyba  p ie rw  
sza m yś l. N a m io t s to i na p łas ­
k im  teren ie . W yg rze b u ję  się ze 
śp iw o ra . W śród  z w a łó w  p łó tn a  
gorączkow o s ta ra m  się znaleźć 
w y jś c ie ! Po om a cku  n a tra f ia m  
na o tw ó r w  ty ln e j absydzie , 
przez k tó ry  m ogę w y s ta w ić  je ­
d y n ie  g łow ę. W o jte k  w y d o s ta ł 
się ju ż  na ze w ną trz . R ozg lą ­
dam  się. O bo k s to ją  oba są­
s iedn ie  n a m io ty . U sp o ka ja m  się. 
M ogę ju ż  m yś leć  rozsądn ie . 
Jest gdzie s ię  sch ro n ić . K o le ­
dzy  p rz y g a rn ą  na resztę  nocy. 
K on ie czn ie  muszę się u b rać ! 
C o fam  się do w n ę trz a . J a k  na 
te  w a ru n k i je s tem  p ra w ie  nag i. 
K u r tk a  puchow a, b u ty , rę k a w i­
ce. U b ie ra m  to  na  sieb ie  ró w ­
nocześnie w a lczą c  z osza la łym  
p łó tn em , p rz y c is k a ją c  c ia łe m  
ś p iw o ry , m a te race  i  różne częś­
c i g a rd e ro b y  w a la ją c e  się po

NOC T A  b y ła  d la  nas o -
s trzeżeniem . O kaza ło  się 
że obóz je s t źle z lo k a li­

zow any, po p ro s tu  zb y t w y s ta ­
w io n y  na w ia tr .  K o le jn a  w ic h u  
ra  może go zn iszczyć c a łk o w i­
cie. A  co w te d y  z ro b ią  z n a jd u ­
ją c y  się w  n im  lu dz ie?  Może 
do jść do tra g e d ii. Tego na leży 
u n ik n ą ć  za w sze lką  cenę. Z n a ­
le z ie n ie  zacisznego m ie js c a  s ta je  
się w ię c  konieczne.

Po k i lk u  d n ia ch  k o le jn a  g ru ­
pa k o le g ó w  d oko nu je  k o re k ty . 
Pod s to k a m i E ve res tu  w y n a j­
d u ją  zag łęb ien ie  w  te ren ie , w  
k tó ry m  u s ta w ia ją  n a m io t y T e ­
ra z  n ie  p o w in n a  p o w tó rz y ć  się 
podobna noc.

O B Ó Z I I I  za łożony zosta ł w  
serakach  lo d o w c z y k a  L h o  
tse na  w yso kośc i 7100 m  

d n ia  7 lis to pa d a . W te d y  jeszcze 
w y d a w a ło  się, że w  c ią gu  n a j­
b liższych  d n i szczyt p ad n ie . S ta 
ło  się je d n a k  in acze j. Rozpoczął 
się okres  g w a łto w n y c h  w ia ­
tró w . O p ó jś c iu  w  górę n ie  
m ożna b y ło  n a w e t m arzyć . 
M ożna ty lk o  b y ło  re a lizo w ać  
p la n  za opatrzen ia  obozu I I  w  
żyw ność i  t le n  p o trz e b n y  do 
d z ia ła ln o śc i ponad  obozem  I I I .  
N ie  w ie d z ie liś m y  jeszcze w te dy , 
że obóz I I I  ju ż  n ie  is tn ie je . 
K o le jn y  n a m io t n ie  w y trz y m a ł 
n a p o ru  w ic h u ry .

W ia t r  u s p o k o ił się. M o m e n ta l 
n ie  w  górę ru s z y ł skom asow a­
n y  a tak . P ie rw sza  g ru pa  s z tu r­
m o w a  dochodzi je d n y m  c ią g iem  
do obozu I I .  N astępnego d n ia , 
za k ła d a ją c  na  o b lo d zon ym  sto ­
k u  l in y  poręczowe, d o c ie ra ją  
p óźn ym  w ie czo re m  n a  m ie jsce  
obozu. P rz y k ra  n iesp o dz ian ka !

N a m io t w  s trzępach ! N ie  ma 
ś p iw o ró w , m a te racó w , pozosta­
w io n y c h  rzeczy osob is tych. 
W szys tko  w y d m u c h a ł w ia tr .  
Z u pe łn a  k lę ska ! Po nocy w ra ­
ca ją  do niższego obozu. C a ła  
p op rzedn ia  p raca  obrócona  w n i-  
wecz. O d now a  trzeba  ro zp o ­
cząć tra n ś p o rt sp rzę tu . A  na  
te j w yso kośc i lic z y  się ju ż  każ­
d y  k ilo g ra m .

26 lis to pa d a  obóz I I I  odradza  
się. O kop iń ska , H e in r ic h , K u r ­
ty k a , S try c z y ń s k i w ynoszą  po­
trze bn e  do jego  re s ta u ra c ji rze 
czy. W ie je  s iln y  w ia t r .  Są w  
s tan ie  z m o b ilizo w a ć  się do u -  
s ta w ie n ia  ty lk o  jednego n am io ­
tu . C iasno ta  p o tw o rn a . Bezsen­
na  noc. A  je d n a k  następnego 
d n ia  .H e in r ic h ..z e  S try c z y ń s k im  
$ą jeszcze w  stan ie  zm o b iliz o ­
w ać się i  pod ją ć  p róbę  za łóże- 
b ia  obozu IV .  I  p on ow n ie  w ia t r  
d a je  znać o sobie. Pó 300 m  
w y c o fu ją  się. O d  d o łu  podcho­
d z i ju ż  k o le jn a  g rupa . Ja n kó w ^  
s k i, P io tro w s k i i R u s ie ck i p rz y ­
s tęp u ją  do ko le jne g o  a ta ku . 
W y d a je  się, że ty m  razem  o - 
bóź IV  "p o w in ie n  ju ż  s tanąć. 
Z łudzen ie . Cisza w  n am ioc ie  
je s t ty lk o  w y n ik ie m  jego  usy­
tu o w a n ia . K o le d z y  u s ta w il i go 
tuż  u  w y lo tu  duże j g ro ty  lo do ­
w e j pod śn ieżn ym  okapem , k tó  
ry  os łan ia  go od w ia tró w  w ie ­
ją c y c h  z P rze łęczy  P o łu d n io w e j.

Rano b u d z i nas potężny łos­
ko t. O bok coś m u s ia ło  się za­
w a lić . R u s ie ck i p o d s k a k u je  ja k  
sprężyna . F le g m a tyczn y  Bogdan 
u spo ka ja  go m ó w ią c , że je ż e li 
coś ju ż  spadło , to  d ru g i raz  n ie  
spadnie. Jacek je s t je d n a k  n ie ­
s p oko jn y . W y c h y la  się z n a m io ­
tu .  Z a n ie m ó w ił. O bok n a m io tu  
leżą ogrom ne b r y ły  lodu . Z a r­
w a ła  się p ra w a  cześć okapu. 
M a m y  szczęście? N a jb liższe  b ry  
ły  sp ad ły  na  fa r tu c h , tuż  p rzy  
b oku  leżącego w  n am ioc ie  Jac­
ka . M ia ł p ra w o  za n ie p oko ić  się. 
K ilk u s e tk ilo g ra m o w e  b lo k i za­
ta ra s o w a ły  w e jśc ie  do g ro tk i.

W  m in o ro w y c h  n a s tro ja c h  
p rz y s tę p u je m y  do g o to w an ia  
śn iad a n ia . W  n am ioc ie  pe łno  
szronu. Zim no,! A  nad  g ło w a m i 
w is i n ie  za rw a n y  s trzęp  oka­
p u , W y g lą d  a na  l i t y .  C hyba  n ie  
spadnie?

Zabezp ieczam y n a m io t. S zyb­
k o  w  d ó ł! S to k  śn ieżny. W ia tr  
uderza  w  p lecy. Z tru d e m  u -  
trz y m u ję  rów now agę. Co potęż­
n ie js z e  p odm uchy p rz e trz y m u ję  
u czep iony ku rczo w o  Czekana 
w b ite g o  w  śnieg. B y le  szczęśli­
w ie  dość do c iągu l in  poręczo­
w y c h . T y lk o  t ra f ić  na ich  po­
czątek a dalsze zejście będzie 
ju ż  bez p ro b le m ó w . Są! T e raz  
szybko  w  dó ł, do zacisznego 
obozu I I .  T a m  czeka ją  ju ż  ko ­
le dzy  z go rącym  jedzen iem .

JE S T E Ś M Y  w szyscy w  ba­
zie. Jest dz ień  1 g ru d ­
n ia . D oczeka liśm y  s ię  z i­

m y  w  H im a la ja c h . W  bazie  —; 
w ic h u ra . Tego jeszcze n ie  by ło . 
Z m ia n a  p o ry  ro k u  m u s i w i ­
doczn ie  czym ś się ząznaczyć. W  
W este rn  Ć w m  k łę b i się b ia łe  
w iro w is k o . O dpoczyw am y.
W b re w  pozorom  n ie  u tra c i l iś m y  
jeszcze w ia ry  w  pow odzen ie  w y  
p ra w y . P o m im o  p rz e b y w a n ia  w . 
ta k  tru d n y c h  w a ru n k a c h  d rze ­
m ie  jeszcze w  nas chęć do d a l­
szej w a lk i.  Czekać b ęd z ie m y na 
k i lk a  s p o k o jn y c h  d n i. T o  je s t 
nasza szansa. P rzed  n a m i now e 
p e rs p e k ty w y . W  g ru d n iu  n ie  zo 
s ta l jeszcze zd o b y ty  w  H im a la ­
ja c h  żaden szczyt. N ik t  nie  
p rz e k ro c z y ł jeszcze p ro gu  W es­
te rn  C w m . To  w s zys tko  s to i 
p rzed  n a m i o tw o re m . M usim y  
m ieć ty lk o  k i lk a  s p o k o jn y c h  
d n i a o tw o rz y m y  now ą  k a r tę  w  
d z ić ja c h  h im a la iz m u . Ja k  p rzed 
dw om a la ty  w  H in d u k u s z u . 
Jest o co w a lczyć . P o trz e b u je ­
m y  p rzec ież ta k  n ie w ie le  —  
k i lk u  s p o k o jn y c h  d n i. Czy do­
czekam y się ich? T y le  ju ż  w y ­
p ra w  czekało  d a rem n ie , p rze­
k lin a ją c  h im a la js k i w ia tr .

Tadeusz P IO T R O W S K I 
O bóz-baza, 1 g ru d n ia  1974 v-t
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D U Ż Y  W Y B Ó R  T K A N IN  K O R O N K O W Y C H  

I  D Z IA N IN  W  Ł A D N Y C H  K O L O R A C H  I  D E S E N IA C H  

w  cenie od 100— 250 z l u l m

polecają 
sklepy

—  „M E R Y N O S " —  u l. W ie lka  7

—  „ M O T Y L E K “ —  al. W ojska Polskiego 16

—  „E U R E K A “ —  Jedn. N arodow ej 5a

—  „ K A S Z M IR “ —  St. Dubois 3
__ ___  5467-K

Z A K Ł A D Y  U S ŁU G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  
I  T E L E W IZ Y J N Y C H  O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

Z A W IA D A M IA J Ą  K L IE N T Ó W

że w  dniu 27 grudnia br.

aynnę będą
placówki handlowe ZURT

przy a l. W ojska Polskiego 37/39 

pl. Lo tn ików  6 

a w  dniu 30 grudnia br.

—  przy al. Niepodległości 15 i  18 

al. M . Buczka la  
ul. W ie lk ie j 27

5542-K

D O  S P E C J A L IS T Y C Z N Y C H  S K LE P Ó W  Z U R T

które polecają duży w ybór
★  radioodbiorników
★  gramofonów
★  telew izorów

za gotówkę  
i  na raty!

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

P R Z Y J E M N Y C H  Ś W IĄ T  I  P O M Y Ś L N O Ś C I
W  N O W Y M  R O K U  

5542-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  T W O R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H  „ W IN ID U R ” 

w  Szczecinie, ul. Podgórna 22/23, 

z a w i a d a m i a ,  ż e  od 1 stycznia 1975 r. zm ienia nazwę na:

S p ó łd z ie ln ia  P racy „G R Y F -P L A S T ”
(adres i  te le fo n y  pozosta ją  bez zm ian ).

ZAWIADOMIENIE

S Z C Z E C IŃ S K IE  

O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  

G A Z O W N IC T W A

Z A W IA D A M IA J Ą ,

2 E  Z M IE N IO N O  N U M E R  T E L E ­
F O N U  P O G O T O W IA  G A Z O W E G O  

N A  992

Pogotowie jest czynne całą dobę.

5537-K

P O L S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  
w  S z c z e c i n i e

Z A W IA D A M IA  
O Z A P IS A C H  M Ł O D Z IE Ż Y

od la t 15 do 18

N A  O B O ZY  W Ę D R O W N E ,

w  górach w  okresie w akacyjnym  
1975 r.

In fo rm u je m y  jednocześn ie , że d la  
w /w  m łodz ieży  n ie  będą o rgan izo ­

w a n e  obozy s tac jonarne .

Zg łoszen ia  p rz y jm u je m y  ty lk o  do 31 
stycznia 1975 r. w  Dziale Socjalnym, 
u l. Malczewskiego 10/12, te l. 224-61 
w . 222, pok. 213 (Dom  M arynarza).

5536-K

P R A C A

W  N O C  s y lw e s tro w ą  
z a o p ie k u ję  się  d z ie ćm i 
w e  w ła s n y m  dom u. 
D u n ik o w s k ie g o  36—4.

19933-G
S T U D E N T K I z a o p ie k u ­
ją  s ię  d z ie ć m i w  noc  
s y lw e s tro w ą , te l. 820- 
457, po  godz. 17.

19915-G
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ć  
m i w  noc s y lw e s tro ­
w ą , u l. 5 L ip c a  42a—4.

19913-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć  
m i w  n o c  s y lw e s tro w ą , 
te l. 230-65.

19887-G
Z A O P IE K U J Ę  się  dzieć  
m i w  n o c  s y lw e s tro w ą , 
te l. 241-78. 19883-G
Z A O P IE K U J Ę  się  dzieć  
m,j w  noc s y lw e s tro w ą . 
W iad o m o ść : t e l .  229-68.

19878-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S zczec in ie  —  ku p ię , 
te l. 89-888. 20032-G

K U P N O

T R A B A N T A  no w eg o  lu b  
p ra w ie  no w eg o  — k u ­
p ię , te l. 45-115. 20031-G
R A D IO  D M L  351. m o że  
b yć  uszkodzone, k u p ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  20006.
D U Ż Y  s to ją cy  ze g a r — 
k u p ię , te ll 741-68.

20001-G
R O Ż E N  — k u p ię . M . 
W a rn o w s k i, 71-110 Szcze

c in . P o n ia to w s k ie g o  16 
—1. 19960-0
S T A R E  s ty lo w e  m e b le  
w  k o lo rze  c za rn y m  —  
k u p ię . W iadom ość: te L  
462-63 co d z ie n n ie  m ię ­
d zy  go d z in ą  7—16 ra n o  
1 m ię d z y  23—23.30.

19865-0
L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j
u m e b lo w a n y  bezd____
n y m , c z ło nk o m  spół­
d z ie ln i. W y s p ia ń s k ie g o  
80. O g lądać 26 bm .
.  „  _  19946-0
L O D Ź  — sp ó łd zie lc ze, 
w ła sn o ś c io w e  2 p o k o je  
z  k u c h n ią , w y g o d y , ’ ■ 
p ię tro , p ię k n a  d z ie ln  
ca —  sp rze d am . O fer-*  
ty :  B iu ro  O głoszeń
S zc zec in  19937. 
S T U D IU J Ą C Y  o fic e r  
P M H  p o s zu k u je  p o ko ­
ju  su b lo k a to rsk ie g o  
p r z y  k u l tu r a ln e j  ro ­
d z in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  19271. 
O P O L E  —  M -3 , spół­
d z ie lcze , n o w e , śród ­
m ie śc ie  —  za m ie n ię  n a  
pod ob n e  w  S zc zec in ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  19959. 
m i e s z k a n i e  w ła sn o ­
śc iow e 2 -p o k o jo w e  — 
k u p ię . O fe r ty  — B iu ro  
O głoszeń S zczecin  19912,

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  sam  o *
chód F ia t  125 p , n r  re j.  
M R  12-85. W y n a g ro d zę  
z a  u d z ie le n ie  in fo rm a c ji  
— te l. 712-24. 20030-G

Pracownicy poszukiwani
O krę go w a  S k ła d n ic a  M lecza rska  w  

Szczecinie a l. W o jska  P olsk iego  117 za­
t ru d n i zespół m a g a zyn ie ró w  3 osoby ze 
w sp ó lną  o dp ow ie dz ia ln ośc ią  m a te r ia ln ą  w  
m agazyn ie  n ab ia ło w y m . B liższych  in fo r­
m a c ji u dz ie la  k o m ó rk a  ka d r, tel. 244-81 
w e w . 009. 5585- K

OKAZJA-ARTYKUŁY
po obniżonych cenach
oferują sklepy

♦  „D A N K A ” , al. Jedności Narodow ej 6
płaszcze i  spodnie  dziewczęce

♦  „P A N  T W A R D O W S K I”
pl. G runw aldzk i 51 

płaszcze dziecięce i  dziewczęce 
u b ra n k a  ch łop ięce z e lany 
na 11— 15 la t

+  „D O M  O D Z IE Ż O W Y ” ,
al. Niepodległości 19 

płaszcze dam skie  i  dziew częce z im ow e  
koszu le  m ęskie z to r le n u

♦  S K L E P  przy al. W ojska Polskiego 54 
t ry k o ta ż e  dam skie  i  m ęskie

N a jlepsze  życzenia  św ią teczne

Naszym  K lie n to m  i  C zy te ln ik o m

\  [
s k ł a d a

—— (u
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PAMIĘTA3 0 ZtOŻENIM
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Okruchy szczecińskiej historii

Kij przeciwko... morowi
T Y M  R A Z E M  s łó w  parę  o 

leczen iu  i  m e d ykach  w  
ś re d n io w ie czn ym  Szczeci­

nie. T a k  zw a na  k u ltu ra  s a n ita r 
na  s ta ła  w ów czas na zdecydo­
w anie  n is k im  poziom ie. C z w a r­
ta  część ów czesnych  m ieszka ń -

Autokarem PTTK
po mieście

W  O K R E S IE  ś w ią te czn e] p rz e r w y  
w  nauce B iu ro  O b s łu g i R u c h u  T u ­
ry s ty c zn e g o  P T T K  w  S zc zec in ie  za­
prasza m ło d z ie ż  szk o ln ą  n a au to ­
k a ro w e  w y c ie c z k i po m ieśc ie , z 

'p rz e w o d n ik ie m  P T T K . W  d n ia c h  
27 i  28 g ru d n ia  b r . 2 a u to k a ry  m ie ­
szczące po 50 osób, o d jeżd ża ć  będą  
z  p la c u  L o tn ik ó w  (o bo k  b iu ra  
P T T K )  o godz. 9 i  12. W  z a le żn o -  

,ści od f r e k w e n c ji  lic z b a  k u rs ó w  
m o że  b y ć  zw ię k s zo n a . C ena b ile tu  
n a  3-g o d z in n ą  w y c ie c z k ę  w y n o s i 
B z ł od osoby. B i le ty  m o żn a  ku p o ­
w a ć  w  a u to k a rz e , p rze d  w y c ie c zk ą . 
D o d a jm y , że p rz e w o d n ic y  w y k o n a ­
j ą  tę  p ra c ę  spo łeczn ie .

Z A C H Ę C A Ł  i  n il  o d z ież  do  sko ­
rz y s ta n ia  z o l z j i  p o zn a n ia  sw ego  
m ia s ta , a  B O R  P T T K  p ro s im y  o 
z a p la n o w a n ie  p o d ob n y ch  w y c ie c ze k  
ró w n ie ż  w  o kre s ie  f e r i i  szk o ln yc h , 

¡k tó re  —  ja k  w ia d o m o  —  odbędą  
|a»ię w  d n ia c h  21.1.—3.II.7 5  r .  — d la  
s zk ó ł p o d s ta w o w y c h , i  w  te rm in ie  
S— 18.11 — d la  szk ó ł p o n adpodsta­
w o w y c h . W  ty c h  to  w ła ś n ie  o k re ­
sach  „ K u r ie r “  b ęd z ie  . ro n o w a ł 
im p re z o m  d la  m ło d z ie ży  o rg an izo ­
w a n y m  pod w s p ó ln y m  h as łem  „ N ie  
d a m y  się n u d z ie ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k r ó tk o  p rze d  godz. 15, 

n a  u l .  B o h . W a rs z a w y  (k o ło  ko­
ś c io ła ) zosta ła  p o trą c o n a  p rzez  
t r a m w a j d o zn a ją c  u ra z u  g ło w y  i  
w s trz ą ś n ie n ia  m ózgu 7 5 -le tn ia  W a n ­
d a  W ., m ie s z k a n k a  u l. B o h a te ró w  
W a rs z a w y . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie -  

ir o w a ł k o b ie tę  do  s z p ita la  n a  P o ­
m o rza n a c h . W  ty m ż e  s z p ita lu  p rze ­
b y w a  m ie s zk a n k a  u l.  D u n ik o w s k ie ­
go , M a r ia n n a  B ., k tó ra  w  w y n ik u  
p o trą c e n ia  p rze z  sa m ochód d o zn a ła  
w s trz ą ś n ie n ia  m ó zg u  i  u ra z u  b io ­
d ra .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  u -  
d z ie la ł w c z o i js z e g o  p o p o łu dn ia  
p ie rw s z e j p o m o cy 2 4 -le tn ie m u  R y ­
s z a rd o w i W ., m ie szk ań c o w i u l. .K o ­
p e rn ik a . J a k  w y n ik a  z w y w ia d u  
le k a rs k ie g o , R y s za rd  W . zo s ta ł n a  
u l .  Ł o k ie tk a  p o b ity  p rze z  n ie zn a ­
n y c h  sp ra w c ó w  i  d o z n a ł z ła m a n ia  
nosa o ra z  u ra z u  n og i.

W  N O C Y  z  22 n a 23 b m ., oko ło  
godz. 2, w  G r y f in ie , k o ło  m ostu  n a  
R e g a lic y  p rz y  u l. P ia s tó w , zn a le z io ­
no  n ie p rzy to m n e g o  m ę żczy znę , 27- 
le tn ie g o  W ie s ła w a  K . ,  m ie szk ań c a  
G ry f in a . W e z w a n y  le k a rz  p o g oto w ia  
s tw ie rd z ił c ię ż k i s tan  p o u ra z o w y  i  
s k ie ro w a ł W ie s ła w a  K . do szczec iń­
s k ie j k l in ik i  c h iru rg ic z n e j P A M .  
M ilic ja  u s ta liła , iż  m ę żczy zna  spadł 
z w y so k ieg o  n a s yp u , co sta ło  się 
p rzy c zy n ą  o b ra że ń , (ap)

Obskurne vis a vis
U L . S IE N K IE W IC Z A  to  je d n a  z 

m a lo w n ic zy c h  u lic z e k  P og o d n a . Je j 
ła d n y  w y g lą d  p o d k re ś la ją  czysto  u -  
t r z y m a n e  (k a żd a  w  in n y m  s ty lu )  
posesje . Ic h  w y g lą d , n ie s te ty , psu je  
o b s k u rn e  v is  a v is . T a k  się z ło ­
ż y ło , że  tu ż  p rz y  u l. S ie n k ie w ic za  
p rz e b ie g a ją  to r y  k o le i p o d m ie js k ic h , 
a w ia d o m o , że ta m  g d z ie  się ro z ­
lo k u je  P K P  ta m  ła d u  a n i p o rzą d ­
k u  o c z e k iw a ć  n ie  m o żn a .

W z d łu ż  c a łe j d ługośc i u lic y  c ią g ­
n ą  się zatem  b u rza n y . P o ro s łe  ba­
d y le  c h w a s tó w  i  k rz e w ó w -s a m o -  
s ie w ó w  s p ra w ia ją  w ra ż e n ie  u ro c z y ­
s k a  1 szpecą tę  część P ogodna.

(bos)

Pułapka
na Szosie Poznańskiej
N A  Szosie P o z n a ń s k ie j, tu ż  ob o k  

D z ie w o k lic z a , p ro w a d zo n e  są ro b o ­
t y  d ro g o w e . Z ag ro d zo n o  w ię c  pó ł 
Je zd n i. N ie s te ty , s łu p k ó w  o k a la ją ­
c y c h  te re n  p ra c  n ie  o św ietlono . 
„P rz e s z k o d a ”  je s t za te m  o z m ro k u  
z u p e łn ie  n ie w id o c zn a . Je ś li k ie ­
ro w c ą  p ro w a d z ą c y  sam ochód z a u ­
w a ż y  ją  z b y t  późno  — m oże do jść  
d o  tra g ic zn e g o  w y p a d k u . C zas w ię c  
u sunąć u s te rk ę . P ó k i n ie  je s t za 
p ó źn o . (zdań )

c ó w  g ro du  ż y ła  w  p iw n ic a c h , 
c iasne u lic z k i to n ę ły  w  n ieczy ­
stościach, trzo dę  ch le w n ą  t r z y ­
m ano w śród  za budow ań  m ie j­
sk ic h . W a ru n k i b y ły  za tem  
w p ro s t id ea ln e  do panoszenia  
się n a jp a s k u d n ie js z y c h  e p id e - 

' m ii.  J a k  sobie  z ty m  radzono?

N A J S T A R S Z E  w ia d o m o śc i o is t­
n ie n iu  w  S zc zec in ie  s z p ita li d a tu ją  
się z p o c zą tk ó w  X I V  w ie k u . Z a  po­
łu d n io w y m  s k ra je m  m u ru  m iasta  
z n a jd o w a ły  się  d w a  ta k ie  z a k ła d y  
(S w . D u c h a  i Je rze go ). W  d w a  w ie ­
k i  p ó ź n ie j, k ie d y  m ia s to  n a w ie d z i­
ła  n a jw ię k s z a  fa la  e p id e m ii, w zn ie ­
siono  s p e c ja ln y  s z p ita l z a k a ź n y  (o 
ry g o rz e  n ie m a l w ię z ie n n y m ) n a Ł a ­
sz to w n i. O c zy w iś c ie  ów czesne szp i­
ta le  s ta n o w iły  ra c z e j p rz y t u łk i  i 
m ie js c a  k w a ra n ta n n y  d la  c iężko  
c h o ry c h  i  k a le k ic h , n iż  w ła ś c iw e  
z a k ła d y  le czn ic ze .

R ó w n ie ż  z X I V  w . pochodzą p ie rw ­
sze w ie śc i o m e d y k a c h  i  a p te k a rza c h  
w  szc zec iń s k im  g ro d z ie . L e k a rz a  z 
p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  p osiadał 
je d y n ie  d w ó r. M ies zcza n ie  le c z y li  
s ię  p rz e w a ż n ie  sposobam i d o m o w y ­
m i, bąd ź  też, g d y  ch o ro b a p oczę ła  
d o s k w ie ra ć  m o c n ie j, u d a w a li się  po  
pom oc do c y ru lik ó w  i  b a lw ie rz y . 
T y c h  p o ś le d n ie jszy ch  a d e p tó w  w ie ­
d zy  m e d y c zn e j b y ło  w  p o czą tk ac h  
X V I  w ie k u  oko ło  10 w  m ieśc ie .

K U R Ó W  A L I  sw yc h  p a c je n tó w  ja k  
u m ie li. W  1529 ro k u  p rz y  b łą k a ło  się 
n a P o m o rze  d o k u c z liw e  choróbsko  
— n ie d o w ła d  r ą k  i  nóg . S tosow ano  
w ów c zas n ie z b y t  w y s z u k a n ą  k u ra ­
c ję :  ch orego  o p a tu la n o  w  k o łd ry  
i  p o jo n o  c ie p ły m  p iw e m  z  m asłem  
aż do  s k u tk u . P o  trze c h  d n ia c h  p a­
c je n t b y ł pono  z d ró w  ja k  ry b a .

B e z ra d n i o k a z a li sie  szczecińscy  
b a lw ie rz e  w o b ec  z a ra z y  p rz y w le ­
c zo n e j w  ta m te js z y c h  ła ta c h  z 
H a m b u rg a . O b o k  w y s o k ie j g orącz­
k i  i  w ie lk ic h  p o tó w  o b ja w ia ła  się 
o n a  a ta k a m i trw o g i i  sza łu . D w a  
ty s ią c e  o f ia r  p o c h ło n ę ła  e p id e m ia  
n im  d o ta r ł  do  S zczec ina p rzep is  na  
je j  le c ze n ie . O k a za ło  się, że w y ­
s ta rc zy  ch o re g o  zas zyć w  p u ch o w ą  
pośc ie l n a  p rzec ią g  je d n e j do b y . 
K to  p rz e trz y m a ł tę  k o ń s k ą  k u ra c ję  
i  n ie  u g o to w a ł się  w e  w ła s n y m  
pocie , w k ró tc e  w ra c a ł do  z d ro w ia .

W  1564 R O K U  R a d a  M ie js k a  
S zc zec in a  og ło s iła  re g u la m in  p rz e -

c iw m o ro w y . J a k o  g łó w n e  le k a rs tw o  
po lec an o  *w  n im  p o k u tę  i  m o d litw ę .  
N a k a z y w a n o  skro m n o ść  i  u m ia r  w  
je d z e n iu  i  p ic iu . N a  k o ń c u  p rz e d ­
s ta w io n o  spis le k a rs tw  z a tw ie rd z o ­
n y c h  p rze z  le k a rz a  m ie js k ie g o  i  
t y lk o  te  w o ln o  b y ło  a p lik o w a ć  cho­
ry m . P rz y k a z y w a n o  ró w n ie ż  suro ­
w o  ła z ie b n ik o m  (a  ła ź n ie  m ia ł ó w ­
czesny Szczec in  3) b y  ka żd eg o  po­
d e jrza n e g o  o ch o ro b ę k l ie n ta  sę­
k a ty m  k i je m  odpędzać.

M IN Ę Ł Y  jeszcze d w a  d ług ie  
w ie k i,  n im  zdołano opanować 
serię  g ro źnych  e p id e m ii, k tó re  
od s tro n y  lą d u  i  m orza  n a w ie ­
d z a ły  r u c h liw y  p o rt. (ła w )

.

ŚW. MIKOŁAJ ANNO 2000.

M Ł O D Z IE Ż Y  szkolnej 
przypom inam y, że okres 
świąt, to najlepszy czas, 
aby w ziąć udział w  naszej 
ankiecie pt. „ F E R IE  z „K U  
K IE R E M ” —  N IE  D A M Y  
S IĘ  N U D Z IE ”, rozpisanej 
w  niedzielnym  (22 bm.) nu 
merze naszej gazety. P ro ­
sim y o odpowiedź na dwa  
pytania:

▲ J A K  Z A M IE R Z A S Z  
S P Ę D Z IĆ  FER IE?

▲ CO C H C IA Ł B Y Ś  R O ­
B IĆ  W  C Z A S IE  W O L ­
N Y M  O D  N A U K I?

Odpowiedzi na kartkach  
pocztowych prosim y nad­
syłać do dnia 3 stycznia  
pod adresem redakcja „K u  
riera  Szczecińskiego”,
70-550 Szczecin, pl. Hołdu  
Pruskiego 8. Wśród uczest­
n ików  an kie ty  rozlosujem y  
10 nagród, a wśród nich:

B U T Y  Z  Ł Y Ż W A M I,  

S A N K I, G R Y ,

P Ł Y T Y  D Ł U G O G R A J Ą C E

Przypom inam y, że chodzi 
nam o propozycje do pro­
gram u im prez w  okresie 
fe rii szkolnych, przypada­
jących w  styczniu —  dla  
szkół podstawowych, i  w  
lu tym  —  dla ponadpodsta­
wowych.

P O M A G A M  m a m ie  p rz y  s tro je n iu  c h o in k i...

W  Klubie Garnizonowym

Wojskowi o sztuce
S P O T K A N IE  ze s z tu k ą  S ta n is ła ­

w a  B iż k a  w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  
b y ło  n a d e r u d a n e . 20 rze źb  i  k i l ­
k a n aś c ie  zd ję ć  z re a liz o w a n y c h  po­
m n ik ó w  i e le m e n tó w  rze źb ia rs k ic h  
na szc zec iń s k im  s z la k u  p am ięc i n a ­
ro d o w e j w y p e łn iło  k a m e ra ln ą  salę  
k lu b o w ą . P rz y b y l i  n a  o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  p rze d s ta w ic ie le  je d n o s te k  
w o js k o w y c h  naszego g a rn iz o n u  ż y ­
w o  in te re s o w a li się p ra c a m i a r ty ­
s ty . R o zw in ę ła  się  o ż y w io n a  d y s k u ­
s ja  n a sa li p rze d  u tw o ra m i rzeź­
b ia rz a . P o d s ta w o w y m  p ro b le m e m  
w y m ia n y  m y ś li s ta ła  się s p ra w a  
g e n e ra ln a  n a  te m a t sto su n k u  w i­
d za  do  w spółczesnego d z ie ła  s z tu k i, 
ta k  n ie ła tw e g o  w  o d b io rze . W  k o ń ­
cu  zebrany zg o d z ili s ię , a lb o  ra c ze j 
d a l i się p rz e k o n a ć  p rze z  a r ty s tę  o 
p ra w ie  tw ó rc y  do  s zu k a n ia  n o w yc h  
ro zw ią za ń  fo rm a ln y c h  d la  w y ra ż a -  > 
n ia  tre ś c i, m ó w ią c y c h  o z ło żo n y m  
o b lic zu  naszej współczesności.

S ta n is ła w  B iż e k  teg o ro czn y  la u ­
re a t  n a g ro d y  M O N -u  z w ró c ił u w a ­
gę n a  w y s o k ą  ra n g ę  p o ls k ie j p la ­
s ty k i w  św iec ie , a ta k ż e  n a fa k t  
w y s o k ie j Oceny szczecińskiego śro­
do w is ka s z tu k i p rz e z  w ła d ze  cen­
t ra ln e  .W  p o p rze d n im  ro k u  la u re a ­
te m  te jż e  n a g ro d y  b y ł zn a n y  rzeź­
b ia rz  naszeg« m ia s ta  S ła w o m ir  L e ­
w iń s k i . Z e b ra n y c h  in te re s o w a ły  
ta k ż e  s p ra w y  śc iś le w a rs z ta to w e , a

m ię d z y  in n y m i k o le jn e  e ta p y  p r o ­
je k to w a n ia  l re a liz a c ji  w ie lk ic h  po ­
m n ik ó w  o ra z  z a g a d n ie n ie  — ja k ą  
ro lę  w  tw ó rczo ś c i a u to ra  te j  e k s ­
p o z y c ji o d g ry w a ją  je g o  ko m p o zy ­
c je  k a m e ra ln e , w y k o n y w a n e  w  ta k  
ró żn o ro d ny m  tw o rz y w ie , ja k  k a ­
m ie ń , m e ta l sp a w a n y , d re w n o . P y ­
ta n ia  d o ty c z y ły  ró w n ie ż  tego, czy 
a r ty s ta  w  re a liz a c ji  s w yc h  z a m y ­
s łó w  a r ty s ty c z n y c h  w ię k s zy c h  1 
m n ie js zy c h  w y m ia ró w  k o rz y s ta  Z 
p o m o cy rz e m ie ś ln ik ó w . W y d a je  się, 
że ta k ie  sp o tka n ia  są b ard zo  p o ży ­
tec zne , p rzyn o s ząc e  ob u stro n ne  k o ­
rzy śc i, za ró w n o  a r ty s to m , ja k  i  w i­
dzom  p o z w a la ła  b o w ie m  n a k o n ­
fro n ta c je , sk ra c a ją c e  d rogę o d  
tw ó rc y  do  p u b lic zno ś c i je g o  w y ­
s ta w . (U p )

Wykonali plan
23 G R U D N IA  b r . S z k la rs k a  S p ó ł­

d z ie ln ia  P ra c y  w y k o n a ła  p rz e d te r ­
m in o w o  p la n  ro k u  1974. O d  24 b m . 
s p ó łd z ie ln ia  p ra c u je  za te m  n a po­
cze t ro k u  1975. P rze z  k i lk a  o stat­
n ic h  d n i g ru d n ia  z a k ła d  z a m ie rz a , 
p rze k ro c zy ć  za d a n ia  m ija ją c e g o  ro ­
k u  o 1 400 tys . z l. (zdań )

Informator swiąteczir
H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA  

W T O R E K , 24 B M .

S k le p y  b ra n ż y  sp o ży w c ze j czy n ­
n e  będ ą  do godz. 15, z w y ją tk ie m  
sk le p ó w  p ie k a rn ic z y c h  i  p ry w a t ­
n y c h  p ie k a rn i,  k tó re  c zy n n e  będą 
do godz. 16; s k le p y  p rze m y s ło w e  
będą czy n n e  w  godz. od 9 do  15.

Z a k ła d y  g as tron o m iczn e  o b s łu g u ­
ją c e  p o d ró żn y ch  i  p rz y h o te lo w e  —  
c zy n n e  n o rm a ln ie . P o zo s ta łe  z a k ła ­
d y  gas tron o m iczn e  czy n n e  będą do  
godz. 17, z  w y ją tk ie m  z a k ła d ó w  
d y ż u rn y c h : b a ró w  „ J u trz e n k a ” ,
„ T u ls k i” , „ M a le ń k a ” , re s ta u ra c ji  
„ A ry s ty c z n a ” , „R a tu s zo w a ” , „B os­
m a ń s k a ” , „ B a la to n ” , „ A tla n ty c k a ” , 
„ G łę b o k ie ” , „S łon e czn a” , „ C h ie f” , 
„ T u ry s ty c z n a ” , „ N a  R o z s ta ju ” , „ K a ­
s k a d a ” (sala „ S ło w ia ń s k a ” ), k a w ia r ­
n i „ N e p tu n ” , „C a fe -U ś m te c h ” , „C a -  
fe jo -E s p e ra n to ” i  „M o c c a ” , k tó re  
o tw a r te  b ędą * ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  
pow szedn i.

Z a k ła d y  fry z je rs k ie , ko s m ety czn e , 
fo to g ra fic z n e  i  p o g o to w ia  usługo­
w e  —  czy n n e  będą do godz. 17, po ­
zosta łe  z a k ła d y  u s ług o w e —  do 
godz. 16.

K io s k i „ R u c h u ”  c zy n n e  do  godz. 
18, z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h  o ra z  
o b s łu g u ją cy ch  p o d ró żn y c h  — -c z y n ­
n y c h  n o rm a ln ie .

S R Ó D A  25 B M . ( I  Św ięto)

W s zy s tk ie  s k le p y  sp o żyw cze i  
p rze m y s ło w e , ja k  ró w n ie ż  k io s k i 
„ R u c h u ”  —  n ie c zy n n e .

Z a k ła d y  g a s tron o m iczn e  obsłu g u ­
ją c e  p o d ró żn y c h  i  p rz y h o te lo w e  
c zy n n e  n o rm a ln ie , pozosta łe  n ie ­
czy n n e , z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h , 
k tó re  o tw a r te  b ęd ą ja k  w  k a żd ą  
n ie d z ie lę . B ędą to  b a ry :  m le c zn y  
„ B a m b in o ” , „ M a le ń k a ” , „ W ia ru s ” , 
„W is e łk a ” , re s ta u ra c je :  „ G ra n ito ­
w a ” , „ Ż e g la rs k a ” , „ N a d o d rz a ń s k a ” , 
„P ia s to w s k a ” , „Z a c is ze ” , „ G d a k ” , 
„ S y re n a ” , „S ło n e c zn a ” , „K a s k a d a "

(sa le „ P o k u s a ”  i  „ K a p ita ń s k a ”  od  
godz. 13, sa le „R o n d o ” i  „ S ło w ia ń ­
s k a ” od godz. 20), „ P a lo m a ” , „ A tla n ­
ty c k a ” , „B o sm a ń sk a” , „ B a łt y k ” , 
k a w ia rn ie :  „ T e a tr a ln a ” , „ J u b ila t ­
k a ” , „ M a ra g o ” , „ M a rz e n ie ” , „ T e n i­
sow a” , „S zc ze c in ia n k a ” , „ C a p r i” J. 
„R y d z ” .

Z a k ła d y  fo to g ra fic z n e  p rz y  u l. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  12, a l. Wgyz- 
w o ie n ia  84, u l. W ie lk ie j 11 — czy n ­
n e w  godz. od 11 do 17. S ta c ja  o b ­
s łu g i sam ochodów  p rz y  u l. M a z u r ­
s k ie j czy n n a  od g. 9 d o  16. Pozo­
s ta łe  z a k ła d y  usług o w e —  n ie c zy n ­
n e .

C Z W A R T E K  26 B M . ( I I  św ięto )

W s zy s tk ie  s k le p y  spożyw cze i 
p rze m y s ło w e  n ie c zy n n e . Z a k ła d y  
g as tron o m iczn e  czy n n e  n o rm a ln ie ,  
o p ró cz  B a ru  „ E x tr a ” , k tó r y  b ęd z ie  
z a m k n ię ty . Z a k ła d y  usług o w e —  
n ie c zy n n e , z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h  
z a k ła d ó w  fo to g ra fic z n y c h , s ta c ji 
ob słu g i sa m ochodów  ( ja k  w y ż e j)  
o raz p o g oto w ia  te le w iz y jn e g o  Z U R iT  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  37/39 (te l. 
387-72) czynnego  od godz. 9 do 12.

P IĄ T E K  27 B M .

S k le p y  m ięsne —  n ie c zy n n e , s k le ­
p y  spożyw cze z a m k n ię te  zostaną o 
2 godziny w c ześ n ie j n iż  z w y k łe , 
s k le p y  p rze m y s ło w e  — o tw a r te  o 
2 go d z in y p ó źn ie j. Z a k ła d y  gas tro ­
no m ic zne  i  z a k ła d y  u s ług o w e —  
czynne n o rm a ln ie .

T ra m w a je  k u rs o w a ć  będ ą  w g  
ro z k ła d ó w  ja z d y  o b o w ią z u ją c y c h  w  
dzie ń  p o w sze d n i do  godz. 19.30. P o  
t e j  g odzin ie  k u rs o w a ć  b ęd ą t r a m ­
w a je  nocne l in i i  n r  n r  1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7,. 8 i  9 z  czę s to tliw o ś c ią  co 
20—45 m in u t .

A u to b u s y  ró w n ie ż  do  godz. 19.30

ku rs o w a ć  będą t a k  ja k  w  dz ie ń  
po w sze d n i. N a s tę p n ie , n a  k a ż d e j z 
n iż e j w y m ie n io n y c h  l in i i ,  będzie  
k u rs o w a ć  je d e n  au to b u s w g  spe­
c ja ln e g o  ro z k ła d u  ja z d y  —  do guuz. 
22.30— 23. (B.;d.) to  l in ie  n r  n r :  51, 
55, 57, 58, CO, 61, 62, 63, 64. 65, 67, 
70, 72, 73, 75, 76, 101, 102, 103, 104 
i  105). P o n a d to  od  godz. 20 ro z ­
poczną k u r  w a n ie  au to b u sy  noc­
n e (s łu żb o w e ).

M tk ro n u a y  ku rs o w a ć  będą ty lk o  
do  godz. 19.30.
25 B M . ( I  d z ie ń  św ią t)

T ra m w a je  n iż e j w y m ie n io n y c h  l i ­
n i i  b ęd ą k u rs o w a ć  z n as tę p u jąc ą  
czę sto tliw o ś cią : n r  1 i  n r  2 —  co 
24 m in u ty , 3 —  co 15 m in , 4 —  co 
12 m in ., 5 —  co 10 m iń ., 6 —  co 8 
m in .,  7 —  co 18 m in ., 8 —  co 12
m in .,  9 — ‘ co 24 m in  i  10 —  co 20
m in . T ra m w a je  nocne -  w e d łu g  
n o rm a ln y c h  ro z k ła d ó w  ja zd y .

A u to b u s y  n iż e j w y m ie n io n y c h  l i ­
n i i  k u rs o w a ć  będą z n as tę p u jąc ą  
czę sto tliw o ś cią : 54 — co 16—32 m in .,  
55 —  co 11— 22 m in ., 56 —  co 16 
m in ., 57 —  eo 22 m in ., 58 —  co 36
m in ., 60 — co 24—42 m in ., 61 —  co
14— 28 m in ., 62 —  co 20—40 m in ., 
64 —  co 26— 52 m in .,  67 —  co 24—36 
m in ., 72 —  co 70 m in .,  73 —  co 
28—42 m in ., 75 —  co 15—30 m in ., 
76 — do  30 m in .,  77 —  co 43 m in .,*  
101 _  co 24 m in ., 102.- — co 26 m in .,  
103 —  co 36 m in . i  104 —  co 33 m in .

N a  lin ia c h  51, 53, 63, 65, 66, 68, 
70 i  105 au to b u sy  n ie  k u rs u ją . 
A u to b u s y  nocne ku rs o w a ć  będą w g  
n o rm a ln e g o  ro z k ła d u  ja zd y .

M ik ro b u s y  ku rs o w a ć  b ęd ą co 32 
m in u ty .
26 B M . ( I I  d z ie ń  św ią t)

W szys tk ie  t r a m w a je  i  au to b u sy
k u rs u ją  w g  n o rm a ln e g o  św ią te czn e­
go ro z k ła d u  ja zd y .

C a łą  dobę c zy n n y  będ z ie  U p t  
S zc zec in  1 —  te le g ra f  i  te le fo n  —

p rz y  u l. B o g urod z ic y  1 o ra z  U p t  
Szczec in  30 n a D w o rc u  G łó w n y m .

W  godz. od 7 do  17 c zy n n y  bę­
d z ie  U p t  Szczec in  34 p rzy  a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  35, a w  godz. od  8 
do  17 n a s tę p u ją c e  u rz ę d y  poczto­
w e : d z ia ł n a d a w c z y  p rz y  u l.  B o g u ­
ro d z ic y  1, p rzy  u l. P o c z to w e j, przy, 
a l. P ia s tó w , - a l . W y z w o le n ia , u l. 
M ic k ie w ic z a , u l. D u b o is  o ra z  w  D ą ­
b iu  p rz y  u l. A n ie l i  K rz y w o ń ,

W  godz. od 11 do 16 czy n n e  będą  
p la c ó w k i pocztow e p rzy  u l. C h o p i­
na i p rzy  u l. O d z ie żo w e j; o godz. 
13 zak o ń czą  p ra c ę  U p t  p rzy : u l. Z e ­
g ad ło w icza , S to łc z y ń s k ie j, B a łty c ­
k ie j ,  S zc zec iń sk ie j, J a ro w ita , A r -  
k o ń s k ie j, M ic k ie w ic z a  161, G d a ń ­
s k ie j, p l. D z ie rży ń s k ie g o , u l. M a ­
ło p o ls k ie j, w  Z a ło m iu  i  S m ie rd n l-  
cy.

W  godz. od 8 do 12 czy n n e  będą  
U p t. p rz y  u l. S trz a ło w s k ie j n a  G o ­
ś c in ie ,  u l. Z a m k n ię te j,  K ra k o w ­
s k ie j, M e ta lo w e j w  P o d ju c h a c h , na  
osied lu  a k a d e m ic k im  p rz y  u l.  B o -  

"h a te ró w  W a rs z a w y , u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  w  Z d ro ja c h , u l. W ilc z e j, 
św . M a rc in a , F ry s z ta c k ie j i  W łoś­
c ia ń s k ie j.

W  środę i  c z w a rte k  ( I  i  I I  św ię­
to ) w s zys tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o -te -  
le k o m u n ik a c y jn e  będą n ie czy nn e . 
C ałą  d obę d y ż u ro w a ć  b ęd z ie  U p t  
Szczec in  30 n a D w o rc u  G łó w n y m  
o ra z  te le fo n  i  te le g ra f  U p t Szcze­
c in  1 p rzy  u l. B o g urod z ic y  1.

W  c z w a rte k  25 bm . u rz ę d y  pocz- 
to w o -te le k o m u n ik a c y jn e  n a d a w c zo -  
odb io rcze czy n n e  będą ja k  w  ka ż ­
dą n ie d z ie lę  t j .  od godz. 9 do  11. 
S łużb a  d o ręczeń  w  ty m  d n iu  zo ­
s ta je  og ran ic zo n a  do d o ręc zan ia  
ek sp re so w yc h  p rz e s y łe k  lis to w y c h  
z w y k ły c h  i  po lec o n yc h  (bez p o b ra ­
n ia ), te le g ra m ó w  i  w e z w a ń  do  roz­
m ó w n ic y  p u b lic z n e j.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

P rze z  c a ły  okre s  ś w ią t  czy n n e  
będą p rzez  ca łą  dobę n as tę p u jąc e  
sta c je : p rz y  u l. S iko rs k ie g o , u l. 
K o p e rn ik a , u l.  M ic k ie w ic z a  i  u l. 
E s k a d ro w e j.

Pozosta łe  s ta c je  w  d n iu  24 b m . 
p ra c o w a ć  b ęd ą do godz. 17, w  I  
św ię to  będą n ie c zy n n e  a w  I I  św ię ­
to  będą p ra c o w a ć , j a k  w  k a żd ą  n ie ­
d z ie lę .



KURIER KURIER

P O L S K I —  n ie c zy n n y ; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y ; c z w a rte k : „C ze rw o n e
p a n to fe lk i”  g. 15; M U Z Y C Z N Y  — 

.c z w a r te k :  „ Z e m s ta  n ie to p e rz a ”  g.

Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p rzy ro d n ic za : p ta k i g.
9—  15; 13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  i  ry s u n e k  A n d rz e ja  S k o -  
ta rc z a k a  (P o zn ań ).

25 . X I I .  — w y s ta w y  n ie czy nn e . 26 
b m . —  w y s ta w y  c zy n n e  od g.
10—  1«.

DYŻURY

D E L F IN  (te l. 468-78) „ W in n e to u  
w ś ró d  S ę p ó w ”  g. 10.3«, ju g ., p a ­
n o ra m .;  „ O s ta tn i seans f i lm o w y ”  
g. 13, 15.30, U S A , 1. 18 (środa i  
c z w a rte k );  „O p o w ie śc i w  c z e rw ie ­
n i ” g. 13, 15.30, 18, 20, p o i., 1. 15; 
K O S M O S  (te ł. 355-02) „W  p o szu k i­
w a n iu  m iło ś c i” g. 13.30, 16, an g ., 
Ł  15; środa: „ N ie  m a  ró ży  bez 
e g n ia ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, po i., 1. 15; c z w a r te k :  g. 9, 
« 1 5 , ,  13.30, 1« 18.15, 20.30; C O L O S -  
S E U M  (te ł. 458-1») _  „ w s p a n ia ły  
in te re s ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20, 
i r , ,  1. 15 (w to re k , środa i  c z w a r­
te k ) ;  B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) —
„Joe w  k ró le s tw ie  pszczó ł” —  
g . 10, f r . ;  „G rze szn a  n a tu ra ” g.
11.15, 13.30, 16, w  ł . ,  1. 15; środa i
c z w a rte k :  „G rze szn a n a tu ra ”  g. 16,
18.15, 20.30; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ P o to p ”  g. 10. 13, p o i., p a n o ra m ., 
cz. I I ;  środa: g. 13, 16, 19; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „B a b a  Ja g a ” g. 
W , 17; „ K ró le w n a  w  oślej » k o rz e ” 
g . 11, 13, 15, f r  ; „Z azd ro ś ć  i  -m ed y­
c y n a ”  g. 18, 20, p o i., 1. 15; „ T o ra !  
T o ra !  T o ra !” g. 22 — U S A , 1. 15, 
p a n o ra m , (w to re k , środa i  c z w a r­
te k ) ;  D D K  (P o m o rza n y ) c zw a rte k :  
„ Z a c z a ro w a n e  p o d w ó rk o ”  g. 12, 14; 
M A R S  — w to re k :  „ M a n ia  w ie lk o ś ­
c i”  g. 16, f r . ,  1. 6; c z w a rte k : g. 16, 
18.10; P R O M IE Ń  —  „ P o ro z m a w ia j­
m y  o k o b ie ta c h ”  g. 16, U S A , 1. 18, 
p an o ra m .;  środa i  c z w a r te k :  g. 16,
18, 20; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ S p o k o jn e  m ie js c e  na w s i” g. 17, 
f r . - w ł . ,  L 18; środa: g. 15, 17, 19; 
c z w a rte k : „Z a p is  z b ro d n i” g. 15, 17,
19, p o ł., 1. 15; M E W A  (Z e le ch o w o )
„ K o t  w  b u ta c h ”  g . 14, 15,30,
p a n o ra m .;  „H e c a ”  g. 17.30, R F N , 1. 
15 (środa i  c zw a rte k );  H U T N IK  
(S to łc zy n ) „ Z n a k o m ity  p ią te k ” g. 
17, an g ., 1. 15; środa i c z w a rte k ; g. 
17, 19; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z b e re ż -  
n ik ” g. 16, ang., p a n o ra m .; środa: 
g. 17, 19; c z w a rte k : g. 16.30, 18.30; 
B A J K A  (P o lic e ) „ P o to p ” g. 17, po i., 
p a n o ra m ., cż. I ;  środa i c z w a rte k :  
g . 17, 19.30; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ K a b a re t” g. 16, U S A , 1. 15; 
środa: g. 18, c z w a rte k : „ F ro n t  w y z ­
w o le n ia ” g. 16. p o i.; „ S y b ira c z k a ”  
£ . 18, ra d ź .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ M c M a s te rs ”  g. 17, 19. U S A , 1. 15 
(środa i  c z w a rte k );  Z A T O K A  (N o -  
W e W a rp n o ) środa: „T a ś m y  p ra w ­
d y ” g. 16, 18, U S A , Ł 15: c z w a rte k :  
.JM aęrody i o d zn ac zen ia”  g. 16, 18, 
p o i., 1. 15; S T O K R O T K A  ($ m ie rd rn -  
ca) „ Z b ro d n ia rk a  czy o f ia ra ”  g. 17,. 
ja p ., 1. 18 (w to re k , środa i  c z w a r­
te k ) ;  D A R  (S ta rg a rd ) „P ię ć  ła tw y c h  
U tw o só w ”  g. 18, 20, U S A , 1. ł5> śro­
d a  i . c z w a rte k ; „ P ira c i rzeczji»”  g. 
12:30, p o i.; „P ię ć  ła tw y c h  U tw o ró w ”  
g. 18, 20, U S A . 1. 15; IN A  (S ta r ­
g a rd ) „ P o rw a n ie ” g. 16.30, 19. fr .,  
1. 15; środa i c z w a rte k : „ D z ie c i
lw ic y  z buszu”  g . 12, ań g .; „ P o r­
w a n ie ”  g. 16.30, 19, f r . .  1. 15; G R Y F  
.(G ry fin o ) środa i  c z w a rte k : „ Ż ó ł­
to d z ió b ”  g. 11; „ K ie d y  le g e n d y  
u m ie ra ją ”  g. 17, 19, U S A , 1. 16;
M E G A W A T  (D o lna  O d ra ) „K ie d y  
le g e n d y  u m ie r a ją ”  g. 19.30 (w to re k ) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ P ry w a tn y  de­
t e k ty w ” ang., 1. 15 (w to re k , środa  
ł  c z w a rte k ):  R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„ K o m a n d o s i”  w ł. -R F N ,. 1. 15 (w to ­
r e k ,  środa i  c z w a rte k ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(środa i c zw a rte k )

.D E L F IN  —  ..W in n e to u  w ś ró d  S ę­
p ó w ” _  godz. 10.30; B A Ł -. 

1 T Y K  — „ T rz y  o rzes zki d la  K o p ­
c iu s zk a ” g. 11.15, 13.30: P O L O N IA  — 
„P o w a żn e  z m a r tw ie n ie ” g. 12; 
P IO N IE R  — „B a b a  Ja g a”  g. 10, 11, 
12. 17: S Z M A R A G D O W E  — „ K ie ­
d y  liś c ie  o p a d a ją ”  g. 14; M E W A  —  
„ C z a ro d z ie js k ie  lu s tro ” g. 13; H U T ­
N I K  _  zes taw  b a je k  g. 12; 1 M A J  
—  „ D e le g a t f lo ty ”  g. 15: B A J K A  — 
„ K o rs a rz e ”  g. 11.15: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  _  „Leśna p rzy g o d a ”  g. 15; 
S Y R E N K A  — „ L e k c ja  o d w a g i”  g. 
15.30: Z A T O K A  — ..P in n i w  k r a in  
T a k a - T u k a ”  g. 14; S T O K R O T K A  — 
„ P o rw a n y  za m ło d u ”  g. 15; D D K  
(P o m o rza n y ) „ C z e rw o n y  K a p tu re k ”  
g 9, 10, 11: P R O M IE Ń  _  „B łą d
s z e ry fa ” g. 12, 14; M A R S  — „P o ­
s tra ch  T ek sa su ”  g. 15 (c z w a rte k ).

R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  w  zb io ra ch  
M u z e u m  N aro d o w e g o  w  Szczec in ie ; 
M a la rs tw o  p o lsk ie , w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t p o m o rsk ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t;  P rz y ro d a  
m o rza ; U rzą d ze n ia  i  m e c h a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o s po d a rka  m o r­
sk a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970: D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A fr y k i

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e ls k ie j 
(d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A R Z E ­
N IO W Y  —  W o je ie c h a  7; W E W N . —  
G o łę c in o ; C H IR . —  G o łę c ino . P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y ; N E U ­
R O L O G IA  _  U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l. W o jc ie c h a  1  —  
g. 1»—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
ska P o lskiego  72 — g. 7— 18 i  od- 
19— 7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 —  g 7.3»— 19 i  od » —7; 
N a d  O d rą  18 — g. 15— 1».

Ś R O D A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . —  
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
końska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l. W o jc ie c h a  7 —  
g 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 7— 18 i od 
19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. 
P ia s tó w  1 — g. 7.30— 19 i od 20—7; 
N a d  O d rą  18 — (ca łą  dobę, w  ty m  
g a b in e t zab ieg o w y ).

C Z W A R T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  og ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — U n i i  
L u b e ls k ie j i Z d u n o w o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rza n y ; N E U R O L O ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a  (p rzy c h o d ­
n ie  te  sam e co w  środę).

A P T E K I (w to r e k  i środa)

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n y  
W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  1 —  
Ja g ie llo ń sk a  16a — te l. 371-55; N R  
10 — G lin k i;  N R  62 —  Z d ro je .

C Z W A R T E K

w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 14.45 F ilm  f r .  
„ F a n to m a s ” . 16.25 P ie ś n i po lsk ie  
śp iew a  E lżb ie ta  Ja ro sze w ic z  (so­
p ra n ). 16.40 „P o ls k a  w  oczach ś w ia ­
t a ”  (U S A ). 16.50 Z  „ N a jle p s z y m i 
ży c z e n ia m i”  (k o lo r) . 18.10 T e le -  
echo  (k o lo r) . 1915 D o b ran o c  (ko ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r). 
20.20 F ilm  „ K le o p a tra ”  —  U S A  (k o ­
lo r ) . 23.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„ G w ia z d y  7 s to lic ”  (k o lo r).

P R O G R A M  I I

' 13.15 F ilm  ra d ź . „ T a le n ty  i  w ie l­
b ic ie le ” (k o lo r) . 14.40 F ilm  T V P  
„ Z im o w e  g o d y” (k o lo r) . 15.10 P ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c zn y . 16.10 P ro g ra m  
b a le to w y  „W  d ro d ze ” . 16.40 T e a tr  
T V  „ L a to  w  N o h a n t” . 18.10 F iłm  
p o i. „ W  p u s ty n i i  w  puszczy”  cz.
I .  19.15 D o b ran o c  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T v  (k o lo r) . 20.20 O p e re tk a
J . S traussa „ W ie d e ń s k a  k r e w ”  (k o ­
lo r ) . 21.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„W szys tk ie g o  po  t ro c h u ”  (ko lo r).

C Z W A R T E K

9 F ilm  „ W  p u s ty n i i  w  puszczy” , 
cz. 11. 10 P ro g ra m  m u zyc zn y  „G d y  
za g ra ją  s ta re  p ły ty ” . 10.30 W  sta­
ry m  k in ie  — „ T a rz a n  i  a m a z o n k i” .
11.45 „P od  zn a k ie m  S trz e lc a ” (k o ­
lo r) . 12.30 „ Z  g w ia zd ą  id z ie m y  od  
T a t r  do  W ro c ła w ia ” . 12.50 Z  k a m e ­
rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 13.25 D la  d z iec i: 
„ B ro m b a , c z y li fe s t iw a l w  k ło p o ­
c ie ” . 14.05 „P o ls k a  w  oczach ś w ia ­
t a ” (Z S R R ). 14.30 T e le tu rn ie j „Po­
je d y n e k ” S zy m on  K o b y liń s k i —  
B e rn a rd  Ł ad y sz  ( I I I  ru n d a ). 15.50 
F ilm  U S A  „ J a k  u k ra ś ć  m ilio n  do ­
la ró w ”  (k o lo r). 17.50 „ V I  sp o tk a n ie  
z  b a lla d ą ” . 19.15 D o b ran o c  (k o lo r). 
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20 05 
T e a tr  K o b ra  „ P a n i W id m o ” (k o ­
lo r) . 21.15 F ilm  ju g . „ W a lte r  b ro n i 
S a ra je w a ”  (k o lo r).

B E Z  P O D P IS U .

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  tlen ), 
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; P R O G R A M  I I  
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.
730-44: N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 
— te l. 2)0-12: N R  10 — G lin k i;  N R  
12 — P o d  ju c h y .

IN F O R M A C J E

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21;
P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o ­
c iąg i o d je żd ża ją c e  — 933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j  
50, te l. 428-32, g. 9—20.

14.50 P rze g lą d  p o lo n ijn y . 15.20 A d a p ­
ta c ja  b a le tu  Leo  D elib es a  „C oppe- 
l ia ” . 16.30 „ T u n d r a ”  —  f i lm  (k o ­
lo r ) . 17 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ W ie ­
czór k a p ita n ó w ” . 17.50 „ T a a k a  
ry b a ” . 18 10 F ilm  „W  p u s ty n i i w  
puszczy” , cz. I I .  19.15 D o b ran o c  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) ,  
20.05 F ilm  ra dź. „P e c h o w y  z a lo t­
n ik ”  (k o lo r). 21.TO K las yc zn a  fars a  
w ie d e ń s k a  w  o p ra c o w a n iu  i  adap ­
t a c ji  J u lia n a  T u w im a  „ P o rw a n ie  
S a b irte k ” .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  —  „ M e -  
ta lo te c h n ik a ” . S zczec in , M azu rs k a  
17 — g. 8—16 (środa i  c z w a rte k ).

P O M O C  D R O G O W A  — środa: O P D  
1 S Z C Z E C IN , a l . P ia s tó w  20 — te l.  
453-26: O P D  2 Ś W IN O U J Ś C IE , u l. 
B a rlic k ie g o  4 — te l. 37-67.

C Z W A R T E K , 26.X I I ;  O P D  1 S Z C Z E ­
C IN , a l. P ia s tó w  20 — te l. 453-26; 
O P D  3. G O L E N IÓ W , u l. L e n in a  5, 
t e l .  27-12.

P R O G R A M  P O L S K I

9 „K s ią żę  i  ż e b ra k ” . 10.10 F ilm  w ł. 
„ P u c c in i” (k o lo r) . 14.15 „K in o  
„ S k rz a t”  (k o lo r). 14.55 „ Z im a  w  le -  
sie” (k o lo r). 15.05 F ilm  N R D  „W ód z  
In d ia n  T ec u m se h ” . 17.20 „G ospo­
d a pod p ió re m  i  g ita rą ” . 18 „ W ie ­
czór w ig i l i jn y  u  H a n u s z k ie w ic z ó w ”  
(k o lo r). 19.15 D o b ran o c  (ko lo r). 
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r). 20.20 K o ­
lę d y  i p a s to ra łk i. 21.40 T e a tr  T V  
„P ie rw s za  lepsza”’ A . F re d ro . 21.25 
„ D o b ry  w ie c zó r — tu  Ł ó d ź” (k o ­
lo r) . 22.25 F ilm  „A rs e n  Ł u p in ”  (k o ­
lo r). 23.15 T V  T e a tr  M u z y k i „C h o -  
p in ia n a ” . 23.55 B a jk a  d la  do ro sły ch .

P R O G R A M  I I

16.50 N o w e la  f ilm o w a  „ Ś w ię ty  M i­
k o ła j p iln ie  p o s z u k iw a n y ” (ko lo r).
17.20 „ M  irz e n ia ” (k o lo r) . 18.05 T V  
T e a tr  M u z y k i „ M o z a r t” (ko lo r). 
18.45 „ w  d n iu  im ie n in  A d a m a  i  
E w y ”  (k o lo r). 19.15 D o b ran o c (k o ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T v  (ko lo r).
20.20 F ilm  U S A  „ Ś w ią te c zn a  gospo­
d a ” . 22 „ H e j ko lęd a , d es ka” . 72.55 
H is zp a ń s k i p ro g ram  ro z ry w k o w y  
„S en  n a ja w ie ” (k o lo r).

Ś R O D A

9 F ilm  po i. cz I  „ W  p u s ty n i i  w  
puszczy” . 10 R e p o rta ż  „ S re b rn a  
d ro g a ”  (k o lo r). 10.50 K o lę d y  i p a­
s to ra łk i (k o lo r) . 11.25 P ro g ra m  pu ­
b lic y s ty c zn y . 12.45 „G o d z in a  O r fe ­
usza” (k o lo r). 13.15 „ K lu b  Sześciu  
K o n ty n e n tó w ”  14.05 D la  d ziec i 
„ C z e rw o n y  K a p tu r e k ” . 14.35 Loso-

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.15 G im n a s ty k a . 8.25 K ro n ik a . 9 
„G d z ie  p ły n ie  L e n a ” . 9.45 W esoła  
w ę d ró w k a . 10.30 F ilm  ra dź. „ D o li­
n a  S k a ł” 12.05 W iadom ośc i. 12.12 
Z  czego ś m ie ją  się  n a św iec ie . 13 
P ro g ra m  z R ostocku. 13.30 P o le ca ­
m y . 14 P ro g ra m  z R ostocku. 14.30 
D la  d z ie c i f i lm y  ry s u n k o w e . 14.55 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.45 .Ś w ią ­
tec zne p o zd ro w ie n ia ”  17 P ro g ra m  
m u zy c zn y  17.40 F ilm  N R D . ¡9.10 
P o zd ro w ie n ia  T v  d z ie c ię ce j. 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  N R D . 21.35 „ K r ó t ­
k ie  o p o w ia d a n ia ” . 21.50 „ F ra  D ia v o -  
lo ” . 22.55 M u z y k a  i  lis ty  M o za rta .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  10, 12.05, 15, 16, 19,
22, 23, 24.
10.08 R óżne a r ie , ró żn e  g łosy. 10.30 
„C u d z o z ie m k a ” . 10.40 Z im o w e  p io ­
se n k i. 11 M o z a ik a  po lsk ic h  m e lo d ii. 
11.18 N ie  ty lk o  d la k ie ro w c ó w . 11.30 
K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m . 12.25 „ F i l ­
m y  w ie c zn ie  m ło d e ” . 13 G ó ra ls k ie  
n u ty . 13.15 R o ln ic zy  k w a d ra n s . 13.30 
Z  n a jp ię k n ie js z y c h  o p e re te k . 14 Z e  
ś w ia ta  n a u k i. 14.05 N asze lu d o w e  
r y tm y . 14.35 D u e ty  w o k a ln e . 15.05 
M u z y k a  J . H a y d n a . 15.35 W spó ł­
czesne p a s to ra łk i. 16.05 M u z y k a  i  
p o ez ja . 17 R a d io -k u r ie r .  17.30 K o lę ­
d y p o lsk ie . 18.25 P ły t y  pod ch o in ­
kę . 19.15 K o n c e r t  w ig i l i jn y .  20.40 
T e a tr  P R  „D ia lo g  n a  Ś w ię to  N a ­
ro d ze n ia ” . 21.50 N a  m o ty w a c h  B a ­
cha. 22.15 M e lo d ie  i p io se n k i sp rzed  
la t . 22.40 P rz y s z li do nas p o eto w ie  
z k o lę d a m i. 23.05 M u z y k a  p rz y  św ie ­
cach  0.05— 3 P ro g ra m  no cn y  z  Z ie ­
lo n e j G ó ry .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  13.3«. 18.30, 21.30,
23.30;
10 K s ią ż k i, k tó re  n a w a s c ze k a ją . 
10.30 U tw o ry  J H a y d n a : 11 S p o t­
k a n ie  z a k to re m  — L u d w ik ie m  S e m ­
p o liń s k im . 11.20 W a r ia c je  n a 4 k la ­
w e s y n y  n a  te m a t M o z a rta  G . M a l­
co lm a. 11.35 R o d z in n y  to r  p rze ­
szkód. 11.40 S k rz y n k a  p o s zu k iw a ­
n ia  ro d z in  P C K . 11.45 M e lo d ie  z 
P a łu k . 12.05 P a s to ra łk i. 12.23 T y g o d ­
n ik  w ie js k i. 13 U tw o ry  I .  J. P a ­
d e re w s k ie g o . 13 35 „O  g w ia zd o rze  i  
p u stym  k rz e ś le ” . 13.55 M in i-p r z e -  
g lą d  fo lk lo ry s ty c z n y . 14 W ię c e j, le ­
p ie j, ta n ie j. 14.15 T u  R ad io  M o ­
sk w a . 14.35 U tw o ry  S c h u b e rta , 
L is z ta , P ro k o fie w a . 15 R a d io fe r ie . 
15.40 U tw o ry  J S. B ac h a . 16 S łu ­
c h o w isk o  „O s ta tn ia  w ie c ze rza ” . 16.20 
Z  c y k lu  „M o rze  w  m u zy c e ”  16.45 
Z e  ś w ia to w e j e s tra d y  — K a r e ł  
G o tt i  M . M a th ie u . 17 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.15 F e l ie ­
to n  w ig i l i jn y . 17.25 M a g a zy n  d la  
m ło d z ie ży . 18.15 „ Z w y c z a je  kaszu b ­
s k ie ” . 18.40 „J a se łk o w e n ie b io sa” ., 
19 M a z u rk i K . S zym an o w s k ieg o . 
19—21.30 Szczec in  U K F . 19.15 K o lę d y  
po lsk ie . 19.40 M is trz o w ie  g ita ry  ja z ­
zo w e j. 20 ..P rzy  ch o in k o w y c h  ś w ie ­
ca c h ” . 20.40 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 
21.55 M u z y k a  n a  B oże N aro d ze n ie .
22.15 H um oreS K a M . T w a in a . 22.35 
M u z y k a  b a le to w a . 23.35 Ś p ie w a  w o­
k a lis tk a  k a n a d y js k a  M . F o rre s te r.

P R O G R A M  I I I
10.15 F o lk lo r  ży w y . 10.35 D z ie ń  ja k  
co d z ie ń . 11.40 „ R a j” . 11.50 S w . M i­
k o ła j z b liża  się do m ia s ta . 12.25 Z a  
k ie ro w n ic ą . 13 N a  w ła s n e j a n te n ie . 
15.10 K u ja w ia k  w  s ty lu  fu n k y . 15.45 
M u z y k a  f ilm o w a . 16.10 K a n ta ta  na  
B oże N a ro d ze n ie  A . S tra d e lla . 16.30 
„ M o ia  p a s to ra łk a ” 16.45 N asz ro k  
74. i7.05 „622 u p a d k i B u n g a ” . 17.15 
P o w ra c a ją c y  ra g t im e  S c o tta  S o p li-  
na. 17.40 S łu c h o w is k o  „ Z  p a m ię tn i­
k ó w  im ć  p a n n y  K . O c h ęd o żyń -  
s k ie j” . 18 K a n ta ta  na B oże N a ro ­
dzen ie  A . S tra d e lla . 18.20 M in ia tu ­
r y  n a k la w e s y n ie . 18.30 P o li ty k a  d la  
w s zys tk ic h . 10.45 B ea t s y m fo n iczn y . 
19 P rzy s z liś m y  z ko lęd ą . 19.15 K s ią ż ­
k a  ty g o d n ia . 19.35 W ie c zó r b aśn io ­
w y . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22 0« G w ia zd a  s ied m iu  w ie ­
czorów . 22.15 D łu g o  i  szczęśliw ie.
22.45 W ig il ia  u  B ac h led ó w . 23 Z i ­
m o w e m o ty w y . 23.05 C o lle g iu m  m u -  
sieum .

Ś R O D A

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 10 
„ D z ie c i Jk a ra ” 10.40 P o le ca m y . 11 
„ Ś n ia d a n ie  ś w ią te c zn e ” (p ro gram  
ro z ry w k o w y ) . 12.40 W iadom ośc i. 
12.45 „P o d w o d n e  o d k ry c ia ” 13.25 z  
k a le n d a rz a  ko re spondentów . 14.35 
S z tu k a  T v  d la  d z ie c i i d o rosłych  
„ D u c h y ” . 15.45 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 16.15 W iadom ośc i 16.20 „G w ia z ­
d y  na lo d z ie ” — n a jle p s i ły ż w ia ­
rze  ś w ia ta  17.20 _F.ilm „P rzy g o d y  
R o b in  H o o d a ” 18'40 Prognoza po­
go d y 18 45 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ię c e j. 19 „ I le  la t  m oże ży ć  czło ­
w ie k ” . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  T V  
N R D  „ W iz a ”  22 R ep o rtaż . 22.20 
F ilm  z S h a ro n  T a tę  „P o lo w a n ie  na  
m il io n e ra ” . 23.50 M u s ic a l „ A B C  m i­
ło ś c i” . 0.30 W iad o m o śc i.

C Z W A R T E K

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  ry s u n k o w y  „ K o t  w  b u ta c h ” .
11.20 „O p o w ia d a n ia  ro d z in n e ” . 11.55
P ro g ra m  m u zy c zn y  z R ostocku. 
12.55 W iad o m o śc i. 13 .O d k ry c ia  pod­
w o d n e ” . 13.40 „ P rzy g o d y  w  górach  
T ie ń -S z a ń ”  15 15 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 15.55 W iad o m o śc i. 16 Czego  
sobie życzysz 16.50 K o m e d ia  k r y ­
m in a ln a  „G o rą ce ślady” . 17 55 
„ P rz e rw a  z C h o p in e m ” . 18.20 .C zy  
zn ac ie  pań s tw o  S c h lo th » im ” 18.40 
P rognoza pogody, o m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc e j. 19 ..B udapeszt trze b a  ko ­
ch a ć” . 19.30 K ro n ik a . 20 ..W ie czó r  
u lu b io n y c h  a k to ró w  1974” 21.45
F ilm  d u ń sk i ..P o d ró ż  do J u t la n d i i” .
23.20 M u s ic a l .A B C  m iłoś c i” . 0.20 
W iad o m o śc i.

Ś R O D A  

P R O G R A M  I
7.15 Ś p ie w a  Ire n a  S a n to r. 7.38 M o ­
sk w a z m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.05 
D la  w as g ra m y  i  ś p ie w a m y . 8.30 
M u z y k a  74. 9.05 K o lę d y  p o lsk ie . 9.30 
Sensacje  z d a w n y c h  la t . 9.50 M u ­
zyc zn y  k u lig  10.05 R a d io w y  te a tr  
d la  d z ie c i. 10.30 „S k le p  C z a ro d z ie j­
s k i,, Rossin iego. 11 „D ro g a  do ser­
ca” . 1130 P rz e b o je  f ilm o w e  Ja n a  
K ie p u ry  i  M a r ty  E g g e rth . 12.10 W  
K osm osie i  n a  Z ie m i-  12.30 Z  ta ń ­
cem  i  p io se n ką  lu d o w ą  po św iec ie .
13 L is ty  z te a tru  14 P io s e n k i T .  
C h y ły  14.15 R y tm y  trz e c h  poko leń . 
15 K o n c e r t  życzeń . 16,05 T e a tr  P R  
„Ś w ię to sze k  zm y ś lo n y ” . 17.05 S p o t­
k a n ie  p rz y  cho ince z M . P erep e cz­
ko . 17.45 S tu d io  M ło d y c h . 18.30 M u ­
z y k a  z im o w a . 19.15 Ś p ie w a  E . D e ­
m a rc z y k . 19.30 S p o rt  pod ch o in k ę . 
20 S p o tk a n ie  p rzy  ch o in c e z  St. 
G ro c h o w ia k ie m  20 30 P o d w iec zo rek  
p rz y  m ik ro fo n ie . 22 R e c ita l Ł . P ru s . 
22.20 G w ia z d y  polsk iego  ja zzu . 23.05 
Ś w ią tec zn a  d y s k o te k a . 0.05—3 P ro ­
g ra m  n o cn y  z Ł o d z i.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 
18.30, 21.30, 23.30;
6.15 M o za ik a  p o lsk ic h  m e lo d ii lu ­
d o w yc h . 7.35 M u z y k a  p o p u larn a .
8.35 Ś w ią te c zn y  k u lig  z p iosenką .
9.45 S p o tk a n ie  ze z ło tą  ry b k ą . 10.15 
„ H e j ko lęd a, k o lę d a ” . 10.47 S re b rn ie  
i  w y so k o . 11.13 M e lo d ie  p rz y  z im o ­
w e j  h e rb a tc e  11 27 ..W g lą d  y»  
okre s  ś w ią t” . 12.10 B oże N a ro d ze ­
n ie  w  m u zy c e  in s tru m e n ta ln e j b a­
ro k u . 12 40 O p o w ia d a n ie  J . Iw a s z ­
k ie w ic z a  „ K r a t a ” . 13 G ra ją  w y b itn i  
soliści po lscy 13.30 K o lę d y  p o lsk ie .
14 M ag azy n  lite ra c k i.  15 Ś p ie w a  H . 
Ł u k o m s k a . 15.30 R a d io fe r ie . 16.10 
O d tw o rze n ie  ko n c e rtu  zespołu  k a ­
m e ra lis tó w  F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j. 
17.10 ja z z . 17 15 „ Z a n a c h  c h o in k o ­
wego d rz e w k a ” . 17 50 W ie c zó r u 
J a n u s z k ie w !oza 1«.15 K o lę d y  i pa­
s to ra łk i. 18.30—21.45 S zczecin  U K F .
18.35 F e lie to n  a k tu a ln y . 18 45 K a b a ­
re c ik  re k la m o w y . 19 u t w o r y  L u to ­
s ław s kieg o  i B a ird a . 19.30 T e a tr  
„ C y m e liu m ” . 20.30 K w a r te t  sm yc z­
k o w y  C -d u r. 21 „ A lp in iś c i” . 21.45

G ra  W a n d a  W iłk o m irs k a . 22 ś w ią ­
te c z n y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y . 22.40 Z  
n a g ra ń  Leo p o ld a  S to ko w s k ieg o .
23.35 G r a ją  „ F ila d e lf i js k ie  sm ycz­
k i ” .

P R O G R A M  I I I

7 S o lo  n a w ib ra fo n ie . 7.15 P o li ty ­
k a  d la  w s zys tk ic h . 7.30 N a  ró żn y c h  
k la w ia tu ra c h . 7.50 S p o tk a n ie  z .1. 
R e b ro w e m . 8.35 Ś w ią tec zn e  ry tm y .
9 „622 u p a d k i B u n g a ” . 9.10 M e ­
n u e t, b o u rre  n a now o . 9.30 O po­
w ie śc i pogodne 9.50 N o w e  gospels.
10.15 O po w ie śc i pogodne. 10.45 So­
liś c i o rk ie s try  E l lin g to n a . 11.10 A .  
V iv a ld i — p o ry  ro k u . 11.25 R e p o r­
ta ż . 12.10 „ B ib lia  bezg w iezd n a  i  
c z a rn a ” . 12.30 O po w ie śc i pogodne. 
13 D w ie  w e rs je  p rze b o ju  „ M in ą ć  
o b o ję tn ie ” . 13.15 O po w ie śc i pogod­
ne. 14.05 „W  P iw n ic y  pod B a ra n a ­
m i” . 14.40 B ędzie  ko lęd a . 14.50 S y l­
w e tk a  m u z y k a . 15.50 Z a p ra s za m y  
d o  s tu d ia . 16.45 D ia lo g i ja zzo w e.
17.05 „622 u p a d k i B u n g a ” . 17.15 B a l­
la d y  J . D ousi. 18.10 „C ich a  ro zm o ­
w a ” . 18.35 Ś w iec i g w ia zd a  ś w iec i. 
19 D łu g o  i  szczęś liw ie . 19.35 S p o t­
k a n ie  n a  szczycie . 20 O po w ie śc i po­
godne. 20.10 W ie lk ie  re c ita le . 21 
Sześć p ły t  R  W ak s m a n a . 21.25 Jaz­
zow e ta n g a . 21.30 O p o w ie śc i pogod­
ne. 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie ­
czo ró w . 22.30 G ie łd a  o so b liw yc h  n a ­
g ra ń . 23 Z im o w e  m o ty w y . 23.05 
W iec zo rn e  sp o tk a n ia .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  1

6.05 K ie rm a s z  pod K o g u tk ie m . 7.1« 
G ra ją  M a re k  i  W ace k . 7.30 M o skw a  
z m e lo d ią  i p io se n ką . 8.05 G ra jc ie  
s k rz y p k i, g ra jc ie  basy. 8.30 P rze b o ­
je  m ło d y ch . 9.05 „ G ło w y  ra d o m ­
s k ie ” . 9.25 P o ra n e k  z o p e re tk ą . 10.05 
R a d io w y  t e a tr  d la  d z ie c i. 10.35 In -  
te rs e rw is . 11.05 „ L e k tu r y  naszych  
p ra b a b e k ” . 11.35 M is trz o w ie  p io ­
se n k i l ir y c z n e j. 12.10 Ż o łn ie rs k a  
g w ia z d k a . 12.25 M u z y k a  p o p u la rn a . 
13 Z espó ł D z ie w ią tk a . 13.30» K o lę d y  
p o lsk ie . 14 S p o tk a n ie  p rz y  cho ince  
z  K . G ó rs k im . 14.30 W ę d ró w k i m u ­
zyczne. 15 K o n c e r t  życzeń . 16.05 
T e a tr  P R  „ N ie s p o ty k a n ie  sp o k o jn y  
c z ło w ie k ” . 17.30 S tu d io  M ło d y c h . 18 
„Sześć p rze d s ta w ie ń , k tó re  w s trz ą ­
sn ę ły  ś w ia te m ” 19.15 P rz e ż y jm y  to  
jeszcze raz. 26 15 Ś w ią tec zn a  m u s i-  
co ra m a . 21 T e a tr  "P R  „ Z a p a c h  c y ­
g a r” . 21.35 R y tm y  i  m e lo d ie . 2^15 
M u rz y ń s k ie  ja s e łk i 0.05— 3 P ro g ra m  
n o c n y  z B ydgoszczy.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 18.30, 
21.30, 23.30;
6.15 L u d o w e  r y tm y . 6.35 Ś w ią te c z ­
n a  p o z y ty w k a  7 P o ra n n y  ko n c e rt  
solis tów . 7.35 P o ra n n a  serenada.
8.35 „ B ra z y lijs k a  w ig i l l ia ” . 9 „ Z i­
m o w e p e re g ry n a c je ” . 9.20 K o lę d y .
9.35 „ P a s to ra łk i” H a ra s y m o w ic za . 
9.50 P ro g ra m  m u zy c zn y . 1«.15 
„ G w ia z d k i p o e tó w ” . 10.47 Ś w ią te c z ­
n y  k u lig  z p io se n ka m i. 11 H is to r ia  
n a B oże N a ro d ze n ie . 12.10 B oże N a ­
ro d zen ie  w  m u zyc e  in s tru m e n ta ln e j  
b a ro k u . 12.40 „ M ó j o jc iec  i  d ę b y ” . 
13 P o ra n e k  s y m fo n ic zn y . 14 Pod­
w ie c z o re k  p rzy  m ik ro fo n ie . 15.30 
R a d io fe r ie . 16.10 „ M a łe  c ię te , ja k  
N a p o le o n ” . 16.30 M u zyczn e  u p o m in ­
k i .  17 P o r t re t  s ło w em  m a lo w a n y  —  
J a n  K o b us zew sk i. 17.30 „W  św ią ­
te c zn y m  n a s tro ju ” . 18 K o lę d y  p o l­
sk ie . 18.30— 21 S zczecin  U K F . 18.35 
„T o p o le , M ost Ł a z ie n k o w s k i i  czas” . 
18.55 U tw o ry  W . A . M o za rta . 19.15 
T e a t r  P R  „P o lo n e z  z f ig u ra m i” . 
20.25 K o lę d y  i p a s to ra łk i po lskiego  
b a ro k u . 20.45 H u m o re s k a  W ie c h a  
„ A  to  c i P o lk a ” . 21 D u e t fo r te p ia ­
n o w y  R ic h a rd  i Jo h n  C a n tig u lia .
22 O pow ieśc i -pogodne. 22.20 W iec zó r  
p ieśn i ro s y js k ie j. 22.20—23.30 Szcze­
c in  U K F .  23.35 U tw o ry  J . H a y d n a .

P R O G R A M  I I I

7 Ś w ią tec zn e  r y tm y . 7.40 S p o tk a ­
n ie  z J . H o rn em . 8.20 G a w ę d a  ś w ią ­
tec zna  J . Fedorc w ie ża . 8.35 Z  k o m ­
p o zy to rs k ie j te k i  M . S o fh i. 9 „622 
u p a d k i B u n g a ” 9.10 B ea tles i w  s ty ­
lu  la t  30. 9.30 O po w ie śc i z d reszczy­
k ie m . 10.15 D w ie  w e rs je  te m a tu  
„ C a m e le o n ” . 10.40 O po w ie śc i z  
d re s zc zy k ie m . 11.10 N e w p o rt  74. 11.35 
Z  n o ta tn ik a  m e lo m a n a . 12.05 O po­
w ie ś c i z  d res zczy k iem . 13.05 M u ­
zyc zn e  p re m ie ry . 13.40 M is trz  gos­
pels — M a r ia n  W illia m s . 14.15 O po­
w ie ś c i z d res zczy k iem . 14.30 S y l­
w e tk a  m u z y k a . 15 „ P a n i z b łę k itn e ­
go z a m k u ” . 15.30 N a  es trad z ie  Pa- 
ce l H a m m e l i H . V o n d ra c k o v a . 15.50 
P io s e n k i ro k u  3000. 16.15 O po w ie śc i 
z d res zczy k iem . 16.45 „ H e j ko lęd a, 
k o lę d a ” . 17.05 ,622 u p a d k i B u n ga” .
17.15 K a re l G o tt  zaprasza do stu­
d ia . 17.40 P rz e d s ta w ia m y  zespół 
X t r a  B a li. 18.10 O pow ieśc i z dresz­
c z y k ie m . 18.40 „ N a  p ie rw s zy  o g ie ń ” . 
19 Z  n o ta tn ik a  m e lo m an a . 19.35 
G e rs h w in  in a c ze j. 20 Z a p o m n ia n i 
re w e le rs i. 20.15 Im p ro w iz a c ja  n a te ­
m a t  po lsk ich  ko lęd . 20.30 O p o w ie śc i 
z d res zczy k iem . 20.50 Sześć p ły t  R . 
W a k e m a n a . 21.20 E k sp o rto w e  n a ­
g ra n ia . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 „ D łu g o  i szczęśli­
w ie ” . 22.45 B ęd z ie m y zn ó w  ra ze m .
23 Z im o w e  m o ty w y . 23.05 W ie c zo r­
n e sp o tka n ia .

W Y D A W C A : RSW  . . P r a s a K s i ą ż k a  -  R uch” . Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e w Szczecinie R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin pi H o łdu  P ruskiego  8, 
t ln 'o l2 r e d a g u j e  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41; s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21 : s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n . 
462‘ 35- d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 466-14: re d a k c ja  po ran n a (po godz 6) 240-28: d a lek o -  
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KURIERKURIER-

Do tegorocznych laureatów kierujemy jedno pytanie: jakie było ich najzabawniejsze zdarzenie w karierze artystycznej ?

K R Y S T Y N A  F E L D M A N  
m a w  zanadrzu w iele  
wspomnień ze swej kariery  
teatralne j. Bardzo różnych, 
bogatych w  dram atyczne  
sytuacje.

_ 1 I0 2 E  w s p om nieć  o sa­
m y c h  p o czą tk ac h , k ie d y  b y ła m  
n a jm ło d s za  w  zespole lw o ­
w s k ie g o  te a tru  pod d y re k c ją  
u lu b io n eg o  Ja n u sza W a rn e c k ie -  
go? O tó ż  w  „ O że n k u “  G ogola , 
k tó ry  n o sił w ó w c zas  ty tu ł „S ioa  
t y “  g ra ła m  e p izod y czn ą  ro lą  
s łu żąc e j, w  k tó re j m u s ia ła m  
m ie ć  k o k . P o n ie w a ż  n o siłam  
k r ó tk ie  w ło s y  trze b a  b y ło  do ­
czep ić  sztuczne . 1 tu  nieszczęś­
cie  I  P a r tn e r  t a k  m ocno  po­
trz ą s n ą ł m n ą , że k o k  spad ł na 
sceną. M o m e n ta ln ie  w ie c  z a rz u ­
c iła m  sobie n a g ło w ą  noszony  
fa rtu s z e k . Z o s ta ła m  w ezioana  
do  d y re k to ra , b a ła m  sią, że 
w y lec ą , tym c zas em  dosta łam  
30 z ł p o d w y ż k i za z im n ą  k re w .

M IR O S Ł A W A  G R U S Z C Z Y Ń ­
S K IE G O  n ie z a s ta je m y  w  tea ­
trze , gd yż  a k to r  od k i lk u  ty g o ­
d n i p rz e b y w a  w  sa n a to riu m . 
P rz y p o m in a m y , iż  od k i lk u  se­
zo n ó w  je s t on z w ią z a n y  ze  
Szczec inem . N asza w id o w n ia  
m ia ła  o k a z ję  poznać je g o  su­
g es ty w n e  a k to rs tw o  p rzede  
w s zy s tk im  w  ta k ic h  ro la c h , ja k  
M a rk iz  Poza w  „D o n  C a rl osi eM 
F ry d e ry k a  S c h ille ra , czy  in ż y ­
n ie ra  C zeszkow a w  sztuce ra ­
dz ie ck ieg o  p is arza  Ig n a t ija  
D w o rie c k ie g o  „ C z ło w ie k  z n i­
k ą d ” ; ta  o s ta tn ia  zw ła szc za  
p rzy n io s ła  m u  d u ż ą  p o p u la r­
ność.

D o m e n ą  szczegó lnych  za in te ­
re so w a ń  a k to r a  je s t  ta k ż e  m o ­
n o d ra m  T u ta j M . G ru s zc zy ń ­
sk i m a  do o d n o to w a n ia  p ię k n y  
sukces, ja k i z d o b y ł na O gó l­
n o p o lsk im  F e s tiw a lu  T e a tró w  
Jednego  A k to ra  w e W ro c ła w iu .  
N ag ro d a  b y ła  p o tw ie rd ze n ie m  
je g o  a r ty s ty c zn y c h  a m b ic ji i 
p o szu k iw a ń  tw ó rc zy c h .

M O N IK A  M Y S Z K O W ­
S K A , śm iejąc się przypom i­
na praw dziw ą katastrofę, 
jaka  zdarzyła się w  I  akcie 
„Zemsty nietoperza“ pod­
czas jednego ze spektakli 
na Potulickiej.

—  W Y B IE G A Ł A M  ze 
sceny ko ło  s to lik a , na k tó ­
ry m  sta ła  lam pa  o raz za­
staw a i  za w ad z iła m  szero­
ką  spódnicą  u sz tyw n io n ą  
ż y łk a m i n y lo n o w y m i o ob ­
lu zo w a n y  b la t, w ynosząc  
go na spódn icy  w ra z  ze 
w s z y s tk im i a kceso riam i. 
K ie d y  w  c h w ilą  potem , po 
m o im  p ow roc ie  ko lega  za­
w o ła ł „Z g a ś  la m p ą !” , re fie  
k tu ją c  sią iż  je j  n ie  m a do ­
d a ł „O , n aw e t sią n ie  pa ­
li...”  i  u ra to w a ł sy tuac ją .

W Ł O D Z IM IE R Z  W A S Y - 
L O W S K I, ja k  z  rękaw a  
w ytrząsa coraz to nowe au­
tentyczne anegdoty, jakich  
byl jednym  z bohaterów.

—  B Y Ł E M  z bydgoską  
operą  w  objeźdz ie  z „F a u ­
s tem ” . Podczas sp e k ta k lu  
w  G ru dz iąd zu  z b ra k u  ra ­
d io  jo n iz a c ji zaplecza sceny 
in s p ic je n t m u s ia ł przez tu ­
bą w y w o ły w a ć  a rty s tó w . 
M ia łe m  m ieć  —  śp iew a jąc  
Fausta  —  kw e s tią  z M e f i­
stem . A  M e fis to  za g iną ł 
gdzieś na zapleczu.

C hodząc po scenie, w y ś p ie ­
w u je  — „G d z ie  je s te ś ?“ p a­
ro k ro tn ie . D e n e rw u ją  sią, d y ­
ry g e n t p oci sią p rzy  p u lp ic ie , 
trz y m a ją c  d łu ższy  czas o rk ie ­
s trą  na tre m o ła n d a c h ... w reszcie  
w p a da  zd ys zan y  M e fis to  ze  
s ło w a m i „ T u  je s te m !“ .

IR E N A  S A N TO R  w  od­
powiedzi na nasze pytanie  
nieco się zawahała, po 
czym odparła:

— N IE  Z A W S Z E  to , co za ­
b aw ne g o  d z ie je  sią n a scenie, 
je s t  ró w n ie  za b a w n e  d la  pu ­
b licznośc i, stąd  m o ja  c h w ila  
c iszy przed  o d p ow ied z ią . O tóż  
z d a rz y ło  sią, . że g odnie  zapo ­
w ie d z ia n a  p rzez  k o n fe ra n s je ra  
w e szła m  na sceną i. . .  p ad ła m . 
P u b liczn o ść z a m a rła , a ja  do ­
s ta ła m  p a ro k s y zm u  śm iechu . 
W te d y  ś m ia liś m y  sią ju ż  w szy­
scy. N a to in ia s t m o je  ostatn ie  
sp o tk a n ia  es trad o w e ze szcze­
c iń sk ą p u b lic zno ś cią  n a le ża ło b y  
ra c ze j za lic z y ć  do p rzeży ć  
m o cn y ch . P rze p ra s za m  za to, 
że w ią c e j m ó w iła m  n iż  śp ie­
w a ła m  w  m y ś l scenariusza o r­
g an iza to ró w . N a s tę p n y m  ra ze m  
w  S zczec in ie  bądą w y łą c zn ie  
śp iew ać, n a w e t g d y b y  m ia ło  to  
d o ty c zy ć  m o je g o  w łasnego ... 
życ io ry su .

p le b is c y t szczecińsk ich  w i ­
dzów  na n a jp o p u la rn ie js z e  a k ­
t o r k i  i  a k to ró w  w y s tę p u ją cych  
na naszych scenach.

Z  o k a z ji, X  „B u rsz tyn o w e g o  
P ie rś c ie n ia ”  p rz y p o m in a m y  do­
tychczasow ych  la u re a tó w .

1965 -  1966
IR E 'N A  B R O D Z IŃ S K A  — od w ie  
* lu  la t  w ie rn a  szc zec iń s kie m u  

T e a tr o w i M u z y c z n e m u , t r z y k ro tn a  
la u re a tk a  „B u rs z ty n o w e g o  P ie rś c ie ­
n ia “  w  la ta c h  1965. 1966. 1967. U lu ­
b ie n ic a  p u b lic zno ś c i, zaw sze se r­
d ec zn ie  o k la s k iw a n a , a zw łaszcza  
w  ta k ic h  s p e k ta k la c h , ia k :  „ M y  
F a ir  L a d y ” . „ H ra b in a  M a r ic a ” , 
„ D a m a  od  M a :: im a ” , „ N ito u c h e ” .

Mi r o s ł a w a  l o m b a r d o  — a k ­
to r k a  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h ,  

u zn a n a  w  la ta c h  1965 i 1966 za je d ­
n a  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  a r ty s te k  
szc zec ińs kic h , w a lc z y ła  w ó w c zas o 
p a lm ę  p ie rw s ze ń s tw a  w  g ro n ie  22 
k o le ż a n e k . N ag ro d zo n a  „ B u rs z ty ­
n o w y m i P ie rś c ie n ia m i”  la u re a tk a  
o>ouściła Szczec in  n a ko rzy ś ć  scen 
w ro c ła w s k ic h

7 Y G M U N T  A P O S T O Ł  — p o w ie -  
" d z ia ł  m ie d z y  in n y m i w  w y w ia ­

d z ie . u d z ie lo n y m  w  m a rc u  1966 r .
d la  „7 G łosu  T y g o d n ia ” : ......N a
szczęście głos. ja k im  d y s p o n u ję , 
n ie  p o z w o lił m i zostać ś p ie w a k ie m  
i  zo s ta łem  a k to re m , zaś m o je  w a ­
r u n k i  p re d y s p o n u ją  m n ie  do ró l 
w y łą c z n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y c h ...”  
A  że b y ł ś w ie tn y m  a k to re m  c h a ra k  
te ry s ty c z n y m . za  jego  p ra c e  w  
szc zec iń s k im  T e a tr z e  M u zy c zn y m  
w id z o w ie  p rz v z n a li m u  d w u k r o tn ie  
m ia n o  n a jp o p u la rn ie js z e g o  a r ty s ty .  
O b e cn ie  A p o sto ł w y s tę p u je  w  sto ­
łe c z n e j opere tce.

M N D R Z E J  K O P IC Z Y Ń S K I — zna  
r t n v k in o m a n o m  ca łego  k r a ju  

p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  ty tu ło w y  
b o h a te r  f i lm u  o M ik o ła ju  K o p e r ­
n ik u . Ć ześć sw ego arty s ty c zn e g o  
ży c io ry s u , w p is a ł ta k ż e  w  h is to r ie  
szc zec ińskich  scen d ra m a ty c z n y c h . 
Jego ta le n t, n ie p o w ta rz a ln a  osobo­
w ość. zo s ta ły  W ysoko  ocen ione  
p rz e z  w id z ó w  naszego m ia s ta , k tó ­
r z y  p rz y z n a li m u d w u k r o tn ie  
„ B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń ” . O d k i lk u  
la t  a r ty s ta  ten  w y s tę p u ję  w  T e a ­
t r z e  N a ro d o w y m  w  W a rs z a w ie , czes 
to  ta k ż e  » D o ty k a m y  sie z  n im  na 
e k ra n a c h  T V .

1967
» ff A R IA  C H W A L IB Ó G  — u zd o ln io  
l u n a  w s ze c h s tro n n ie  a k to r k a , zn a ­

n a  z ró żn o ro d n y c h  r ó l t a k  n a  sce­
n ac h  n aszych  T e a tr ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h . ja k  te ż  k a m e ra ln e g o  te a tru  
„13 M u z ” , w r y ła  s ię  w  p a m ię ć  m i­

To Już dziesiąty».
ło ś n ik ó w  M e lp o m e n y  n ie  t y lk o  k re o  
w a n ie m  p o stac i w ie lk ie g o  d ra m a tu  
(n p . E lż b ie ta  w  „ R y s z a rd z ie  I I I ” W . 
S ze k s p ira )  a le  i  z lże jsze g o  re p e r­
tu a ru . D o zw ala ją ce g o  n a  z a o re z e n -  
to w a n ie  je j  m o ż liw o ś c i w o k a ln y c h  
(n o . „ N ie c h -n o  ty lk o  z a k w itn ą  ja ­
b ło n ie ”  A . O s ie c k ie j) . J e j a r ty s ty c z  
n a  d roga ze S zc zec ina za w io d ła  la  
n a  d es k i T e a tr u  N aro d o w e g o  w  
W a rs za w ie .
WŁ O D Z IM IE R Z  B E D N A R S K I —  

p o w ie d z ia ł:  „ ...K a ż d a  ro la  je s t  
d la  m n ie  n o w a  p rzy g o d a ...’* B y ła  
ta k ż e  p rzy g o d a  d la  w id z ó w  sp e k­
t a k l i  w  sz :zec iń sk ich  T e a tra c h  
D ra m a ty c z n y c h  o g lą d a ją c y c h  tego  
a k to r a  n a  scenach „ P o ls k ie g o ”  ł 
..W spó łczesnego”  sk o ro  p rz y z n a li 
m u  .B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń “  ro k  
do  ro k u  P rzy g o d a  ta  n ie  s k o ń czy ­
ła  sie z c h w ila  o o u szczen ła  nasze­
go m ia s ta  o rzez  W  B e d n a rs k ie g o  
i  za a n g a żo w a n ia  się w  s to lic y . J a k ­
że b o w ie m  często  o g ląd a m y go w  
te a trz e  T V  i  s ły s zy m y  je g o  głos  
w  d u b b in g o w a n y c h  film a c h  p re ­
ze n to w a n y c h  na e k ra n a c h  k in . a 
ta k ż e  w  D o o u la rn y e h  se ria la ch  T V .  

D Y S Z A R D  K A R C Z Y K O W S K I — 
“ ro la  T a s ila  w  „ H ra b in ie  M a r ł -  

c y ”  je d n e j z w y ją tk o w o  o o o u la r -  
n y c h  o o z y c ji o o e re tk o w y c h . o rz v -  
n io s ła  m u  p ie rw s z y  „ B u rs z ty n o w y  
P ie rś c ie ń ” . A r ty s ta  o p ię k n y m ,  
d źw ię c zn y m  g łosie od ra zu  po d b ił 
b y w a lc ó w  te ą tru  n a P o tu lic k ie j.  Do  
je g o  D oo u larn o śc i p rz y c z y n i ły  sie  
ta k ż e  w y s te o y  w  w ie lu  o la có w k ac h  
k u ltu ra ln y c h  m ia s ta  i w o je w ó d z ­
tw a . N ic  te ż  d z iw n e g o , że w d z ię c z ­
n i s łuchacze D rz v z n a li m u  do  ra z  
d ru g i ju ż  w  n a s te n n y m  ro k u  m ia ­
no  n a jp o p u la rn ie js z e g o  a r ty s ty  n a­
szego m ia s ta . A k tu a ln ie  od k i lk u  
la t  R . K a rc z y k o w s k i w y s tę D u je . o - 
s ia g a ja c  du że  suk ce sy , n a scenie  
k o m b in a tu  m u zyc zn eg o  w  Dessau  
(N R D )

T 1 A N U T A  C H U D Z I A N K A  —  to  
u  a u te n ty c z n a  szc zec in ia n ka . z a ­

m ie s zk a ła  w  ty m  m ieśc ie  od 1945 
ro k u . P o  u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  
im . C u r ie -S k ło d o w s k ie j c h c ia ła  b yć  
le k a rz e m , choć ró w n o c ze ś n ie  in t r y ­
g o w ała  ia  scena. O k a z a ło  się. że 
s z tu k a  zw y c ię ż y ła . I  ju ż  w  1965 r .  
o g lą d a liś m y  D . C h u d z ia n k e  n a  n a ­
szych scenach d ra m a ty c z n y c h , de­
b iu tu ją c a  w  r o l i  K la r y  w  „ Ś lu ­
bach P a n ie ń s k ic h ”  A . F re d ry . Od  
te j  o o ry  szczec ińscy b y w a lc y  te a ­
t r a ln i  w id z ie li ja  w  w ie lu  in te r e ­
s u ją c y c h  ro la c h , a le  d o p ie ro  t y t u ­

ło w a  w  „ A n ty g o n ie ”  S o fo k le sa  za ­
d e c y d o w a ła  o p rz y z n a n iu  je j  p rzez  
C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  p ie rw szego  
„ B u rs z ty n u ”  N a s tę p n y  p rz y p a d ł  
je j  w  1969 ro k u .

Ba r b a r a  b a r s k a - f e h e r p a -
T A K Y  —  k tó ż  z s y m p a ty k ó w  

T e a tr u  M u zy c zn e g o  w  Szczec in ie  
n ie  p a m ię ta  p e łn e j te m p e ra m e n tu  
o d tw ó rc z y n i ty tu ło w e j ro li  w  „ H ra  
b in ie  M a r ic y "  i  A n in y  w  „ P ta s z ­
n ik u  z T y r o lu ” ? Szczec ińscy w id zo  
w ie  p rz y z n a li je j  d w u k r o tn ie  „ B u r ­
s z ty no w e P ie rś c ie n ie ” w  1968 1
1969 ro k u . O b e cn ie  po sukcesach  
szc zec iń s k ic h  śp ie w a c zk a  p ra c u je  w  
K ra k o w ie .

1969
7 Y G M U N T  Ł U C Z A K  — to  n ie  
" t y l k o  o o p u la rn y  a k to r  T e a tr u  

M u zyczn e g o , a le  ró w n ie ż  cząstką  
h is to r ii a r ty s ty c z n e j P o ls k i. C z te r ­
dzieści la t  p ra c y  tw ó rc z e j d o k u ­
m e n to w a n e j w y s te o a m j p rzed  I I  
w o jn a  ś w ia to w a  w  O s tro w ie  W ik o  
w  T e a trz e  M ie js k im  w  Ł o d z i n a -  
s te on ie  k o n c e rta m i k o n s p ira c y jn y ­
m i w  o k u p o w a n e j s to lic y  K o le jn y  
eta p  to  obozy k o n c e n tra c y jn e  1 po­
w ró t  do w y z w o lo n e j W a rs z a w y . Od 
1959 ro k u  Z . Ł u c z a k  zró s ł się  z 
g rodem  G r y fa  Jego w y s te o y  na  
scenie o rz y  P o tu lic k ie j z y s k a ły  m u  
zas łu żo n y  a o la u z  w id o w n i, n a g ra ­
d z a ją c e j teg o  sy m p aty czn eg o  a r ty s ­
tę  t r z y k ro tn y m  m ia n e m  (1969. 1970. 
1971) n a jp o p u la rn ie js z e g o  a k to ra  
Szczec ina.
W A C Ł A W  U L E W IC Z  —  d e b iu to -  
* *  w a ł na scenie T e a tr u  P o l­

sk iego w  B ydgoszczy, ja k o  H e -  
ru b in  w  „W ese lu  F ig a r a “ . Od 1967 
ro k u  ro zo o cza ł o ra c e  w  szczecińs­
k ic h  T e a tra c h  D ra m a ty c z n y c h , od­
nosząc k o le jn e  sukcesy m . in . w  
„ W y z w o le n iu ” i  „ W e s e lu ”  W y s o ia ń  
skiego. „ H e n ry k u  I V “  S ze k s p ira  
o raz w  „ N ie m c a c h "  K ru c z k o w s k ie ,  
go. N asz t r z y k r o tn y  la u re a t  „ B u r ­
s z ty n o w y ”  od tego  sezonu a r ty s ­
tycznego  w y steD U je  w  T e a tr z e  L u ­
d o w y m  w  N o w e l H u c ie .

1970
] U A R IA  N O C H O W IC Z  —  b ogata  
l ł l je s t k a r ie ra  te a tra ln a  te j  zas łu ­

żo n e j a r ty s tk i .  Ju ż  w  o kre s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m  p o d z iw ia li ia  w id zo ­
w ie  P o zn a n ia . W a rs z a w y . W iln a .  
L w o w a  Po  za k o ń c ze n iu  w o jn y  w y ­
s tę po w ała  w  L u b lin ie . Ł o d z i, W ro ­
c ła w iu . G d a ń s k u , a od 1960 ro k u

o k la s k u ją  la  w id z o w ie  Szczec ina. 
T a k ie  k re a c je  a k to rs k ie  ja k :  B ona  
w  „ B a rb a rz e  R a d z iw iłłó w n ie ” . Pod  
s to lin a  w  ..Z e m śc ie”  ś w ie tn a  D u l­
sk a . K lim in a  w  ..W es e lu *’ — p rze ­
s a d z iły  o p rz y z n a n iu  „B u rs z ty n o ­
w e g o  P ie rś c ie n ia ” , 

n  A R B A R A  P O D C Z A S K A  —  w y -  
"  ś p ie w a ła  sob ie  „ B u rs z ty n o w y  

P ie rś c ie ń ”  ty tu ło w a  ro la  w  ..G e j­
szy” . u d z ia ł w  ko n c e rta c h  k a m e ­
ra ln y c h  i  s y m fo n ic zn y c h  św iad c zy  
o ru c h liw o ś c i o raz sze ro k ic h  m oż­
liw o śc iac h  w a rs z ta tu  w o k a ln e g o  
śp ie w a c zk i.

1971
K R Y S T Y N A  D E M S K A  —  szcze­

c i ń s c y  w id z o w ie  o o z n a li ja  n a j­
p ie rw  ja k o  a k to r k ę  d ra m a ty c z n a .  
U d z ia ł w  w id o w is k u  Ś D ie w n o -m u-  
z y e z n y m  .K ra m  z p io s e n k a m i”  za ­
w a ż y ł na je j  d a lszy ch  losach, o rzy  
ję ła  b o w ie m  p ro p o zy c ję  p rze jś c ia  
do T e a tr u  M u zyczn e g o , w  k tó ry m  
w y s te o u ie  do dziś. J e i soecia lność  
to  ro le  c h a ra k te rv s tv c zn e .

I r e n a  g r z o n k a  — u ta ie n to -  
*w a n a  a k to r k a , d w u k ro tn a  la u ­

re a tk a  p le b is c y tu  n a n a jp o D u la rn ie j  
szą szczec ińską a r ty s tk ę  (1971, 1973). 
K a żd e  je j  p o ja w ie n ie  sie  n a des­
k a c h  sc en icznych  z a p o w ia d a  n ie ­
p rz e m ija ją c e  w zru s ze n ie  a r ty s ty c z ­
ne.

1972
Ma r i a  P o p ł a w s k a  — h ra b ia n ­

ka  L iz a  w  „ K ra in ie  u śm iec h u ” , 
n ie z a p o m n ia n a  D o łlv  ks ię żn a  w  
..P ta s zn ik u  z T y ro lu * ’ , to  t y lk o  n ie ­
k tó re  z ró l g ra n y c h  o rze z  n ia  na  
scenie szczec ińskiego  T e a tr u  M u ­
zycznego . O d b y ła  to u rn e e  a r ty s ty c z  
n e oo F ra n c ji .  S z w a jc a r i i .  G re c j i. 
R F N  ś p ie w a ją c  re p e r tu a r  lu d o w y , 
k tó r y  się  p o w sze ch n ie  po d ob a ł. 
M A R T A  S Z C Z E P A N IA K  -  m im o . 
™ iż  „ B u rs z ty n o w y  1 P ie rś c ie ń ”  q- 

t r z y m a ła  za  ro le  K la u d ii  w  „ P e r le ” 
C a m o le ttie g o . z a p is a ła  sie p rzede  
w s zy s tk im  w  p a m ię c i w id z ó w  ty ­
tu ło w ą  ro lą  w  ra d z ie c k im  d ra m a c ie  
T r ie n ie w a  „ Ł u b ó w  J a ro w a  j a ” . O -  
pró.cz w y s te o ó w  na m a c ie rz y s te j 
scenie często u cze s tn ic zy  w  p ro g ra ­
m a c h  te le w iz y jn y c h  1 sp e k ta k la c h  
te a tró w  m a ły c h  fo rm .
W IE S Ł A W  Z W O L IŃ S K I —  czu je  

sie b a rd zo  z w ią z a n y  ze S zcze­
c in e m  „ ...T o  n ie  ty lk o  k w e s tia  la t  
t u ta i  soedzonych  a le  oo o ro s tu  po­
lu b iłe m  to  m iasto , w  k tó ry m  spo­
t y k a m  sie z w id z a m i.. .”  ta k  s tw ie r ­

d z ił la u re a t  „B u rs z ty n o w e g o  P ie rś ­
c ie n ia ”  w  s w e j w y p o w ie d z i p u b li­
k o w a n e j w  naszej gazecie . Jego do­
ro b e k  a k to r s k i o b e jm u je  ponad  sto  
ró l
W  Ł A D Y S Ł A W  2 Y D L I K  — sw ą  
”  p rzyg o d ę  te a tra ln a  ro zp o czą ł n a  

Ś ląs ku  ju ż  ja k o  s tu d e n t P W S M . 
P o te m  b y ła  w s p ó łp ra c a  z T e a tre m  
A te n e u m  w  W a rs za w ie , zaś p ie rw ­
szym  te a tre m  m u zy c zn y m  scena w  
L u b lin ie , a n a s tę p n ie  o p era  i  ope­
re tk a  w  B ydgoszczy gdzie m ie d z y  
in n y m i śp ie w a ł p a r t ie  M ie c z n ik a  w  
„S tra s z n y m  D w o rz e ” . S zc zec in ia n ie  
p a m ię ta ją  go ja k o  B ry n d a s a  w  
„ K ra k o w ia k a c h  i G ó ra la c h ”  B ogu­
s ław s k ieg o  i C zan g a w  „ K r a in ie  
u ś m ie c h u “  L e h a ra .  

n  A N IE L  O L B R Y C H S K I —  je d e n  
z  n a jp o p u la rn ie js z y c h  a k to r ó w  

m ło d e go  p o k o le n ia , n ie z a p o m n ia n y  
R a fa ł w  „P o p io ła c h ” . A z ja  w  „ P a ­
nu  W o ło d y jo w s k im i” , a p rzede w s zy  
s tk im  K m ic ic  w  „ P o to p ie ” . D z ie ­
s ią tk i ró l f ilm o w y c h  te a tra ln y c h , 
te le w iz y jn y c h  w io d ą  go od sukce­
su do sukcesu w  p ra c o w ite j k a r ie ­
rz e  a r ty s ty c z n e j

1973
Y T lN A  M A Z G A J S K A  — duża sw o -  

bod a scen iczna, ś w ie tn a  a p a ry ­
c ja . w d z ię k  — o to  w a lo ry  d ecydu­
ją c e  o je j  n ie s ła b n ąc ym  po w o d ze­
n iu . — .B u rs z ty n o w y  P ierścień**  
o trz y m a ła  za ro le  G ris i w  „ D o m ­
k u  trze c h  d z ie w c z ą t”  o raz  F e d o ry  
w  ..B a lu  w  o p e rze ” .

B O H D A N  J A N IS Z E W S K I —  a k -  
" t o r -s p o łe c z n ik .  o to  ia k  o k re ś la li 

go jego  w y b o r c y  w  I X  p le b isc yc ie , 
n a d s v ła ja c  do re d a k c ji lis ty  z u -  
za s ad n ie n ie m  łc h  g ło so w an ia . 

P D W A R D  N E W A D A  — w ie le  la t  
o ra c y  w ie le  ró żn y c h  ró l w  n a ­

szy m  T e a trz e  M u z y c z n y m  zao w o ­
c o w a ły ' D o o ularn o śc ia  tego a k to r a .  
..B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń *’ p rz y p a d ł 
m u za ro le  K u z k in a  w  ..A n iu c ie ’* 
J u r i ja  S . M ilu t in a .

I I  A N K A  B IE L IC K A  — n ie z ró w -  
“ n a n a  „ D z iu n ia  P ie tru s iń s k a ” , 

n e łn a  te m p e ra m e n tu , w ig o ru , sw a­
d y . z n a n a  w  c a ły m  k r a ju  z ra d ia .  
T V , f i lm ó w , n ie z lic zo n y c h  p ro g ra ­
m ó w  e s tra d o w y c h  zy s k a ła  sobie o -  
g ro m n a  s y m p a tie  s zc zec iń s k ie j w i­
d o w n i.


